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Za tydzień
wznawiamy
naszą akcję
Zapraszamy na spotkania z dziejami Krakowa
JUŻ ZA TYDZIEŃ -'dokład­

nie w sobotę 7 listopada br. —

■wznawiamy akcję pod nazwą
ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA: ak­
cję która od lat cieszy się wiel­
ką popularnością. Cykl wycie­
czek po starym i nowym Krako­
wie urządzamy już po raz szes­
nasty, a każdorazowo (od listo­
pada do końca marca) w sobot­
nich spacerach bierze udział po
500—700, a w niedzielnych ok. ty­
siąca osób. Do tej pory ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA zdo­
było blisko 17 t.ys. naszych Czy­
telników,; W minionym sezonie

za-

w

se­
rio
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W STYCZNIU przyszłego roku Za­
kłady „Jantex" rozpoczną produk­
cję miniaturowych urządzeń elek­
tronicznych — sygnalizatorów
słabnięcia. Wytwarzane będą
wersji ręcznej, przypominającej
garek oraz plakietki-broszki
przypinania na ubraniu. Dzięki tym
sygnalizatorom, chorzy, cierpiący na

schorzenia wywołujące zasłabnięcia,
będą mogli w krytycznym momen­
cie zasygnalizować chorobę za po­
mocą sygnałów akustycznych i bły
sków specjalnej lampki. Na odwro­
cie sygnalizatora będą umieszczone
na specjalnej tabliczce wskazówki

o sposobie ratowania chorego.

odznakę zdobyło 1015 uczestni­
ków akcji: 550 w stopniu brązo­
wym, 173 w stopniu srebrnym.
207 w stopniu złotym i 85 w sto­
pniu złotym z pawim piórem.

Podczas spacerów poznamy do­
kładnie Kraków, jego historię i
kulturę, zwiedzimy wszystkie
muzea, sakralne i świeckie pom­
niki architektury oraz wiele
miejsc i pamiątek związanych z

dziejami naszego kraju.
Przygotowaliśmy 80 atrakcyj­

nych tras, odbędzie się także 12
specjalistycznych wykładów, któ­
re przygotowuje —

Miłośników
Krakowa,
został tak i
cy akcji
poznawać
także nauczyć się — zwiedzając
obiekty architektoniczne — hi­
storii sztuki. Trasy spacerów pro­
wadzić będą też szlakami wybit­
nych Polaków, którzy w naszym
mieście żyli i tworzyli. Poznamy
także historię poszczególnych
dzielnic, wreszcie wiele obiektów
współczesnego Krakowa.

Dla przykładu i zachęty poda-
jemy nazwy tylko niektórych
tras: „Najstarsze dzieje

' Krako­
wa”. „Dzieje Wawelu”. „Kraków
romański”, „Gotyk w Krakowie”.
„Zabytki renesansu”. „Barok w

Krakowie”, „Architektura Kra­
kowa XIX i początków XX wie­
ku”, „Koronacje królów Pol­
skich”, „Stara dzielnica uniwer­
sytecka”, „Dzieła Wita Stwosza”
„Szlak Tadeusza Kościuszki”
Zycie i twórczość Jana Matej­

ki”, „Helena Modrzejewska”
„Szlak Stanisława Wyspiańskie­
go”. „Od Florencji do Kleparza”
„Stare miasto Podgórze” „Ofi­

cyny drukarskie”. „Kraikowiskie
apteki”, „Najstarsze kawiarnie"

(Dokończenie na str. 5)

PRZY PLACU Rewo­
lucji, w dawnym po­
mieszczeniu Dumy Miej­
skiej w Moskwie, znaj­
duje się od 1936 r. sie­
dziba Centralnego Mu­
zeum Włodzimierza Ilji-
cza Lenina. W Muzeum
znajduje się ponad 12 ty­
sięcy eksponatów zwią- •

zanycli z życiem i pra­
cą Wodza Rewolucji
Październikowej. Faksy-
mile jego rękopisów,
pierwsze wydanie dziel,
bogata biblioteka z

ks'ążkamj Lenina w

wielu językach świata.
Wyświetla się tu filmy
psświęcone Leninowi.
prezentuje płyty z na­
graniami jego przemó­
wień, wśród eksponatów
są obrazy, rzeźby, nacz-

ki, plakaty związane z

osobą. Zbiory zwie­
dziło dotąd pondd 40 mi­
lionów ludzi. Na zdjęciu:
lekcja
zeum

skwie.

Towarzystwo
Historii i Zabytków

Program wycieczek
ułożony, aby uczestni-
mogli systematycznie
historię Krakowa, a
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Przygotowania
do referendum

WCZORAJ w Biurze Rady Na­
rodowej m. Krakowa wręczono
nominacje członkom Wojewódz­
kiej Komisji do Spraw Referen­
dum. Przewodniczącym został
Mieczysław Kięczkowski — dy­
rektor naczelny Krakowskiej Fa­
bryki Kabli i Maszyn Kablo­
wych; zastępują go- Stefan Drzy­
zga — wiceprezes Krakowskiego
Komitetu ZSL, Andrzej Kucie!
- rzemieślnik. wiceprzewodni­

czący Krakowskiego Komitetu
SD Józef Gajdą - profesor A-
kademii Ekonomicznej, wiceprze­
wodniczący Krakowskiej Rady
PRON Funkcję sekretarza pełni
Kazimierz Gron - członek Sek­
retariatu, kierownik Wydziału
Polityczno-Organizacyjnego KK
PZPR.

Oto członkowie; Jerzy Bębenek
— kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego KK ZSL Edward Ko­
kowski — przewodniczący Od­
działu Wojewódzkiego Stowarzy­
szenia PAX, Józef Kossobudzki-
Ortowskj — przewodniczący Od­
działu Wojewódzkiego ■Chrześci­
jańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego, Ligia, Krajewska — le­
karka w ZOZ nr 4, członek Fe­
deracji Krajowej i Plenum Wo­
jewódzkiego Porozumienia
Związków Zawodowych w Kra­
kowie, Andrzej Krupa — podpuł­
kownik LWP Elżbieta Lecznaro-
wicz — przewodnicząca Zarządu

(Dokończenie na str. 2)

Ratownicw tóroóowi

CZĘSTO stajemy bezradni wo­
bec ofiar wypadków drogowych
nie wiemy jak pomóc poszkodo­
wanym W całym świecie. także
w Polsce istnieją specjalnie przy­
gotowani ludzie, którzy
przed przybyciem na

wypadku lekarza mogą
pierwszej pomocy

W Limanowej działa
bardzo prężna grupa ratowników
drogowych Ma ona nawet wła­
sny wóz ratownictwa techniczne-

jeszcze
miejsce
udzielić

od lat

i to 30 października
.. 1947 r. 33 państwa podpi­

sały w Geńewie Układ Ogólny
w sprawie Ceł i Handlu (GATT)
Dzisiaj do GATT należy
państw na które przypada
proc handlu światowego.

• W 1897 r. urodziła się
r:a Kuncewiczowa, wybitna
wieściopisarka, eseistka, tłumacz­
ka, czołowa przedstawiciel­
ka pśychologiczno-obyezaiowego
nurtu we współczesnej literatu­
rze polskiej, autorka powieści
„Cudzoziemka”. „Tristan 1946”
..Fantomy” i wielu innych.

Było to 31 października
• W 1887 r. urodził się Czang

Kaj-szek, chiński polityk mar­
szałek. przywódca prawicowego
skrzydła Kuomintangu; w 1945
r. rozpętał wojnę domową, od
1949 r. dyktator Tajwanu.

• W 1517 r. Marcin Luter
wywiesił na drzwiach, katedry
w Wittenberdze 95 tez przeciw- |
ko odpustom, co zapoczatko- .

wało rozłam w Kościele katolic­
kim. okres walk religijnych i f
reformacji. |

Było to 1 listopada
• W 1887 r. urodził się Ro- ’

man Małachowski, chemik or- l

ganik, profesor Uniwersytetu |
we Lwowie; podczas II wojny i
światowej prowadził tajne nau- .

czanie w Warszawie; a-resztowa- >
nv przez Niemców w 1944 r. |
zmarł prawdopodobnie w tymże j
roku. (1-k) .

Było
•wi

95
90

Ma
po-

go. Jest taik wyposażony, że mo­
żna w kilka chwil rozciąć samo­
chodowe blachy, czy podnieść ca­
ły pojazd

Jak dowiedzieliśmy się. w My­
ślenicach w połowie
miesiąca ruszy kurs
drogowych Ma
wszystkich chętnych
zawodowo pojazdami
którzy mają własne
do niesienia pomocy ofiarom wy­
padków

Organizatorami kursu są Rejo­
nowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych w Myślenicach, Krakowskie
‘tógotowie Ratunkowe i

rzystwo Ubezpieczeniowe
ta”...................................
wyposażyć wszystkich,
zdadzą pomyślnie egzamin
ratownika w specjalne apteczki

Warunkiem przyjęcia na kurs
jest posiadanie własnego auta
iiib praca w zawodzie kierowcy
Zgłoszenia do 10 listopada przyj­
muje ppor. Bogdan Litewka z

RUSW w Myślenicach. (s)
łiiimmmimmmiBiiimiimimm

W 200. ROCZNICĘ pobytu Mozarta
w Pradze i praskiej premiery ope­
ry „Don Juan” w willi Bertramka
otwarto muzeum pamiątek po ge­
nialnym kompozytorze. Na zdjęciu:
fortepian, na którym grał Mozart.

CAF — CTK

przyszłego
ratowników.,

przygotować
kierujących
oraz tych.
samochody

Towa-
„War-

które zobowiązało się m. in
którzy

na
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Kraków, 30, 31 października, 1 listopada 1987 r,

Wielka kwesta
aa cmentarzach
31 PAŹDZIERNIKA ! 1 LI­

STOPADA na cmentarzach: Ra­
kowickim, na Prądniku Czerwo­
nym. w Grębałowie — Nowej
Hucie na nowym cmentarzu

Fodgórskim Obywatelski Komi­
tet Ratowania Krakowa przepro­
wadzi już po raz siódmy kwestę,
z której dochód przeznaczony bę­
dzie w całości na odnowę zabyt­
kowych grobowców na cmenta­
rzu Rakowickim, natomiast do­
chód z kwesty w Podgórzu — na

minniniiitnimmimiiniinimn

odnowę Starego Cmentarza Pod­
górskiego.

Komu nie uda się spotkać czło­
wieka z puszką może przekazać
pieniądze na konto Obywatel,
skiego Komitetu Ratowania Kra­
kowa NBP II Oddział Kraków nr

35028-25902-132.

iiiinniiiiimHiimniiiinnnninii

NIE JEST to scena z kręcenia
nowego filmu o mistrzach kara­
te, lecz trening chińskich poli­
cjantek. CAF — Hetnhua

NAPIĘCIE w Zatoce Perskiej
można rozładować jedynie za

pomocą środków polityczno-dy-
plomatycznych. Krokiem w tym
kierunku jest rozpoczęta przez
I wicepremiera spraw zagranicz­
nych ZSRR, J. Woroncowa po­
dróż do Iraku, Kuwejtu i Iranu
— pisze korespondent agencji
TASS.

SIŁY amerykańskie w Zatoce
Perskiej wzmocniły się w czwar­
tek o dalszych 5 jednostek, które
mają brać udział w eksportowa­
niu pod amerykańską bandera
kuwejekich tankowców.

PREMIER Japonii, Y. Nakaso-
ne zaproponował, by po podję-

NOWA

powieść

ciu przez USA decyzji w spra­
wie sposobu zmniejszenia defi­
cytu własnegę budżetu, czołowe
państwa świata kapitalistyczne-
go zorganizowały spotkanie w

celu rozważenia sytuacji zaist
niałej w związku z krachem na

giełdach. Wielu ekonomistów u-

waża. że przyczepą niepokojącej
sytuacji na giełdach jest nie­
umiejętność poradzenia sobie
przez USA z własnym deficytem.

W BANGLADESZU trwaia an

tyrządowe wiece i demonstracje,
organizowane przez siły opozy­
cyjne, które żądają ustąpienia
rządu prezydenta Erszada i po­
prawy warunków życia. Areszto­
wano ponad 1500 przywódców i
działaczy różnych ugrupowań o-

nozycyjnych.

w„Echu"
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RADZIECCY projektanci mody odno­
szą coraz poważniejsze sukcesy mię­
dzynarodowe. W tym tygodniu w no­
wojorskim hotelu „Waldorf Astoria”
odbył się Wysoko oceniony przez ze­
branych fachowców i publiczność po­
kaz wiosennej kolekcji odzieży dam­
skiej, opracowanej specjalnie z my­
ślą o amerykańskim rynku przez ra­
dzieckiego projektanta W. Zajcewa.
Ubiory według iego pomysłów będzie
szyła na podstawie porozumienia za­
wartego z radziecka centrala handlu
zagranicznego i sprzedawała w USA
znana na tamtejszym rynku firma

Tnterforg**, Ale na razie mnmv je«
sień stad na zdjęciu jesienna nrnno-

zycia radziecka: kostium z szarej
wełny. CAF - TASS
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J UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Bezchmurnie. Temp. min.
nocą minus 4, maks, dniem
plus 10 st. C. Wiatr slaby i

umiarkowany pld.-wsch. 1
wsch. Dziś rano wilgotność
wynosiła 72 proc. W ciągu
doby bez większych zmian.

Zmarł Wsady Herman
WASZYNGTON (PAP) Słynny

amerykański klarnecista jazzowy.
Woody Herman zmarł w czwar­
tek w szpitalu w Los Angeles
Urodzony w ’913 r. w Milwaukee,
w 1937 r. po raz p;erwszy stanął
na czele orkiestry jazzowej. Wy­
dal ponad 100 płyt.

Pokojowe orędzie
Synodu Biskupów

RZYM (PAP). Przyjęciem orę­
dzia pokoju, skierowanego do
przywódców i narodów świata,
zakończył obrady Światowy Sy­
nod Biskupów. Zaapelowali oni
do „tych wszystkich, którzy dys­
ponują niszczycielską siłą, by
skierowali swe wysiłki na budo­
wę pokoju. Liczymy na was i
modlić się będziemy, żebyście u-

rzeczywistnili tę trudną misję” —

czytamy w orędziu. Biskupi wy­
razili również solidarność ze

wszystkimi narodami świata, któ­
rych godność została zraniona, a

wolność naruszona, które zostały
pozbawione swych dóbr, są prze­
śladowane za swą wiarę, które
bezbronne, narażone są na wszel­
ką przemoc.

powietrza
następnej

GimEmmimmiiiiiinimmiiinmi

ggas 13 GRUDNIA świat bę-
llllll dzie obchodził 250 roczni-

cę śmierci lutnika wszech-
SES czasów — Antonio Stradi-
llllll nariusa. Zmarł w Cremo-
HHm nie, gdzie żył i tworzył do

sędziwego wieku — przeszło
90 lat O niezrównanych in­
strumentach Stradinariego,

wmH głównie skrzypcach ale
iMM także wiolonczelach i al-

tówkach. słyszeli wszyscy,
g ale nie wszystkie fakty z
|| jego pracowitego życia,
SaM podczas którego wykonał z
MM dórą 1100 instrumentów, są

powszechnie znane. Dlatego
dobrze się stało że z oka-

|||||| zji zbhżaiacei się okrągłej
rocznicy pomyślano o na-

kręceniu biograficznego fil-
mu o wielkim włoskim lut-

iSSIi niku, który dostarczał
skrzypce także do Polski,

IHK m in w 1715 r wykonał
|K||| partię 12 instrumentów dla

dworu króla Augusta II.
g||g Reżyser Vittorio Salerno

powierzył tytułową rolę
|||||| Anthony Quinnowi (na

zdjęciu) który w tym ro­
ku otrzymał cenioną na­

grodę im. Cecila B. De Mille’a za całokształt 50-letniej artystycznej
działalności Mimo 72 roku życia pamiętny „Grek Zorba” jest wciąż
artystą niezwykle żywotnym, który gwarantuje sukces każdei pro­
dukcji z jego udziałem, nawet tak marnej, jak oglądana ostatnio w

telewizji „Przeprawa" Ogromne doświadczenie aktora mającego w

swym dorobku ok 210 ról filmowych, z tego ok.. 139 głównych po­
zwala przypuszczać, że także postać Stradiuariego będzie wielką
kreacją Partnerami Quinna w tym filmie są jego 3 synowie z trwa­
jącego już 26 lat małżeństwa z Catherine De Mille (córka Cecila),
którzy grają m in 2 synów Stradiuariusa Francesco i Omobono
prowadzili po śmierci Stradiuariusa lego pracownię, ale nie zdołali
osiągnąć artystycznego poziomu ojca. Synowie Quinna też no razie
mu n(e dorównują, ale dopiero rozpoczynają karierę i wszystko przed
nimi. (l-k) Fot. BUNTE
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WCZORAJ odbyło się pierwsze
posiedzenie Centralnej Komisji
ds. Referendum. Członkowie Ko­
misji otrzymali akty nominacyj­
ne z rąk zast. przew. Rady Pań­
stwa, Kazimierza Barcikowskie-
go. Omówiono następnie zakres

-działania Komisji, która czuwać
będzie nad przygotowaniem i
przebiegiem referendum, zgodnie
z wymogami praworządności.

PRZEWODNICZĄCY Rady Pań­
stwa, Wojciech Jaruzelski przy­
jął 29 bm. prezydenta Senatu
Republiki Włoskiej, Gioyanniego
Spadoliniego. Omawiano proble­
my rozwoju współpracy polsko-
włoskiej oraz sytuacji międzyna­
rodowej.

29 BM. ODBYŁO się spotka­
nie wicepremiera Józefa Kozio-
ła z przedstawicielami Episkopa­
tu z ks. bp Januszem Zimnia-
kiem na czele. Omówiono stan
oraz kierunki współdziałania
władz państwowych, i kościel
nych w zakresie zapobiegania i
przeciwdziałania narkomanii.

CUKROWNIE skupiły od plan­
tatorów ponad 10 min ton bura­
ków, z których wyprodukowano
510 tys. ton cukru. Jest to ilość
pokrywająca blisko 7-miesięczne
zapotrzebowanie handlu. Szacu­
je się, iż z tegorocznych zbio­
rów bedzie 1.650 tys. ton cukru.

Z OKAZJI 90-lecia urodzin pi­
sarkę Marię Kuncewiczową od­
wiedził 29 bm. w jej domu w

Kazimierzu nad Wisłą minister
kultury i sztuki Aleksander
Krawczuk. ■przekazując Jubilat­
ce list gratulacyjny od Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Gratulacje
nadesłał także Zbigniew Mes­
sner.

NIEDAWNO 80 lat skońezył
jeden z najwybitniejszych pol-

l

Prosto z posiedzenia w Pradze

Szef dyplomacji radzieckiej
przybył dzisiaj do Waszyngtonu

W PRADZE zakończyło wczo­
raj obrady posiedzenie Komitetu
Ministrów Spraw Zagranicznych
państw-stron Układu Warszaw­
skiego. Omówiono zadania brat­
nich krajów w dziele umacniania
bezpieczeństwa i pokojowej
współpracy w Europie i na świę­
cie. Szczegółowo rozpatrzono za­
gadnienia sytuacji międzynarodo­
wej, przede wszystkim problema­
tykę rozbrojenia. Szczególną u-

wagę poświęcono rezultatom ra-

dziecko-amerykańskich rozmów
w Moskwie i zbliżającym się roz­
mowom ministra spraw zagrani-

Nowa propozycja TV Kraków

B

Z-KMIU
skich historyków, prof. Stefan
Kieniewicz. Wczoraj podczas u-

roczystego spotkania w Uniwer­
sytecie Warszawskim Jubilat o-

trzymał z rąk uczniów księgę
jubileuszową, wydaną z okazji
89-lecia jego urodzin przez PWN
nt. „Losy Polaków w XIX wie­
ku”.

KRAJOWA Rada Związku
PGR przyjęła propozycje kierun­
kowych zmian w systemie eko­
nomiczno-finansowym Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych oraz

wnioski w sprawie uzdrowienia
gospodarki w przedsiębiorstwach
rolnych, uzyskujących słabe wy­
niki.

JAK
bm. na

sowym
śniowych podwyżek podniesiono
ogółem 4,4 min emerytur i rent.
Średnia emerytura wynosi obec­
nie 20.620 zł i jest o 4.024 zł, tj.
o 29,3 proc, wyższa od wypłaca­
nej w lutym br., tj. przed walo-
rvzacją.

W OGÓLNOPOLSKIM kon­
kursie miesięcznika „Państwo i
Prawo” na najlepsze prace habi­
litacyjne i doktorskie w dziedzi­
nie prawa, wśród prac habilita­
cyjnych I nagrodę przyznano dr
bab. Stanisławowi Biernatowi z

UJ za rozprawę nt. „Problemy
nrawne sprawiedliwego rozdzia­
łu dóbr przez państwo”. Wczoraj
w Warszawie odbyła się uroczy­
stość wronzenia nagród.

DYREKTOR CPN. A. Gałczyń­
ski poinformował, że od przy­
szłego tygodnia powinno ulec
"ewnej nonrawie zaopatrzenie w

olej nanedowy. Nadzieje te łą­
cza sie z intensyfikacja nraęr w

i-afineriach w Płocku i GdańskM
-raz zano^odzią zwiększonych
dostaw z ZSRR.

Magazyn „Piątek"
MAGAZYN „Piątek” to nowa

propozycja krakowskiej telewizji
na antenie ogólnopolskiej! W
pierwszym dniu — już dziś (30.10)
o godz. 20. w programie II TVP
— przedstawia m. in.:

® Rozmowę Iwony Meus z Da­
nielem Olbrychskim o kobietach,
kobiecości, antyfeminizmie;

• Relację Krzysztofa Haicha z

pierwszego — po amerykańskim
tournee — koncertu „Piwnicy
pod Baranami”;

® Reportaż o „przeszczepień-
cach” czyli pacjentach po trans­
plantacji serca autorstwa Krzy­
sztofa Glondysa, który też czu­
wał redakcyjnie nad całością ma­
gazynu. To naprawdę warto o-

bejrzeć!
Przypominamy: dziś o godz. 20

w programie II. (x)

cznych ZSRR, Eduarda Szeward-
nadze w Waszyngtonie. Uczestni­
cy posiedzenia przyjęli komunikat
i dokument „O zwiększeniu efek­
tywności konferencji rozbroje­
niowej w Genewie”.

Państwa-strony Układu War­
szawskiego są przekonane, że ra­
dykalny zwrot na lepsze w sto­
sunkach międzynarodowych jest
konieczny i możliwy — poinfor­
mowano wczoraj na konferencji
prasowej w Pradze. Z optymi­
zmem oceniono możliwość zorga-
nizowariia radziecko-amerykań-
skiego spotkania na najwyższym
szczeblu jeszcze w bieżącym roku.

Po zakończeniu posiedzenia
szef dyplomacji radzieckiej E.
Szewardnadze udał się z Pragi
do Waszyngtonu. Celem jego po­
dróży jest przekazanie prezyden­
towi R. Reaganowi listu od se­
kretarza generalnego KC KPZR,
M Gorbaczowa i kontynuacja
rozmów z prezydentem oraz se­
kretarzem stanu USA na temat

kluczowych zagadnień stosunków
radziecko-amerykańskich. W wy­
wiadzie udzielonym przed odlo­
tem z Pragi telewizji czechosło­
wackiej E. Szewardnadize pod­
kreślił, że na posiedzeniu komi­
tetu ministrów spraw zagrani­
cznych przeprowadził konsultacje
z przedstawicielami państw so­
cjalistycznych i Uzyskał ich cał- ’

kowite poparcie. (PAP)

Ostatni tydzień przyniósł
rozstrzygnięcia w kilku i-

'r słotnych kwestiach. Sejm
dokonał zmian w prawie regulu­
jącym działalność i strukturę na­
czelnych organów administracyj­
nych oraz urzędów centralnych-
Nastąpiły odpowiadające im

zmiany personalne. Posłowie pod­
jęli także uchwałę określającą
treść pytań referendum, które za­
powiedziano na 29 listopada” —

tak rozpoczynają swój artykuł
Piotr Aleksandrowicz i Leszek
Będkowski w „PRZEGLĄDZIE
TYGODNIOWYM”, zatytułowany
„Struktury, pytania, roszady”. O
referendum, prawnej regulacji i
znaczeniu pisze w „ODRODZE­
NIU” Jerzy Jąskiernia, a o histo­
rii referendum na świecie jesz­
cze raz w „Przeglądzie Tygodnio­
wym” Henryk Jabłonowski w

art. „Trudna sztuka referent
dum”. O zmianach w rządzie, re­
formie gospodarki i konsekwen­
cjach, jakie ma ona przynieść mó­
wi artykuł Barbary Seidler w

„ŻYCIU LITERACKIM” pt.
„Przebudowa centrum”, zaś „O
reformie nie tylko cen i płac”, to

tytuł interesującej rozmowy
Wacława Kaczmarczyka i Maria­
na Szulca z Alfredem Miodowi­
czem w „PRZEKROJU”.

Sytuację absolwentów szkół
wyższych — stażystów przedsta­
wia w

"
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Bardzo nam już potrzeba wiel­
kich osobowości, które rozświetli­
łyby szarówkę przeciętności, ja­
ka poczęła zagrażać naszemu tea­
trowi”. Krakowskie sukcesy ak­
torskie, to także głośna już dzia­
łalność zakopiańskiego Teatru im,
Witkacego, w którym występuje
9 absolwentów krakowskiej
PWST, o czym informuje w

„KULTURZE” Jadwiga Polmow-
ska w art. „Na Chramcówkach”.

Przed Świętem Zmarłych
„POZNAJ SWÓJ KRAJ” cały nu­

mer poświęca polskim nekropo­
liom w „Życiu Literackim” Je­
rzy Domański pisze o polskich
grobach na świecie, Michał Rożek
w „KIERUNKACH” o grobach
monarszych w Warszawie, a

„TYGODNIK KULTURALNY”

przeprowadza rozmowę z Jerzym
Waldorffem o Starych Powązkach.

Ponadto: październikowy „RE­
PORTER” w całości poświecony
jest radzieckiej pieriestrojce. a

„ODRODZENIE” przedstawia cie­
kawą dyskusję redakcyjną z u-

działem polskich i radzieckich
naukowców zatytułowana „Wio­
sna w socjalizmie — Polska od­
nowa i radziecka przebudowa”.

I jeszcze — o swoim jubileu­
szu 2 tys. numeru donosi
„FILM”, a o zdobyciu przez
„SZPILKI” „Lauru tyrreńskiego”

___ ____ ,_____ „____„ ___

. na Festiwalu Satvry Politycznej
„Przeglądzie Tygodnio- twórcę pierwszej wielkości (...) we Włoszech — Witold Filier. (x)

POINFORMOWANO 29
spotkaniu w Biurze Pra-

Rządu, w czasie wrze-

Co słychać...
W domu przeciętnej rodziny

amerykańskiej większość kłótni
małżeńskich, bo aż 37 proc., roz­
poczyna się od pieniędzy, 29
proc, dotyczy problemów wy­
chowawczych a tylko 6 proc, in­
nych dziedzin życia. Ponad 33
proc, ankietowanych wierzy
głęboko, że gdyby miało więcej
pieniędzy, zdołaliby „podgrzać”

wym” Jerzy Morawski w artyku­
le „Koniec peletonu” stwierdza­
jąc m in.. że „lekarz weterynarii
zarabia na stażu o 800 zł więcej
niż wynosi zasiłek bezrobotnego".
Kiepska jest również sytuacja ab­
solwentów innych uczelni, o

czym przekonuje nas tabelka wy­
nagrodzeń zasadniczych dla sta­
żystów, zamieszczona w tymże ar­
tykule Nie lepiej wiedzie sie
młodym pracownikom naukowym,
o których pisze w „Życiu Lite­
rackim” Wacław Opacki w arty-

kule „Doktoraty straty?”
stwierdzając, że oprócz tzw. o-

biektywnych warunków „do przy­
spieszenia terminu rozprawy dok­
torskiej nie mobilizują ich także
warunki materialne..,”.

Znaczące już dokonania mło­
dego człowieka, którym jest Ta­
deusz Bradecki, aktor, reżyser,
dramaturg opisuje w „KIERUN­
KACH” Krzysztof Głogowski, re­
lacjonując przywiezione do War­
szawy dwa spektakle Starego
Teatru „Wzorzec dowodów meta­
fizycznych” 1 „Wiosnę Narodów..."
—- „Miody reżyser rośnie na

Samorządy pracownicze
twórczą sil| reformy

Zapowiedź handlu

we wszystkie soboty
MINISTER rynku wewnętrz­

nego, Jerzy Jóźwiak zapowiedział
w czwartkowym dzienniku tele­
wizyjnym, iż resort zamierza pro­
wadzić normalną sprzedaż w han­
dlu detalicznym we wszystkie so­
boty, jak to się dzieje w większo­
ści rozwiniętych państw. Decyzja
o zwolnieniu handlu z podatku
od ponadnormatywnych wynagro­
dzeń ma sprzyjać tej oczekiwanej
przez społeczeństwo zmianie.

Z raportów MO
TERRORYSTA

WE WTOREK o godz. 13 do
drzwi jednego z mieszkań przy
ul. Łużyckiej ktoś zadzwonił. O-
tworzyła kilkunastoletnia dziew­
czyna. W drzwiach stał zamasko­
wany mężczyzna, na głowie miał
opończę z otworami na oczy i
usta. Pchnął dziewczynę do środ­
ka i z szafy zabrał kożuch. Po
czym rzucił się do ucieczki.

Zawiadomiono milicję. Na miej­
scu natychmiast pojawił się ra­

diowóz. Penetrując tereri milicjan­
ci zauważyli młodego człowieka
niosącego kożuch. Miał przy so­
bie także maskę.

Okazało się, że złodziej jest
mieszkańcem tej samej ulicy, ma

lat 17.
REWIDENT ZŁODZIEJEM

Milicjanci z Dworca Głównego
PKP zatrzymali we wtorek Wła­
dysława P. w momencie kradzieży
bagażu. Złodziej pracuje na kolei
jako rewident wagonowy.

. GDZIE TE TELEFONY?
W środę pracownik przycho­

dni rejonowej przy ul. Batorego
zawiadomił milicję, że z drew­
nianej szafki, znajdującej się na

centrali telefonicznej w przycho­
dni zniknęły aparaty telefoniczne.
Ustalono, że szafa otwarta była
od 3 tygodni, w tym czasie skra­
dziono z niej 9 telefonów warto­
ści 54 tys. zł. (s)

Kronika wypadków
® Wczoraj na krakowskich' uli­

cach wydarzyło się 7 wypadków, w

których 7 osób odniosło obrażenia.

Funkcjonariusze RD odnotowali
także 7 kolizji drogowych oraz za­
trzymali 3 nietrzeźwych kierowców.

® Na ul. Gwardii Ludowej kie­
rowca „skody” najechał na prze­
chodzącego przez jezdnię 28-letnie-

go Władysława W., zamieszkałego
w Krakowie, który doznał poważ­
nych obrażeń i odwieziony został
do szpitala.

• Na skrzyżowaniu al. 29 Listo­
pada oraz ul. Wileńskiej kierujący
„fiatem 126p” potrącił 8-letniego
Roberta C. z Krakowa. Dziecko z

poważnymi obrażeniami przewiezio­
ne zostało do szpitala. (mk)

KONSEKWENTNA realizacja
II etapu reformy powinna dopro­
wadzić do jakościowych zmian w

gospodarowaniu do roku 1990. Po­
winny się one wyrazić przede
wszystkim zrównoważeniem go­
spodarki i znaczącym spadkiem
inflacji. Wymaga to jednak kon­
sekwencji i zaangażowania całego
społeczeństwa, bo proces ten nie
będzie łatwy — oświadczył pre­
mier Zbigniew Messner na za­
kończonej w czwartek w Warsza­
wie naradzie przedstawicieli sa­
morządu załóg ź całego kraju.

Choć dotychczasowy okres nie
został zmarnowany, a samorząd
umocnił się i okrzepł, można było
niewątpliwie działać pełniej, le­
piej i sprawniej. Będzie to ko­
nieczne w II etapie reformy, w

którym samorząd ma do odegra­

VI Krakowskie Dni Literatury

Spotkanie z pisarzami
i doroczne nagrody literackie

nia znaczną i odpowiedzialną ro­
lę. To przekonanie zdominowało
dyskusję podczas drugiego dpia
narady.

Zabierając głos w dyskusji,
członek BP, sekretarz KC PZPR,
Marian Woźniak stwierdził, że
samorządność stanowi nie dekla­
ratywną, ale faktyczną część sy­
stemu politycznego w naszym
kraju. Jej rozwój zapewnia spo­
łeczeństwu uczestnictwo w zarzą­
dzaniu, sprzyja podniesieniu e-

fektywności. II etap reformy jest
dla społeczeństwa poważnym wy­
zwaniem, ale potencjał material­
ny i intelektualny, jakim dyspo­
nujemy, czyni realnym sprostanie
temu wyzwaniu, pokazanie, że
stać nas na szybszy rozwój go­
spodarczy kraju — podkreślił
mówca.

Podsumowując obrady, w któ­
rych zabrało głos 34' przedstawi­
cieli rad pracowniczych, prze­
wodniczący Sejmowej Komisji
Spraw Samorządowych, Stanisław
Kania wyraził zadowolenie z wy­
sokiej temperatury dyskusji, któ­
ra świadczyła — jak się wyraził
— o wyjściu samorządu z okopów
obronnych i przejściu do działań
ofensywnych.

(Dokończenie ze str. 1)
Wojewódzkiego Ligi Kobiet Pol­
skich w Krakowie, Eugeniusz
Łysik — dyrektor Biura Rady
Narodowej. Władysław Michalski
— działacz młodzieżowy, elek­
tromonter w MPK, Marią Pryk
— rolniczka. członek Federacji
Zwiąaków Zawodowych przy
WZGS, Bibiana Rawicz-Racibor-
ska — członek Zarządu Woje­
wódzkiego Polskiego Związku
Katolicko-Społecznego, Adam
Solarz — wiceprezes Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie. Stani­
sław Stawarz — monter w kra­
kowskim „Mostostalu”.

Jaka jest rola Wojewódzkiej
Komisji? Przede wszystkim —

nadzór nad przestrzeganiem za­
sad i przepisów dotyczących
przeprowadzenia referendum; roz­
patrywanie skarg na działalność
komisji stopnia podstawowego;
wreszcie — po zakończeniu re­
ferendum — obliczenie wyników

i natychmiastowe ich przekaza­
nie do Centralnej Komisji

Siedziba Wojewódzkiej Komi­
sji ds. Referendum: ul. Basztowa
22, I p., pokój nr 62. tel. 21-34-60.

Sprawami techniczno-organiza­
cyjnymi (przygotowanie lokali
wyborczych itp.) zajmuje się
funkcjonujące już Wojewódzkie
Biuro ds. Referendum pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Ja­
na Nowaka.

4 listopada rozpoczynają się VI
Krakowskie ■Dni Literatury oraz

XII Dni Poezji. Przez tydzień
krakowianie będą mieć wiele o-

kazji do spotkań z pisarzami,
poetami. krytykami, poznania
ich najnowszej twórczości, dy­
skusji o wartościach współcze­
snej literatury.

Już tradycyjnie wręczone zo­
staną 2 nagrody literackie — im.
Andrzeja Bursy i nagroda im.
prof. Kazimierza Wyki. Wiele u-

wagi poświęci się w tym roku
sylwetkom literackim: Andrzeja
Bursy, przypada właśnie 30 ro­
cznica jego śmierci, oraz Haliny
Poświatowskiej — 20 rocznica
śmierci

Bardzo ciekawie zapowiada się
sympozjum krytyczno-literackie
„Dalekie drogi literatury pol­
skiej”. poświęcone w tym rokuu-
tworom emigracyjnym. Warto
zapowiedzieć również program
poetycki „Liryka rosyjska” oraz

„Rozwichrzone dusze”, ten ostat-

W

• 13 osób, w tym 6 dzieci, zo-

stało zabitych, a 46 rannych w

wyniku, ostrzeliwania w czwar­
tek przez artylerię irańską irac­
kiego miasta Basra. Był to od­
wet za przeprowadzone poprzeć
niego dnia irackie ataki na za-

mieszkano rejony nrowincji Fars
w Iranie, w wyniku których 18
osób zginęło i 78 zostało rannych

e Wielki pożar magazynu na­
wozów sztucznych wybuchł we

francuskim mieście Nantes. Do
.tmosfery dostała się znaczna
lość toksycznych substancji che­

micznych. 4 osoby odniosły obra
źęnia.

® Na okupowanym przez I-
■rael zachodnim brzegu . Jorda­
nu wojsko okupanta otworzyło
ogień do demonstrujących prze­
ciw Izraelowi studentów uni­
wersytetu betlejemskiego. 3 stu­
dentów palestyńskich zostało
rannych.

® W bazie Vandenberg w Ka­
lifornii dokonano próbnego star­
tu międzykontynentalnej rakie­
ty balistycznej „Minuteman-2”
Po przebyciu 6600 km rakieta
spadła w rejonie atolu Kwaja-
lein na Pacyfiku.

® 2 partyzanci Irlandzkiej
Armii Republikańskiej zginęli
w wyniku wybuchu bomby,
którą podkładali w skradzio­
nym samochodzie w London-
derry.

® Drugi tydzień trwa strajk
w zakładach samochodowych
„Forda” i „Yolkswagena” w

Sao Paulo, w Brazylii. Ponad 30 płomieniach, gdy mały statek
tysięcy robotników domaga się dostawczy uderzył w rury. Po-
podwyżek płac. Dyrekcje obu
zakładów postanowiły zwolnić z

pracy ponad 2 tys, osób, biorą-
cych tfdział w strajku.

O 12 osób zginęło, a 6 zostało
rannych w wyniku największej
w tym roku katastrofy drogo­
wej w W. Brytanii. Na auto­
stradzie w pobliżu Preston cy­
sterna przewożąca benzynę wpa-
dła na kolumnę samochodów o-

sobowych. W wyniku powstałe­
go pożaru część ofiar spłonęła
żywcem.

O 48-letni Irlandczyk, John
Scallan. kapitan statku nielegal-

z dalekopisu
nie przewożącego kilkanaście
ton broni, który zatrzymano w

porcie w Savony we Włoszech,
został skazany na 4 lata pozba­
wienia wolności.

• Nieznaczne uszkodzenia bu­
dynków spowodowało trzęsienie
ziemi w etiopskiej prowincji
Gamo-Gofa.

• Porywacze, należący do
bliżej nie określonego ugrupo­
wania, uwolnili w Libanie po
zapłaceniu miliona dolarów o-

kupu, południowokoreańskiego
dyplomatę, który został upro­
wadzony w ub. r. w Bejrucie.

• Rurociąg obsługujący znaj­
dujące się u wybrzeża Arabii
Saudyjskiej w Zatoce Perskiej
złoża ropy naftowej, Stanął w

żar udało się ugasić.
• Przed jednym ze sklepów

w Paryżu eksplodowała bomba
Zniszczone zostały zaparkowane
w pobliżu samochody. Ofiar nie
było.

• Nie zidentyfikowani zama­
chowcy zastrzelili w Bejrucie
2 żandarmów strzegących fran­
cuskiej ambasady, a trzeciego
ciężko ranili.

• Władze amerykańskie zde­
cydowały się odwołać ze stano­
wiska attache wojskowego USA
na Filipinach ppłk. Victora Rap-
haela, który — jak się pow­
szechnie uważa — był zamie­
szany w sierpniową próbę prze­
wrotu wojskowego.

• Sąd w Schwaebischgmuend
skazał 3 hamburskich sędziów
na wysokie kary pieniężne za

udział w symbolicznej blokadzie
amerykańskiej bazy rakietowej
w Mutlangen, gdzie składowane
są Pershingi-2.

• Włoska policja dokonała
konfiskaty heroiny wartości 20
mid lirów (15 min doi.). Aresz-

. towano mężczyznę podejrzanego
o handel narkotykami. Od 2
tygodni był on pod obserwacją
policji.

• Policja tanzańska skonfi­
skowała 205 kłów słoni, ważą­
cych w sumie 670 kg, które kłu­
sownicy usiłowali wywieźć z

kraju. Przemytników areszto­
wano.

KM

nj na podstawie poezji Sergiu­
sza Jesienina, a także .Zaduszki
poetyckie”, ppdczas których przy­
bliżona zostanie twórczość zmar­
łego poety Jerzego Fiutowskiego,

Krakowscy pisarze będą jaik co

roku podpisywać książki w księ­
garniach oraz uczestniczyć w

spotkaniach z młodzieżą licealną
Dni Literatury zakończy bie­

siada literacko-muzyczna w sali
Hołdu Pruskiego w Sukiennicach

Swój przyjazd zapowiedzieli
pisarze z zaprzyjaźnionych z

Krakowem miast — Lipska, Ki­
jowa, Tyrnowa, Bratysławy, (kk)

Kara dla milicjanta
za spowodowanie

NA KARĘ 5 lat pozbawienia
wolności skazał 29 bm. Sąd Rejo­
nowy w Wejherowie Andrzeja
Wentę, byłego funkcjonariusza
MO, oskarżonego o spowodowanie
tragicznego w skutkach wypadku
drogowego. 13 maia br prowa­
dził on wieczorem nie oświetlony
samochód marki ..syrena" w Bol-
szewie koło Wejherowa Potrącił
idącą szosą kobietę. Milicjant był
wówczas nietrzeźwy, podobnie
jak ofiara wypadku Wenta zbiegł
z miejsca wypadku ale nazajutrz
Został zatrzymany. Był on dziel­
nicowym RUSW w Gdyni; został
wydalony z szeregów milicji Sąd
wymierzył oskarżonemu również
karę dodatkową, zakazując mu

prowadzenia przez 10 lat po wyj­
ściu z zakładu karnego wszelkich
pojazdów mechanicznych. Wyrok
nie jest prawomocny

TOTEK
DUŻY LOTEK płaci — losowanie X:

,,5’' prem. 481.348 zł, „5” zw. 31.000 zł,
„4” 750 zł, „3” 48 zł; losowanie II: „6”
5.902.830 zł, „5" 37.000 zł, „4” 950 zł,
„3” 86 zł.

Towarzyszowi
sztuki drukarskiej
ROMANOWI

KOLASIE

serdeczne wyrazy współczucia
z powodu śmierci MATKI

składają KOLEDZY
Z PRASOWYCH

ZAKŁADÓW
GRAFICZNYCH oraz

„ECHA KRAKOWA"

NA odcinku Zelczyna Skawina
zgubiono rolkę papieru; kolor różowy
Za wysoką nagrodą proszę oddać.
Skawina, ul, Korabnicka 56, g-42322 ZLECĘ wykonanie kominka. Tel.

33-63-76.
______________________ g-41293

POSZUKUJĘ M-3, z telefonem — do
wyajęcia. Kraków, tel 34-37-58, wie-
czorem.______________________ g-4I29i

KUPIĘ nadko'a tyle do Skody S-IOO.
Tel. grzecznościowy 47-08-58, g-41407

MAGNETOWID Hitachi, z gwarancją
- sprzedam. Tel. 33-95-25. godz. 15—20.
___________________ g-40727/przedruk
KUPIĘ działkę budowlaną lub roz­
poczętą budowę — Kraków zachód
nia część, najchętniej okolice Brono
wic, Tel. 37-24-22, po 16, g-41603/831
CUDZOZIEMieć natychmiast w^haj-
mie superkomfortowe 3-4-pokojowe
mieszkanie, z telefonem, na terenie
miasta Krakowa na okres l do 2
lat. z możliwością kupna w przysz­
łości. Tel 66-00-88. wewn. 447 lub
Kraków 1, skr. poczt. 464. g-41934
CUDZOZIEMIEC natychmiast wynaj-
mie superkomfortowy dom w Kra­
kowie lub na peryferiach miasta z

telefonem, z możliwością kupna w

przyszłości. Tel. 66-00-88, wewn. 447
lub Kraków 1, skr, poczt. 646._____

CUDZOZIEMIEC natychmiast kupi
superkomfortowy dom. z telefonem,
w Krakowie lub na peryferiach Kra­
kowa. Tel 66-00-88 . wewn. 447, lub
Kraków 1, skr. poczt. 646 g-41935
SKRZYNIĘ peugeota automatic I in
ne części — sprzedam. Tel, 66-76-38,
WEZMĘ w najem lokal do produkcji
rzemieślniczej najchętniej piętro w

domku jednorodzinnym. Tel. 37-50-38
rano lub oferty 41288 „Prasa” Kraków
Wiślna 2,_________________________
POLONEZA, sierpień 1980 — sprzedam
Tel, 33-93-37,_______________________
STUDENT AM — poszukuje mieszka­
nia 2—3-pokojowego, z telefonem, tyl
ko Sródmieśęie. Oferty 41295 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2._________________

PRZYJMĘ rencistkę do prowadze­
nia domu i opieki nad jedną star­
szą osobą, z zamieszkaniem Tel
22-55 -46.

________________ g-41605

KO.UlORTOWE M-2 centrum Dąbro­
wy Górniczej - zamienię na Kra­
ków. Oferty 41349 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________________________

ZESTAW ste:eo oraz radio JVC —

sprzedam. Tel. 34-42-33 .
______ g-41452

SCRZEDAM gospodarstwo rolne o pow.
5 ha z zabudowaniami - dom. sto­
doła. stajnie, garaże, sprzęt rolniczy,
(woda, gaz). Konstanty Augustynek.
Zabłocie 59. 33 -041 Biskupice woj.
krakowskie, 9 km od Wieliczki______
błam karakułowy i duży, damski
kożuch — sprzedam. Tel. 37-08-48,
SPAWACZA-montera c.o .

— zatrud-
nię Tel. 44-10-08,_____________ g-41385
JADALNIĘ dębową, początek XX wie­
ku—Sprzedam. Tel. 34-12-67 g-40967
KURTKĘ z lisów, kożuszek — sprze-
dam, Tel, 22-64-09,________ g-41037 / 2»
DACIĘ, 1983 - sprzedam. Tel. 34-12-67’.

____________________________ g-40968
MEBELKI „Bolek-1” - kupię. Tel.
34-53-50,________________ g-41228
PIEC gazowy c.o. atestowany, mały,
dachówki szklane - kupię. Al. Slo-
wacklego 7/3, tel, 33-85-95, g-41360
Kraków* Dwa własnościowe M-3 —

zamienię na większe lub dom. Teł.
47-36-98 .________________g-41249

YIŁEO Nec — sprzedam. Tel, 55-31-17

zlecę wykonanie instalacji elektry­
cznej do punktu handlowego. Kingi
8/10 m 10___________________ g-41554
magnetowid ,sony” — sprzedam.
Tel. 43-70-30, po 16.

___________ g-41478

ZATRUDNIĘ rencistkę do sprzątania
po malarzach. Tel. 11-25-30 . g-41489
CHAŁUPNICTWO
55-29-57.

przyjmę Tel.
g-41490DÓ wynajęcia pokój. Czynsz z góry.

Os. Kurdwanów u! Wysłuchów 30/74
KILKA skórek karakułowych czar­
nych - kupię. Teł, 12-35-37, g-41427
MEBLE Stare i antyczne — kuplę
Tel, 12-35-37

__________ g-41426
GARSONIERĘ kwaterunkową, super-
komfortową, parter — zamienię na

większe. Oferty 41434 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

________

ROZe wielkokwiatowe — sprzedam.
Kraków, Emaus 53. tel, 22-20-11, wewn.

123,____________ , _______ g-41448
POMOC do dziecka — przyjmę, Tel.
22-73-99

____________ g-4144L
student poszukuje garsoniery. Tel.
22-39-13. <-41024

MIESZKANIE dwu pokojowe w Kro-
wodrzy — kupię. Tel 37-52-17, g-41357
POGODNEGO usposobienia, zaradny
(majsterkowicz) - pilnie poszukuje
garsonle-y lub niekrępujacego poko­
ju. Moż'iwa bezlnte-esowna pomoc.
Oferty 41358 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, ________

SYRENĘ R-20. 1974. Fiata !25p. 1971 —

sprzedam. Swoszowice, Sawiczew-
skich 16 A.

________________ g-41118/98

sprzedam nowe oprzyrządowanie
inwa'idzkle do Fiata 12«p. Tel. 48-31-37.
po 19.

__________________ g-41191
ZDECYDOWANIE kupię działkę bu­
dowaną, w zachodniej części Krako-
wa. Tel grzecznościowy 12-34-78.

POSZUKUJĘ lokalu nadającego się
na sklep Może bvć do remontu. O*
fertv 41169 .Prasa” Kraków. Wiślna 2,
posiadam gotówkę. Szukam wspól­
nika z propozycjami - branża han­
dlowa. Oferty 41170 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. .

WŁASNOŚCIOWE M-2 lub garsonie"-
rę, w Wieliczce — kuplę. Tel.
78-39-85,______________________ g-41212
FRYZJERKĘ, rencistkę lub emerytkę
przvjmie salon fryzjerski „Cleo”. Ja­
giellońska 8_____________ g-40627
SPÓŁDZIELNIA Rzemieślnicza Usług
Lokatorskich 1 Budowlanych „Este­
tyka” w Krakowie ul. uaorek H.
tel. 11 -64-00 zatrudni na korzvstnyeli
warunkach pianowych kierowcę z II
kat. prawa Jazdy. K-10M9



Nr 212 (12512)'

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Noe listopadowa.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) —

niecz. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Republika marzeń

(Muzeum Teatru czynne na godzinę
przed spektaklem). Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Ludzie cesa­
rza Kameralny 19.15 Wracaj na­
tychmiast Jimmy Dean, Jimmy De­
an. Bagatela 14 Pierścień i róża
Mała Scena 18 Mały książę. Operet­
ka (ul. Lubicz 48) 19.15 Carewicz.
Maszkaron (ul. Boh. Stalingradu 21)
19.30 Gargantua. STU (al. Krasiń­
skiego 16) 19.15 Zabawa. Filharmo­
nia 19.30 Koncert symfoniczny dla
uczczenia 100. rocznicy urodzin N.

Boulanger: orkiestra i chór PFK,
J. Radwan — dyrygent, J. Romań­
ska, G. Winogrodzka, J. Kulig —

soliści.

Sobota

Słowackiego 19 Noc listopadowa.
Bagatela 10.30 Pierścień i róża. Mała
Scena 18 Mały książę. Ludowy 11
Baśń o rycerzu Gotfrydzie. Operet­
ka 19.15 Carewicz. STU 19.15 Zaba­
wa.

Pozostałe teatry nieczynne.

Niedziela

Nieczynne.

KINA
Piątek

Kijów 16.30 Między ustami a

brzegiem pucharu (poi. 1. 15), 19.30
Pożegnanie z Afryką (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Uciecha 16.15,
18.30 'Misja (ang. 1. 15), 21 Betty (fr

1. 18 — przedpremierowy). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Pociąg do Hol­
lywood (.poi. 1. 15). Wolność 15.15

Misja specjalna (poi. 1 . 15), 17.15
Pokuta (radź. I . 15), 20.15 Matka
Królów (poi. 1. 15). Wanda 15.30
Cudowne dziecko (pol. -kanad. 1 . 12),
17.30 Obcy — decydujące starcie

(USA 1. 15), 20 Z życia marionetek

(RFN 1. 18 — pożegnanie z filmem),
22 Betty. Mł. Gwardia 16, 19 C. K

Dezerterzy, cz. I i II (poi. ,1. 18)
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Pe­
chowiec (fr. 1. 12), 18 Dawno temu
w Ameryce (USA 1. 18). Świt (os
Teatralne) — niecz. Światowid (os
Na Skarpie) 15.15 Nieśmiertelny
(ang. 1. 15), 18 Elektroniczny mor­
derca (USA 1. 15), 20.15 Prywatne
śledztwo (poi. 1. 18). Mała sala 15.15
Diabeł morski (radź, b.o .), 17. 19.1 -5
Szpital Britanń.iih (ang. i., 13). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 O

rany nic się nie stało (poi. 1. 15).
Ugcrek (os. Ugorek) 15.30, 17.30 Me­
wy (poi. 1. 15), 19.15 Paris, Texas

(RFN-fr. 1 18). Kultura (Rynek
Główny 27) 15 Miasto kobiet (wł. 1 .

18), 18 Nad Niemnem (poi. 1 . 12)
Tęcza (ul. Praska) 17 Bajki (poi.
b.o.), 18 Na granicy (USA 1. 18)
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15

Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 1 . 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego) —

niecz. Videokino (Rynek Główny 13)
14, 16 Wielki skok II (Hongkong 1.

15j. 18 Kabaret: Pietrzak, Fron­
czewski, Smoleń (1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Żyć i umrzeć
w’ Los Angeles (USA 1. 18). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka) 15.45,
18, 20.15 Pół żartem, pół serio

(USA 1. 15).

Soboto

Kijów 16.30 Między ustami a

brzegiem pucharu, 19.30 Pożegnanie
z Afryką. Uciecha 16.15, 18.30 Mi­
sja 21. Betty. Warszawa 16 Critters

(USA 1. 12), 18, 20.00 Pociąg do Hol­
lywood. Wolność 10, 15.15 Misja
specjalna, 12, 17.15 Pokuta, 20.15
Matka Królów. Wanda 9.30, 11.15,
15.30 Cudowne dziecko, 13, 17.30

Obcy — decydujące starcie, 20 Z

życia marionetek, 22 Betty. Mł.
Gwardia 16, 19 C. K . Dezerterzy
Wrzos 15.45 Pechowiec, 18 Dawno
temu w Ameryce. Świt — niecz.
Światowid. 15.15 Nieśmiertelny, 18

Elektroniczny morderca, 20,15 Pry­
watne śledztwo. Mała sala 15.15
Diabeł morski, 17, 19.15 Szpital
Britannia. Mikro 16, 18, 20 O rany
nic się nie stało. Ugorek 15.30,
17.30, 19.30 Mewy. Kultura 12 Strza­
ły Robin Hooda (rądz. b.o .)> 14

Przemytnicy (poi. 1. 18), 16 Miasto
kobiet, 19 Nad Niemnem. Tęcza 16
Sześć niedźwiadków i Clown Ce­
bulka (czech. b.o.), 17.30 Na gra­
nicy. Podwawelskie 16 Nad Niem­
nem,cz.IiII(poi.1.12),14Ta­
jemnica starego strychu (czech.-
jug. b.o .). Sfinks (ul. Majakowskie­
go) — niecz. Kino Video (KDK,
Rynek Główny 27) 11 Vabank II,
czyli riposta (poi. 1. 15), 13 Podró­
że Pana Kleksa (poi. b .o .). Videoki-
no (Rynek ^Główny 13) 10, 12 Wiel­
ki skok II, 14, 16.30 Kabaret: Pie­
trzak, Fronczewski, Smoleń. Pasaż
12 Bajki, 10, 13, 15, 17, 19 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles. Związko­
wiec: 12, 15, 17.15 Pół żartem, pół
Serio.

Niedziela

Kultura 14 Przemytnicy, 16 Mia­
sto kobiet, 19 Nad Niemnem.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

; MCZEA
Piątek - Sobota - Niedzielo

1 listopada w niedzielę wszystkie
wystawy i muzea nieczynne.

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
w grafice artystów Kijowa (piąt
9-18, sob. 10—18), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Lenin
w filatelistyce (9—15), w Poroninie
(8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (9—16 wst. wol.) . Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały: św. Jana 12:
Militaria i zegary (9—15). Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (9—15). Francisz­
kańska 4:. Wyst. miedziorytów i

ilustracji (Lipsk) (9—15). Gołębia 4:

Oficyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. 9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (10-4-15.30). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz., sob. 10—

15.30). Czartoryskich, św. Jana 19:

Zbiory. Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. wol., sob. 10—15.30). No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Ta­
deusz Brzozowski 1918—1987 —

Warsztat artysty (piąt. 13—15.30,
sod 10—15.30). Muzeum Stanisława
Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10
— 15.30). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt. 10—14,
sob niecz.). Kościół św. Wojciecha,
Rynek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (9—16). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Mai. Zb.
M. Maciejewskiego (11—18). Arkady
pl. Szczepański 3a: Prace Michiyo
Yamamoto (11—18). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławieach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—17). Rydlówka,
Tetmajera 28 (11—15). Międzynarod
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’87 (9—19). Dom
Polonii, Rynek Gł. 14: Dar artystów
z Florencji (piąt. 12—18, sob. 10—
14). Galeria „Forum”, Mikołajska 2:

Wyst. graf, i plakatu — Z . Vlach
(Praga) (11—18). ŚOK, Mikołajska

.2: Berlin — 750-letnie miasto dziś

(12—18, sob. niecz.) . ZPAF, ul. św.

Anny 3: Fot. meksykańska (1’0—18).
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Projekty Tadeusza Kantora
do spektakli „Szewcy” i „Ballady­
na” (10—14). KMPiK, Mały Rynek
4: Mai. -W . Cwiertniewicza (10—20,
sob. 14—18). KMPiK, pl. Centralny:
Ogólnopolska Wyst. Pokonkursowa
Prac Dzieci (10—20). Salon Wysta­
wowy, al. Róż 3: „Emocje” — mai.
G. Jansena (10—17). NCK, Galeria,
pl Centralny: Wyst. fot. — Dzia­
łalność i dorobek NCK; Graf., rys.,
tempera — prof. F. Bunsch (11—
18) KDK, Rynek Gł, 27: Fot. a.rtyst.
Rino Di Maio (Włochy) (14—18).
Zamek Żupny (9—14 .30, sob. niecz.)
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Rzeźba R. Rabinowiltcha (11—
17). Galeria, ul. Floriańska 34 (11—
19, sob. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (11—18, sob.
niecz.) . Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (12—18). Galeria Desy, św.
Jana 3 (11—18, sob. niecz.). .Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10 (11
—18. sob. niecz.). Galeria Desy „Pa­
wilon 2”, ul. Stolarska 17: Współ­
czesne mai. poi. (11—18. sob. niecz.)
Galeria „Plastyka”, pl. Szczepański
5: Mai. J. Parketnego (10—18, sob. >

niecz.) . Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (11—18, sob. niecz.).

Piątek - Sobota - Niedzielo

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar
na 998 Tel Ochrony Środowiska
2i-33-64 Pogot. Ratunk. Itylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14. wypadki tel 999 zachoro­
wania i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 ul

Białoprądnicka 8. 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99. Lotnisko Balice
t1-19-99. Niepołomice 21-02-99 dla
m, Niepołomic 198. dla m Skawiny
999. Wieliczka 78-33-65. 22-33 -54. a-

iarmowy 999

DYŻURY SZPITALI:

Piątek

Chir., Chir. uraz. Prądnicka 35
Chir, dziec. Prokocim, Laryngolo­
giczny Kopernika 23a. Okulist. Wil­

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

30 31 1
PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA LISTOPADA

Przemysława Urbana Święto
Zenobii Saturnina Zmarłych

kowice. Urolog. Grzegórzecka 18.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.;
Laryng., Okulisty Urolog. Nowa

Huta, os. Na Skarpie 65. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec. Proko­
cim Laryng. Kopernika 23a. Oku­
list. Witkowice. Ufolog. Prądnicka
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Śródmieście — ul Skawińska 8

(8—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), teL 22-86-77, al. Pokoju 4,
(8—14) + stomatblog, tel. 11-83-96
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33
ul. Radomska 36 (8—14), teL
11-26-44.

Nowa Huta — os Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14). teł 44-57-77
os. Jagiellońskie 1 (8—19) -f- stoma­
tolog tel. 48-56-26, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel 48-20-70, zgłoszenia
wizyt domowych, tel. 44-17-70.

Krowodrza — al. Krasińsk.ego 28

(8—14), tel 22-52-66 ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 33-21 -97.

ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel

34-01-27, os Widok tel 37-07-40

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14), tel 66-38 -72, ul, Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog tel
66-55-11, ul Niemcewicza 1 (3—1'4),
tel. 66-87-00, ul. Na Kożłówce 19

<8—14), tel 55-16-11, ul. Teligi 8 (8—
14) , tel. 55 -40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje lek-

ków) w wym. przychód, czynne są

w godz. 8—11.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
teł 11-07-65 (8—15) Inf. Toksyk
Kopernika 26, tel. 11 -99-99 Spół
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog
tel 12-20-38 . 12-41-64 (9 - 22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 - 18, sob niedz

nieczynne) Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tei 55-56-64 (9 -20 sob.. niedz 9-

15) Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon -

p:ąt 11-17. sob 8—11), tel 66-30-00
Krakowskie Towarzystwo Świado
niego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul Boh Stalin­
gradu 13. tel 22-78-08 (9-18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny ul Dietla 90 IV p tel

22-28-72, porady psych., seks., ginek
dermat (piąt 15—19) Tel. Zaufania
33-71-37 (16-22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob., niedz niecz.)
Tel Zaufania dla Narkomanów 34
08-08 (8—19) Tel. zaufania w spra­
wie AIDS, tel 21-38 -91 (czw 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów, 1

Maja 5, tel 22-28-11 (pon.' śr. 15—
17) Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3. tel 37-55-75 (7—22 sob,
niedz 10—18) Pogot. Techniczne
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel 48-
00-84 (6—22) Liga Kobiet Polskich,
Karmelicka 9, II p porady prawne
(czw 16—18), seksuolog., psycholog
(wt 14—18, czw 14—20)' tel. 22-54-
74. Telefon Zielony, tel 21-33-64 (7
—20) Inf. o usługach „Eureka” -

Dom Towarowy. Wiślna. tel. 21 -41 -

07 (10—15. 16—18) Centrum Infor­
macji Turystycznej, ul. Pawia 8
tel. 22-60-91. 22-04-71 (8—16).

Piątek - Soboto - Niedziela

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskie­
go 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01, Długa 88,
tel. 33-42-90, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87, Nowa Huta, al. Rew.

Październikowej 6, tel. 44-17-19, No­
wa Huta, Struga 36, tel. 44-06-90.

różne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku

Piątek I

Wiadomości: 16. 18, 19, 20, 22, 23

14.05 Magazyn Muzyczny»„Rytm”.
16.05 Muzyka i aktualności. 17.00
Z archiwum polskiego beatu —

„Dwadzieścia lat a może mniej”.
18.20 Koncert dnia. 19.30 Radio
Dzieciom: . „Obraizkj muzyczne” —

aud. muz. 20.15 Koncert życzeń. 20.45
Michał Choromański — „Konrad
przez C”. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika Sportowa. 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego. 22.05 Thesaurus
— czyli skarbiec języka polskiego
22.15 Muzyka Baroku. 23.30 Na roc­
kową nutę. 24 .00 Koniec programu
i hymn.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

15.00 Marian Turwid — „Spotka­
nie ze sztuką”, 15.10 Sztafeta Or­
kiestr Radiowych — Orkiestra PR
i TV w Warszawie. 15.30 Nieza­
pomniane głosy, niezapomniane me­
lodie. 16.00 Dzieła, style, ępoki. 16.50
Hammond Innes — „Ginąca oaza”
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filharmonii. 21.30—1.00 Wieczór li-
teracko-muzyczny. 21.35 Teatr Pol­
skiego Radia: Jarosław Borszewicz
— „Bemolek”. 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 Andrzej Bitów — „Po­
dróż do przyjaciela z lat dziecin­
nych”. 23.20 Nocne divertimeńto.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.
1.09 Koniec programu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18„ 22.05

15.05 Rock po polsku, 15.40 Bole­
sna bezradność — aud. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.

w wyd. dźwięk.: Michał Szołochow
— „Cichy Don”. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 Anatol Rybaków — „Dzie­
ci Arbatu” — ode. 1. 20 Dyżurny
magazyn bigbitowy. 20.45 Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu,
dyskografie: Ornette Coleman. 21 .45
Klub Trójki. 22.15 Folk — muzyka
z przyszłości. 22 .45 Przekleństwo

poezji. 23 Opera tygodnia: Giaco-
mo Puccini — „Dziewczyna z Za­
chodu”. 23.15—1 .00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Wole Soyinka —

„Czas anomii”. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.

14.00—17 .00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg — Magazyn
nowości medycznych. 18.30 Język
angielski. 18.50 Studio Ekspertów
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli: „Pamiętniki
rodzinne — rzeczy historyczne —

tradycje”. 21.40 Spotkanie z repor­
tażem: Republika Seniorów. 22 .00
Ci niezrównani — aud. 22.50 Gra o

przyszłość: „Optyka scalona”. 23.05

Muzykoterapia. 23.35 Wieczorne pe­
regrynacje. 23.50 Melodie na dobra­
noc. 24 .00 Koniec programu i hymn.

Sobota I

Wiadomości: 8, 12.05, 14, 16, 19,
20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00
—8.45 Prognoza pogody, wiadomo­
ści, muzyka. 8 .45 Merkuriusz rządo­
wy. 9.00—11 .00 Cztery Pory Roku.
11.00 Koncert przed hejnałem. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Uwaga! Bądź przezorny
na drodze. 13.30 Koncert reklamo­
wy. 14 .05—16.00 Magazyn Muzycz­
ny „Rytm”. 16.05 Muzyka i aktu­
alności. 16.55 Uwaga! Bądź prze­
zorny na drodze. 17.00 Przeboje
z listy Jana Webera. 17 .30! Relacja
z meczów I ligi piłki nożnej. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Relacja z me­
czów I ligi piłki nożnej. 19.30 Ra­
dio dzieciom: „Supełek”. 20.10 Ko­
munikaty Tot. Sport. 20.15 Koncert

życzeń. 20.45 Michał Choromański
— „Konrad przez C”. 21.00 Komu­
nikaty. 21.05 Przy muzyce o spor­
cie. 22.05 Słynne orkiestry. 22.45

Radiowy Odeon. 23.30 Słynne or­
kiestry. 24 .00 Koniec programu i

hymn.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.20. 0.55.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8 .10 Poranna serenada.
8.40 Stereofoniczne archiwum pol­
skiej piosenki. 9 .00 Andrzej Bitów —

„Podróż do przyjaciela z lat. dzie­
cinnych”. 9.50 Hammond Innes —

„Ginąca oaza”. 10.00 Godzina melo-.
mana — Muzyka Cesara Francka.
11.10 Piosenki z życia wzięte. 11 .30

Tydzień w stereo. 12.00 Znane czy
nie znane? 12.35 Z jazzowej kame­
ralistyki — Ęberhardt Weber. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.30
Album operowy: Śpiewa Maciej
Witkiewicz — bas. 14.00 Wariacje
na temat — Gershwin. 16.00 Dzie­
ła, sityle, epoki —

. Nagrania forte­
pianowe R. Jasińskiego. 16.50 Ham­
mond Innes — „Ginąca oaza”. 17.05
—18.30 Kraków na antenie. 17.05
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe. 17 .30 Premiera miesiąca
„Wierna rzeka” — aud. Romana
Włodka. 18.00 „Repryza” — maga­
zyn muzyczny Antoniego Mleczki
18.30 Gwiazdozbiór.' 19.30 Wieczór w

filharmonii: Transmisja z Teatru

Wielkiego w Warszawie. 20.40 D.c .

koncertu — Wieczór w Filharmo­
nii. 21.30—1 .00 Wieczór literacko-

muzycZny. 21.40 Teatr Polskiego
Radia: Walter de la Marę — „Ka­
tedra Wszystkich Świętych”. 22.10
Studio Stereo zaprasza. 23.00 An­
drzej Bitów — „Podróż do przyja­
ciela z lat dziecinnych”. 23.20 Stu­
dio Stereo. 1 .00 Koniec programu i

hymn.

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.3C Polit. dla wszystkich. 8 .10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Wolfgang
Jeschke — „Ostatni dzień stworze­
nia”. 9.05—14 .00 Radio Mann. 10
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Mi­
chał . Szołochow — „Cichy Don”.
11.50 Anatol Rybaków — „Dzieci
Arabatu”. 13 Wolfgang Jeschke —

„Ostatni dzień stworzenia”. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14—15 Kon­
cert Jubilata — Marciso Yepes. 15.05

Wszystkie drogi' prowadzą do Nas-
h wille — aud. K. Paeudy. 15.40 Ślad
— aud. 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki. 18.05 Inf. sportowe. 19 Pamięt­
nik .potoczny — Październik 1887 r.

19.30 Dziś w Liście Przebojów. 19.50
Anatol Rybaków — „Dzieci Araba­
tu”. 20 Lista Przebojów Programu
III — pr. M. Niedźwiecki. 22 .15

Teatrzyk „Zielone Oko”: Dorothy
Leigh Sayers — „Człowiek, który
znał sposób”. 23.00—2.00 Zaprasza­
my do Trójki — pr. M. Niedźwiec­
ki. 2.00 Koniec programu i hymn.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17. 19.30,
23.30.

5.00—6 .30 Muzyczny Poranek
Czwórki. 6.39 Język angielski. 7 .00
Radiowa Encyklopedia Świata: „O-
cean — bezmiar wód i- wysp”. 7 .40
Śpiewać każdy może. 8.00 Z histo­
rii radia — fel. 8.10 Hobby bez

granic — aud. 9.00 Muzyczne legen­
dy — aud. 9 .30 Zgadnij — sprawdź
— odpowiedz. 10.00 Ze starego gra­
mofonu. 10.30 Grób Nieznanego
Żołnierza — aud. 11 .00 Z mikrofo­
nem po kraju — aud. rozgł. reg. —

Wrocław. 12 .05 Wiersz i aria. 12.30

Sejm w połowie kadencji. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie. 14.00
— 16.30 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy. 14.00 Radiowy Teatr dla

Młodzieży: „Malowane we mgle”
— słuch. 17 .10 Pejzaż polski. 17 .30

Cywilizacja świata. 18.10 Jazz , tra­
dycyjny. 18.30 Język francuski. 19.00
Portrety Polaków: prof. Zdzisław
Cackowski. 20.00 Nabożeństwo Ko­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego.
22.00 Muzyczny serwis prasowy.
22.30 Portret słowem malowany:
Zofia Kucówna. 23.00 Muzyka spod
znaku Amora. 23.35 Kalejdoskop
kulturalny. 24.00 Koniec programu
i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 16, 19, 20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9.20 Jesienna za­
duma. 10.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny.. 11.00 Godzina z Ba­
chem w kościele Mariackim w

Gdańsku. 12.05 W samo południe.
12.40 UWAGA! Bądź przezorny na

drodze. 13.00 Intermezza operowe w

nagraniach Herberta von Karaja-
na. 13.30 Z muzycznych wspomnień

Str. 3

Tomasza Dąbrowskiego. 14.00 Śpie­
wa Ewa Demarczyk. 14 .30 W Jezio­
ranach'. 15.00 Koncert wspomnień.
15.55UWAGA! Bądź przezorny na

drodze. 16.05 Jerzyki — aud. 17 .09

Majdanek — cmentarzysko Europy.
18.00 Kazimiera tłłakowiczówna —

„Gdzieśkolwiek jest, jteśliś jest,
lituj mej żałości”, 18.25 Słynne a-

rie instrumentalne. 18.55 UWAGA!

Bądź przezorny na drodze. 19.15
Listopad Koncert na syntezato­
ry. 19.30 Radio dzieciom: „Żegnaj
dziadku”. 20.05 Teatr PR: „Ołów”
— cz. I słuch. 21.01 Komunikaty.
21.10 W elegijnym nastroju. 21.40
Czas nas uczy pogody. 22 .10 Teatr
PR — „Ołów” .— . cz. II. 23.25 Balla­
dy na dobranoc. 23.55 Północ poe­
tów.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55

7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Listopadowa ballada. 8.00—11 .00
Kraków na antenie. 8.00 Omówie­
nie pr. dnią i prognoza pogody.
8.03 Co słychać. 9 .00 „Na drugim
brzegu piasku” • — słuch. poetyc­
kie Włodzimierza . Dulemby. 10.00
Echa tygodnia. 10.30 O dawnych o-

brzędach pogrzebowych — fel.

Władysława Błachuta. 11.00 W. A .

Mozart — „Reąuiem”. 12.00 John
Coltraśne — w dwudziestą roczni­
cę śmierci. 13.05 Lecz ja nigdzie
nie . odchodzę. 14.00 ■Zagubiona w

nostalgii. 14.15 Jesienny spacer z

piosenką. 15.00 Koncert Chopinow­
ski. 15.30 Katalog wydawniczy. 15.35

Mój pejzaż — niezapomniany wi­
zerunek Adama Kreczmara. 16.40
Pieśni partyzanckie. 17.05 Radiowa
Biblioteka Muzyczna. 18.00 Chri-

stoph Willibald Gluck — „Ifigenia
w Aulidzieł’ — opera w trzech ak­
tach. 21.05 Krakowskie aktualności

sportowe. 21.20 Wieczór płytowy
cd. 23.20 Szanujmy wspomnienia;
0.10 W święcie kameralistyki. 1.00
Koniec programu i hymn.

Niedzielo Ili

Wiadomości: 7, 13, 19.

7 05 W żółtych płomieniach liści
— melodie. 8 Światowid. 8 .15 W

żółtych płomieniach liści — melo­
die. 8 .45 I. w proch się obrócili —

aud. 9 Ogrody w deszczu — fan­
tazje elektroniczne. 9.30 Wodospad
— proza poetycka. 9 .50 Moderato
molto cantabile. 10.50 I w proch się
obrócili — aud. 11 Niezapomniane
piosenki Franciszki Leszczyńskiej.
11.30 Obol dla Charona — o obrzę­
dach pogrzebowych. 12 Recital z

nagrań Dawida Ojstracha. 12.50 I w

proch się obrócili' — aud 13.05 Pa­
ryski spleen. 14 Prywatnie u Je­
rzego Waldorffa. 14 .15 Przyszła do
mnie nostalgia — aud. 15 Życie na

gorąco —-, przegląd wydarzeń ty­
godnia. 15.30 Bema pamięci rapsod
żałobny — śpiewa Czesław Nie­
men. 15.50 I w proch się obrócili
— aud. 16 A. W. Mozart — Re-

guiem d-moll. 17 .10 Trzy uderzę-
nia dzwonów — aud. 17.40 „Całe to

życie” — Bob Fosse. 18 Powracają­
cy temat — „Czasami czuję się o-

sferocony”. 18.20 Dwie ciemności —

aud. poetycko-muzyczna. 19.05 Mu­
zyka pozostała — Count Basie, Ja-
ó> Pastorius, Mikę Bloomfield,
Jim Morrisom 21 Glob spóźnił się
o moje życie (wiersze). 21.20 Pa­
mięci Zygmunta Mycielskiego. 22
Sto książek, sto rozmów: Józef Wit-
tlin — „Sól ziemi”. 22.15 Cała ja
— śpiewa Billie Holiday, 22.50 Roz­
myślania przed północą: Piotr
Kuncewicz. 23 Adagio, adagio, a-

dagietto... — aud. 23.50 Wole Soyin­
ka — „Czas anomii”. 24 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 7, 12, 17, 19.30,
23.30.

6.05 Poznań na muzycznej ante­
nie „Czwórki”. 7.00 Wiadomości i

informacje sportowe. 7 .10 W świą­
tecznym nastroju. 8.00 Klejnoty
muzyki i słowa — „Wiersze o prze­
mijaniu”. 8.20 Andegdoty i fakty.
9.00 Transmisja mszy św. rzym­
skokatolickiej. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Mio, mój Mio”... cz. I.
słuch. 11.10 Rozgłośnia Harcerska.
12.05 W kręgu muzycznych wspo­
mnień — Anna Jantar. 12 .30 Wy­
prawy Czwórki. 13.30 W kręgu
muzycznych wspomnień. 13.45 O
kulturę słowa. 14 .05 Tłumem oto­
czyć życia swego dramat — wspom­
nienia Joanny Rawik. 14.45 Przed

spektaklem — Historia i obrzędy.
1515 Teatr Klasyki dla Młodzieży:
Adam .Mickiewicz — „Dziady” —

cz. II. 16.00 Muzyka kameralna,
j 6.20 Cmentarz Ewangelicki w

Warszawie — aud. 17 .05 Echa festi­
wali i konkursów muzycznych. 18.00
Nabożeństwo Kościoła Baptystów.
18.40 Muzyka na tematy polskich
pieśni kościelnych, 19.00 Alfa i O-

mega. 19.45 „Śmierć Saula i Jona­
tana” — Marc-Antoine Charpen-
ti-era. 20.22 Stanisław Krzysztof
Stopczyk — „Żołnierze ptakami
wracają” — słuch. 21.10 Giuseppe
Verdi — „Messa da Reąuiem”. 23.35

„Nostalgia” — montaż poetycki.
23.55 Melodie na dobranoc. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn.
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PIĄTEK I

16.20Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego •

.17.15 Teleexpress
17.30 Rzemieślnicy
17.50 Skarbiec
18.30 Z dyskusji na XVI Plenum

NK ZSL
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Wakacje w Amsterdamie”
— film fab. prod. polskiej. Reż.

Krzysztof Sowijiski
21.30 Złota Tarka ’87: Al Cohn w

Warszawie (1)
21.50 Maria Dąbrowska — spot­

kanie pierwsze (1914—1925)
22.40 DT — Komentarze
23.05 „Matka Teresa” — film fab.

prod. USA

PIĄTEK II

16.55 Język angielski (34)
17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzicami:

Kłopoty w szkole y
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Strażnicy echa
19.00 .„102” — magazyn kultural-

ao-muzyczny
19.30 Dookoła świata: „Na wie­

rzchołku Australii”
20.00 Kraków na antenie „dwój­

ki”: Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Puccini” — film fab. prod.

angielskiej. Reż. Tony Palmer
23.40 Stan krytyczny
0.10 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Drops — magazyn dla dzie­

ci i młodzieży oraz film „W 80
dni dookoła świata z Willym Fo-

giem”
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze

11.40 By znów zaczęła rodzić —

— wojskowy film dok.
12.10 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
12.40 Morze wokół nas

13.10 Z Polski rodem
13.35 Radar — wojskowy maga­

zyn filmowy
13.50 Antologia dramatu pow­

szechnego: William Saroyan —

„Jest tam kto”. Reż. Stanisław Za­
jączkowski

14.45 Telewizyjna lista przebojów
muzyki poważnej

15.10 Wędrówki dalekie i bliskie:
„Borobudur” — film dok. TV
UNESCO

15.55 Włodzimierz Lenin — szki­
ce do portretu (4) — „Komuna A-

kademii Sztuk Pięknych” — ser.

prod. ZSRR

17.05 Losowanie Dużego Lotka

17.15 Teleexpress
17.30 Maria Dąbrowska — spot­

kanie drugie (1925—1939). Reż. An­
na Minkiewicz

18.25 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Opowieści piiszczy Augu­
stowskiej — jesień”. Reż. Krystian
Przysiecki

Nasz sprzęt oświetleniowy
spełni Wasze oczekiwania

— nowoczesny Designed
— najwyższa jakość
— zróżnicowane ceny

w sklepie firmowym
J. Gruszki

Kraków
ul. Dzierżyńskiego 21A

Zapraszamy w godz. 11—19.

g-40567

PRACA

KWIACIARNIA — zatrudni na ko­
rzystnych warunkach, najchętniej z

praktyką w KSOP. Oferty 4C866
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ osobę do prowadzenia do­
mu, w godz. 10—17 . Kraków, Halczy-
na 17 (Bronowice), w godz. 17—20,
STUDENTKA potrzebna do sprząta-
nia mieszkania. Tel. 21 -35-09 i 21-02-08.
BLACHARZA solidnego zatrudni na

korzystnych warunkach zakład de­
karski. Oferty 40141 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________________

ZLECENIE telefonicznie — przyjmu­
ję. Tel. 47-48-87.

______________ g-40121
INŻYNIER mechanik, praktyka w

chłodnictwie, znajomość języka fran­
cuskiego — poszukuje pracy w fir­
mie zagranicznej. polonijnej lub
przystąpi do spółki, posiada pomie­
szczenie na magazyn. Oferty 40573
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Magnetyzer-uzdrowiciel - J. Rongen
w Krakowie

Holender będzie leczył 28. XI. 1987 roku w Krakowie.
Prosimy zainteresowanych o nadsyłanie zgłoszeń wyłącznie
na piśmie pod adresem: Adam Kafel, ul Zamojskiego 88/2,
30-523 Kraków Do zgłoszenia należy dołączyć odręczny opis
choroby, a także zaadresowaną kopertę do siebie ze znaczkiem

pocztowym. Termin przyjmowania zgłoszeń upływa 7-11.
1987 roku Odpowiedź-potwierdzenie prześlemy pocztą. Ilość

miejsc ograniczona. ORGANIZATORZY

18.50 Dobranoc: „Pampallnl —

łowca zwierząt”
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Nowości
19.30 Dziennik telewizyjny

, 20.00 Prapremiery: „Garderobia­
ny” — film prod. USA. Reż. Peter
Yates

21.55 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.25 Siedem dni na świecie

22.35 Sportowe rytmy tygodnia
23.05 DT — Wiadomości

23.15 Kino nocne: „Porachunki” —

film gangsterski prod. franc. Reż.
Claude Barroi-s.

0.45 Zakończenie programu

SOBOTA II

13.25—14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
15.00 Magazyn „Auto-sport”
15.30 Atlas nadziei: Pomoc w roz­

woju
16.00 Balet gruziński
16.30 Spektrum
17.00 Biografie: „Jean Gąbin” —

film dok. prod. francuskiej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Pies na środku drogi” —

nowela filmowa TP
19.05 Twarze — impresja filmo­

wa Franciszka Kuduka
19.30 Transmisja koncertu z Tea­

tru Wielkiego w Warszawie
20.30 Edgar Lee Masters: „Umarli

ze Spoon River” — widowisko tea­
tralne. Reż. Krzysztof Nazar

21.30 Panorama dnia

21.55 „W cieniu wielkiego dębu”
(2) — film prod. włoskiej

22.55 Mój jazz: Blues — program
Andrzeja Wasylewskiego

23.40 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.20 Program dnia
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

rainek oraz film prod. ZSRR „Dia­
beł marski” (2)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Światłość i ciemność”. Reż.

Grzegorz Tomczak
10.55 Sen o spokoju
11.05 „Serce smoka” (10) — „Tra­

dycja i nowoczesność” — film dok.

prod. angielskiej
11.55 Siedem anten
12.40 „Biała broń” (1) — „Iste est

Gladius” — wiek IX—XIII”. Reż.
Piotr Słowikowski

13.10 Teatr dla dzieci: Junji Ki-
noshita — „Wieczorny żuraw”. Reż.
Ewa Złotowska

14.00 Pamięć ludzka nietrwała
14.10 Kraj za miastem
14.35 „W rytmie disco”. (14) —

film prod. brazylijskiej
16.05 Pod rozwartą księgą gwiazd
16.20 Mania Dąbrowska — spot­

kanie trzecie (1939—1945)
17.15 Teleexpress
17.30 „Pamięci Krystyny Ja-

mroz” — film dok. Reż. Tadeusz
Kopel

18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Album dzie­

cięcy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Miasteczko jak Alice

Spriilngs” (2) — film prod. austral.
20.55 „Czego chcesz od nas Pa-

CHAUPNICTWO w sektorze prywa­
tnym — przyjmę. Oferty 40672 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

____________

MĘŻCZYZNĘ do pracy w ogrodnic­
twie — przyjmę. Kraków, Jesionowa
11 A.v_______________________

Sil0!32
POTRZEBNA pomoc do 6-miesięczne-
go dziecka, na 6 godzin, ul. Janic-
kiego. Tel. 11-57-97. po południu.
PRACOWNIKÓW .zatrudni wytwór­
nia boazerii. Kraków — Sidzina, ul.
Skotnicka 151 A. g-31344

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia —

korepetycje — dobrze, fachowo — dr
KowaIska, tel, 37-88 -15.

_____________

TANIEC towarzyski —

. . Estrada Kra­
kowska” zaprasza na kursy tańca
pod kierownictwem Adama Nęcki.
Wpisy: ul. Bracka 1, tel. tel. 22-36-64,
w godz. 10—16._______________

K-9814
POLONISTKA — przygotowuje u-
czniów klas VIII do egzaminów
wstępnych. Gerono, tel. 34-56-84.

MATRYMONIALNE

SAMOTNA, niebrzydka, bez zobowią­
zań, nałogów7, superkomfortowe mie­
szkanie, lubiąca podróże, dobra sy­
tuacja materialna — pozna kultu­
ralnego pana, 55—60 lat. potrafiącego
być prawdziwym przyjacielem. Cel
matrymonialny. Oferty 40090 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__________________
ZGRABNA trzydziestoletnia panna, z

wyższym wykształceniem — pozna od­
powiedniego kawalera. Cel matrymo­
nialny. Oferty 40311 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

PIĘĆDZIESIĘCIOKILKULETNIA, sa­
motna. mieszkanie — poślubi odpo­
wiedniego pana. Oferty 40355 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

____________

KAWALER, uczciwy, lat 38. wy­
kształcenie zawodowe — pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. Oferty 40673
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

(Od 30 października do 5 listopada)
nie...” — program muzyczno-poety-
cki

21.30 Pegaz — magazyn aktualno-
no-ści kulturalnych

22.00 Sportowa niedziela

22.35 Klub międzynarodowy
23.05 T. Hiolsld śpiewa pieśni

Karłowicza

NIEDZIELA II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.50 Film dla niesłyszących:

„Miasteczko jak Alice Springs” (2)
— film prod. australijskiej

11.05 „Krok od przepaści” —

wojskowy film dok.
11.55 Niedziela w „dwójce” — po­

witanie
12.00 Tajemnica starego Gdańska
12.15 Utwory kompozytorów ro­

syjskich gra Krzysztof Jabłoński
12.50 Cmentarz Rakowicki
13.10 Wspomnienie o Jerzym Do-

bnowolsikim
13.20 Kalejdoskop filmowy „Ki­

no — Oko”: Kino w Rosji
14.30 Heitpr Villa-Lobos — Suita,

brazylijska
14.50 Wspomnienie o Henryku

Bąku
15.00 Cmentarz Łyczakowski —

reportaż
15.15 „Jedwabny szlak” (4) —

„Czarny zamek” — ser. prod. ja­
pońsko-chińskiej

16.05 Przeboje Bogusława Kaczyń­
skiego: Premiera „Czarnej maski"

Krzysztofa Pendereckiego w Tea-
trz Wielkim w Poznaniu

16.55 Kino familijne: „Słońce w

gałęziach” — film prod. polskiej.
Reż. Ludmiła Niedbalska

18.20 Strofy i nuty
18.50 Wspomnienie o Elżbiecie

Barszczewskiej
19.00 Goście Daniela Passenta
19.30 Polskie koncerty skrzypco­

we: Henryk Wieniawski — I kon­
cert fis-moll op. 14

20.00 Wiara, nadzieja i miłość
20.30 Studio sport: Wybór spor­

towca miesiąca oraz mecz w hoke­
ju na lodzie CSRS — ZSRR w O-
strawie

21.30 Panorama dnia

21.45 Wielkie filmy małego ekra­
nu: „Korzenie” (31 — ser. prod.
USA

22.30 Ojczyzna — polszczyzna

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Biologia
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy:

Inauguracja
15.20 Powtórka przed maturą:

Elementy informatyki (3)
15.50 NURT. Sprawy ludzkie:

Sfera iirracjonalności
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec oraz

Kino Zwierzyńca: „Zwierzaki, zwie­
rzaki”

17.15 Teleexpress
17.30 „Dni Szechenyego” (2) — ser.

prod. węgierskiej

NAJBARDZIEJ samotna z samot­
nych, właścicielka Passata będzie
wdzięczna inteligentnemu panu, po­
wyżej 45, za okazaną serdeczność. Cel
matrymonialny. Oferty 46687 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._ ____ ________

WDOWĘ, przed czterdziestką — po­
ślubi interesujący, Wysoki, niebrzyd­
ki, rzemieślnik po czterdziestce.
Oferty 40228 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________

WOLNA, 34/168, materialnie nieza­
leżna, własne mieszkanie, domator-
ka. ceniąca szczerość i serdeczność —

z braku znajomości pozna kultural­
nego pana. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 40629 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Krków, skryt­
ka 902. A-81

KUPNO

„MALUCHA”, 1980—83, może wyma­
gać remontu — kupię, tel. 55 -93-11.

MEBLE antyczne — kupię. Tel.
48-45-93.

_____________________ g-40657
FIATA 131 lub 132 — kupię. Tel.
33-37-19.

_____ ___ _____ g-40392
KAROSERIĘ do Fiata lub Poloneza
—_kupię._Tęl._ 33-37-19.________ g-40393
TELEFONICZNY automat zgłoszenio­
wy — kupię. Tel. 33 -96-55.

___________ g-39679
TRABANTA combi — kupię. Tel.
48-13-54.

______________ g-40819
STARY żyrandol, widokówki, poje­
dynczą porcelanę, meble antyczne
(mogą być do renowacji) — kupię.
Oferty 40521 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWE uzbrojone nadwozie Poloneza
„akwarium” — kupię. Tel. 21 -08-36,
po godz. 19.

SPRZEDAŻ

WTRYSKARKĘ hydrauliczną, seg­
ment „Akwllon” — sprzedam. Tel.
66-70-85, po 16,____________ g-40608
PERKUSJĘ Szpaderskiego i przycze­
pę bagażową do Poloneza itp. —

sprzedam. Jan Kantor, Glogoczów 73
(koło kościoła). g-40120
PIŁĘ spalinową do drzewa, nową,
prod. ZSRR — sprzedam. Tel. 44-71 -38 .

____________________________ g-40131
JVC vldeo — sprzedam. Tel. 44-61-02.
____________________________ g-40341
SPRZEDAM Wołgę Gaz 74, 1978, z sil­
nikiem Mercedesa 220. Tel. 44-32-91.
godz. 18—19.

_________________ g-40469
ROWEREK RFN-owski (dla 4-latka)
— sprzedam. Tel, 12-91-68.____ g-40107
BŁAMY karakułowe — sprzedam.
Tel. 48-26-96.

______________ , g-40105
KOŻUCH damski, pelisę męską —

sprzedam. Tel. 37-36-64.
g-40104

18.20 Bank gospodarki żywnościo­
wej — program publicystyczny

18.50 Dobranoc: Doktor Ojboli
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji — Zofia

Nałkowska: „Dom kobiet”. Reż.

Magdalena Łazarkiewicz
21.35 Okrągły stół — program pu­

blicystyki ekonomicznej
22.05 Dok. film TV o W. Grucy:

„Wyznanie”. Reż. Mieczysław Po­
pławski

22.40 DT — Komentarze
23.00 Język niemiecki (5)

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Język niemiecki (5)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej

■19.00 Galerie świata: „National
Gallery w Londynie” (8) — „Epoka
Rembrandta” — film prod. angiel­
skiej

19.30 Tryptyk Mariacki — Ro­
muald Twardowski

19.45 Grają młodzi — Ewa Ku­
piec (fortepian)

20.00 Osądźmy sami
20.45 Muzyczne refleksje
21.00 Powtórka z historii — Igna­

cy Daszyński
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografia: „Gabriel Garcia

Marąuez” — film prod. angielskiej
22.40 Z dymkiem cygara — gawę­

da Wilhelma Szewczyka
22.55 Hubertus — święto patrona

myśliwych
23.10 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

8.10 Fizyka (kl. 6): Cząsteczki się
rozpychają

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator
10.20 „Karetka pogotowia” (5) —

serial prod. CSRS
11.20 Domator
11.30 „Jak Feniks z popiołu” (3)

— „Ważne słowo” — serial dok.
prod. ZSRR

12.50 Chemia (kl. VIII): Wydmu­
szki ze szkła

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy.
15.20 Powtórka przed maturą:

Język polski
15.50 Kim być? — decyzje pięt­

nastolatków
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.

Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.40 Wspólna Polska — wspólne

sprawy — program publicystyczny
18.00 Jeremi Przybora — Znów

wiosna
18.30 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Laboratorium

MEBLE „Bieszczady”, telewizor, ma­
teracyk dziecięcy — sprzedam. Tel.
11-28-49. g-40019

ZAMIENIĘ Skodę — na Fiata, Polo­
neza. Tel. 55 -30-87. g-40145

MODELOWĄ suknię ślubną (Francja)
— sprzedam. Tel. 55 -18-30. g-40317
MACKINTOSH Plus z H. D . 20 Mb,
2 X Floppy drive, Apple printer, mo­
dern, obszerny software i literaturę
— sprzedam. Oferty 39359 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PŁASZCZ skórzany damski, nowy —

sprzedam. Tel. 33 -17-55. g-40851

LOKALE

3-POKOJOWE, superkomfortowe i 2-
-pokojowe, komfortowe, w atrakcyj­
nych dzielnicach — zamienię na 3-
-pokojowe, około 80 ml Oferty 37593
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub M-2, w Krakowie
lub Nowej Hucie — kupię. Oferty
40553 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE pokój z kuchnią, 38 ml. na

Olszy — zamienię na trzypokojowe,
powyżej 50 ma, w nowym budowni­
ctwie. Oferty 40540 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
CENTRUM. Pokój z kuchnią, kom­
fortowe, 35 mi — zamienię na więk­
sze (najchętniej 3-pokojowe). Warun­
ki bardzo korzystne, Tel. grzeczno­
ściowy 33-09-11, po południu. g-40434

SANOK! Spółdzielcze M-4, 62,5 ml
— zamienię na Kraków. Kraków, tel.
22-69-81 lub oferty 40016 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.______________________
POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 39900
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania lub garso­
niery. Tel. 37-94-83 . g-40655

4-POKOJOWE, 104 mi, mieszkalne —

64 mi, centrum, IV piętro, piece, te­
lefon — zamienię na dwa dwupoko-
jowe. Tel. grzecznościowy 66-16-69.
____________________________ g-40194
MYŚLENICE. Spółdzielcze, 2-pokojo-
we, 48 ms, III piętro — zamienię na

podobne, w Krakowie. Oferty 40510
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomforto­
we, spółdzielcze, 66 ms zamienię na

garsonierę oraz dwupokojowe. Tel.
47-07-56 . g-40111
MIESZKANIA na 2 lata — poszuku­
ję. Tel. 44-18-63. g-40369

POSZUKUJĘ mieszkania na rok lub
dłużej, w Krakowie. Nowy Sącz, tel.
250-78,_____________________ g-39228
POWRACAJĄCY kupi małe mieszka­
nie, chętnie komfortowe, do remon­
tu. Oferty 40046 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

18.50 Dobranoc: „Samochodzik z

czerwonym serduszkiem
19.00 Spory — program publicy­

styczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Karetka pogotowia” (5) —

ser. prod. CSRS

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.15 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Być w Porażu”. Reż. Józef
Błachowicz

21.55 Telewizyjny Informator Wy­
dawniczy

22.15 Międzynarodowy Festiwal
Muzyki Jazzowej — Jazz Jambo­
ree ’87

22.40 DT — Komentarze

23.00 Język angielski (5)

WTOREK II

16.55 Język angielski (5)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy historii: „O-

blężenie la Rochelle” — film prod.
francuskiej

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Kto jest kim? — spotkanie

z Mieczysławem F. Rakowskim (1)
20.30 Klucz do nowej mirzyki: O

perkusji raz jeszcze
21.10 Polak mały — reportaż A.

Pilarza
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje: Wielka literatura

rosyjska — „Martwe dusze” (5 —o-

statni) — film prod. ZSRR
I

ŚRODA I

8.10 Religioznawstwo (kl. 1—4
lic.): Współczesne religie rodzime

9.00 Matematyka (kl. 1): Matstra-

szydło
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator dla dzieci: Niesły­

chane opowieści
10.20 „Sherlock Holmes i doktor

Watson” — film prod. polsko-an­
gielskiej

11.10 Domator
12.00 Biologia z higieną (kl. 7):

Krążenie krwi
12.50 Muzyka powstaje (kl. 1—4

lic.): Czas
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.10 Powtórka przed maturą: Hi­

storia — Orientacje i programy w

II Rzeczypospolitej
15.40 NURT. Komputery w edu­

kacji
16.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
16.55 Studio sport: II runda 'Pu­

charów Europy w piłce nożnej:
Górnik Zabrze — Rangers Glasgow

17.45 Teleexpress (w przerwie
meczu)

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Na wolność” — film TP.

Reż. Andrzej Konic
21.25 Poczta obywatelska — pro­

gram publicystyki społecznej
22.00 Program rozrywkowy
22.40 DT — Komentarze
23.00 Język rosyjski (5)

SKAWINA. Dwupokojowe. super­
komfortowe, kwaterunkowe — za­
mienię na większe, ewentualnie rów­
norzędne. w Krakowie lub okolicy.
Tel. 76-20-08 lub oferty 40023 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią. 30 mi, superkom­
fortowe, III p., winda, słoneczne, ul.
Nawojki — zamienię — na 3—4-poko-
jowe, duży metraż, może być kom­
fortowe, Krowodrza. Oferty 40147
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, wymagające re­
montu, 2 pokoje z kuchnią, 90 mi —

zamienię na mniejsze. Tel. 21-03-84.
g-40574

LOKALU na rzemiosło — poszukuję.
Oferty 39358 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POWRACAJĄCY kupi mieszkanie do
40 ml centrum. 18 Stycznia. Oferty
39904 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKAL w centrum — kupię lub za­
mienię na 150 mi, w Podgórzu. Tel.
33-42-18.

_____ ______ g-39382
M-l, M-2 — okolice Biprostalu — ku­
pię. Tel. 33-06-63. g-40697/8
POKÓJ z kuchnią — zamienię na

większe. Warunki korzystne. Oferty
40717 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe,
komfortowe — na 2 mniejsze (dziel­
nica Krowodrza). Oferty 40721 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DĘBNIKI! Pokój z kuchnią, super­
komfortowe, 36 mi, parter, ogrzewa­
nie elektryczne — zamienię na gar­
sonierę. Oferty 40769 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENTKOM wynajmę mieszkanie.
Tel. 55-08-97,_________________ g-40789
RODZEŃSTWO — poszukuje miesz­
kania. Oferty 40649 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____ ___________________

DWA mieszkania, po dwa pokoje z

kuchnią. 46 mi i 38 mi — zamienię
na większe, 3—4-pokojowe. Os. Stalo­
we 1/21. g-40747
DWA mieszkania własnościowe, su­
perkomfortowe, z telefonami: trzy­
pokojowe i jednopokojowe, blisko
siebie — zamienię na domek lub du­
że mieszkanie. Oferty 40800 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie 60 ml. Tel. 66-10-
-04, 43-68-10. g-41289
STUDENT AE poszukuje pokoju bli­
sko uczelni, Rynku. Tel. grzeczno­
ściowy 48-34-77 . g-40176
POKÓJ z kuchnią, piece, gaz. kwate­
runkowe — zamienię na dwa pokoje
z kuchnią (Grodzka). Tel. 22-29-49
(17—19). g-39265
SANOK! Superkomfortowe M-3, 51
ml, loggia — zamienię na podobne,
w Krakowie. Oferty 42253 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŚRODA II

16.55 Język rosyjski (5)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Zwyczaje i obrzędy: „Osod

— czyli jesienny redyk owiec”
19.00 Dekoratorzy planet — Świat

artystyczny Moskwy lat 20.
19.30 Zwierzęta wokół nas

20.00 Algierskie przemiany —

program dok.
21.00 Polski dzień — spotkanie i

. Mieczysławem F. Rakowskim (2)
21.30 Panorama dnia
21.40 Studio teatralne „dwójki” —

Jerzy Andrzejewski: „Prometeusz”.
Reż. Krzysztof Babicki

23.15 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Biologia (kl. 6): Płazy
9.00 Geografia (kl. 8): Pobrzeże

poi u dniowobałtyckie
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator — dla dzieci
10.20 „Antykwaniusz Lovejoy” (2)

— film prod. angielskiej
11.15 Domator
12.00 Język polski (kl. 5): Mity
12.50 Język polski (kl. 1 lic.): Mi­

kołaj Rej — ojciec literatury pol­
skiej

13.30 TTR. Mechanizacja rolnictwa
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
15.20 Powtórka przed maturą: Ję­

zyk angielski CIO)
16.00 Informatyka dla rolnictwa
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — wojskowy program

publicystyczny
17.55 Telespotkania: Na scenach

Moskwy
18.20 Sonda: Pejzaż z wiatrakami
10.50 Dobranoc: Przygody Tobia­

sza

19.00 Kontakty — program publi­
cystyczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Antykwaniusz Loyejoy” (2)

— film prod. angielskiej
20.55 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.25 Recital Walerego Leontiewa
22.00 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Manggha — polski Japoń­
czyk”. Reż. Andrzej Siedlecki

22.40 DT — Komentarze
23.00 Język francuski (5)

CZWARTEK II

16.55 Język francuski (5)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Chłopskie sanatorium - re­

portaż _

19.00 „Muppet show, czyli rewia
gwiazd”

19.30 Puls — program medyczny
20.00 Autp-Moto-Fan-Klub
20.30 „Pójdę, miłość mą taszcząc

przez światy” — wiersze liryczne
Wł. Majakowskiego

20.55 Święty z fortepianem Cho­
pina — spotkanie z Mieczysławem
F. Rakowskim (3)

21.30 Panorama dnia
21.45 Ekspres reporterów
22.00 Michał Bajor-Live — recital
22.40 Wieczorne wiadomości

zJłSBBBHEZcasscHaBiHEesiBaiBsaaiiissKBeEOBrsascgKSscsgigBt
UCZCIWY pracujący Pan poszukuje
pokoju. Tel. 11-17 -41 .

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ rekreacyjną z domkiem
lub bez — kupię. Tel. 55-82-05. g-41602

DOMEK drewniany, komfortowy
wraz z zaftudowaniami. gospodarstwo
rolne 4 ha, w pięknej miejscowości
podgórskiej, koło Bochni — sprze­
dam lub zamienię na mieszkanie
Warunki do uzgodnienia. Oferty
40779 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK do remontu, w Wieliczce
lub Drożdżowni — kupię. Oferty
40745 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

/ ZGUBY

GUGUŁA Bernadetta, zam. Krzeszo­
wice. ul. Krakowska 5 — zgubiła >-

gitymację szkolną, wydaną przez Ze­
spół Szkół Ekonomiczno-Chemicz-
nych Trzebinia, g-40350

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadz­
ki, tel. 47-20-83 . g-38675
ANTENY szybko montuję Polubiec,
tel. 34-09-59. g-40262
TELEWIZORY naprawiam. Kowa-
netz, tel. 33-05-80. g-40603

ROŻNE

GARAŻ, na os. Tysiąclecia — kunię.
Tel. 48-45-90 . g-40658

ATRAKCYJNE upominki kupisz w

sklepie papierniczo-zabawkowym
Kraków, ul. Jagiellońska 7/7A. Za­
praszamy. . g-4C270

WOKALISTKA, pianistka — podej-
mie pracę w zespole (muzyka roz­
rywkowa. poezja śpiewana). Oferty
40711 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKUP I SPRZEDAŻ
♦ sprzętu audiofonicznego
♦ zegarków i kalkulatorów
♦ artykułów piśmienniczych
♦ sprzętu narciarskiego
♦ zabawek
♦ kosmetyków

ul. Metalowców 5

za Halq Targowa
g-40424
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manekin w smokingu?

W Krakowie

Przed 80 laty
30X1907r.

MYŚLIMY o zimie, a w kra­
kowskiej „Vistuli” myślą już o le-
cie. Na dowód pokazują wzorco­
we ubrania, które podczas wrze­
śniowych targów udowodniły, że

krakowscy krawcy mają czym
handlować. Wzorcowe ubrania wi­
szą w magazynie. Oglądam pię­
kny, jasny garnitur dwurzędowy.
W przyszłorocznej modzie męskiej
niewiele się zmieni. Kolory ja­
sne, półpodszewki — po to, by
marynarka „zlewała” się z ra­
mion, guzik (jeden) na wysoko­
ści kieszeni — by zlewająca się
marynarka opinała biodra. Spo­
dnie szerokie górą, wąskie dołem,
coraz modniejsze są mankiety.
Marynarka z tyłu nie mą rozcięć.

Na zdjęciu obok prezentujemy
ubranie, które w fabryce jest już
opracowane, dopracowane i przy­
gotowane do seryjnej produkcji
choćby jutro. Garnitur 100 proc,
wełna, tzw. smoking ma wyłogi
z jedwabiu i czarne spodnie. W

Notes reportera

zależności od gustu klienta spo­
dnie mogą mieć jedwabne lampa­
sy. Krótko mówiąc idealna rzecz

na Sylwestra. W spodniach pro­
jektanci zaplanowali nawet małą
kieszonkę na numerek z szatni.

Od początku lat 80. w przemy­
śle lekkim ówczesne jego mini­
sterstwo wprowadziło taką zasa­
dę, że najpierw trzeba wyprodu­
kować wzór, a potem go sprze­
dać handlowcom i dopiero zama­
wiać tkaninę do produkcji seryj­
nej. Ministerstwo nie przewidzia.-
ło co się stanie, jeżeli zakłady o-

dzieżowe sprzedadzą Wzór, a nie
kupią tkaniny do szycia seryjne­
go. Ubrania, które oglądałem w

magazynie i smoking, który pre­
zentujemy na zdjęciu były na tar­
gach wrześniowych, teraz czeka­
ją na targi listopadowe — tkani­
nowe. Jeżeli tkanin nie będzie,
panom wybierającym się na bal
sylwestrowy pozostanie tylko o-

glądnąć zdjęcie. Smoking na ma­
nekinie czeka na taki etap refor­
my, by z magazynu przenieść się
do sklepów... (NB)

Fot JADWIGA RUBIS

URZĄDZENIE do zgniatania
złomu na Składowisku przy ul.
Kapelanka za chwile zamieni w

kostki- zdezelowane maszyny li­
czące i piszące odstawione tu

przez PGM „Podgórze”. Koniec
ery biurokracji??? (NB)

Fot. JADWIGA RUBIS

Zapraszamy na spotkanie
BANK (róg Rynku Gł. ( ul.

Szewskiej) przygotowuje się do
skupowania bonów. Na parterze
będzie oddzielne stanowisko.

— Chciałbym sprzedać u was

bony, po ile będą? — pytam Pa­
nią w informacji.

— Nie wiem, czekamy na wy­
tyczne i ustalenia w tej sprawie
— mówi — na żądanie będziemy
również wydawali zaświadczenia
o sprzedaży.

— U mnie po 980 — wyjaśnia
mężczyzna stojący w drzwiach
(bo na zewnątrz chłodno). Pro­
szony o komentarz do nowej ini­
cjatywy banku — dobra, dooooo-
bra — mruczy.

NA TRAWNIKU przy rondzie
Grunwaldzkim jakiś motocyklista
zostawił białą przyczepę. (NB)

Na Wawel czy do Sukiennic?

,-x*;

W PRZYSZŁYM tygodniu me­
lomani przeżywać będą — w śro­
dę 4 listopada (g. 19.30) — nie la­
da rozterki. Czy iść na Wawel.
gdz'e w sali Senatorskiej zespół
muzyków Warszawskiej Opery
Kameralnej .Collegium Musicae
Antiąuae Varsoviense” grać bę­
dzie muzykę Adama Jarzębskie-
go? Czy też o tej samej porze do
sali „Hołdu Pruskiego” w Su­
kiennicach., na występ CapelF
Cracouiensis, podczas którego
wykonane będą utwory J.S. Ba­
cha i Telemanna. pod batuta
Gilberta Schneidera z RFN?

Aby ulawtić (a może właśnie
utrudnić. ) miłośnikom mu­
zyki decyzję przypominam, iż A-
dam Jarzębski (ok. 1590—1649) to

postać n'ezwykle barwna i cie­
kawa. Kompozytor, skrzypek, ar­
chitekt, wierszopis i... dzierżaw­
ca młynów; był muzykiem w ka­
peli Zygmunta III i Władysława
IV, a zarazem nadzorował robo­
ty budowlane w Zamku Ujaz­
dowskim! W wolnych chwilach
pisał wierszem pierwszy w dzie­
jach przewodnik turystyczny po
Warszawie — i komponował. Je­
go twórczość muzyczna wskazuje
na duże umiejętności techniczno-
kompozytorski, może godnie sta­
wać obok współczesnych mu

wczesnobarokowych twórców eu­
ropejskich^

Zaś muzyki J.S. Bacha rekla-
rnawać nie trzeba (tym razem

Cąpe.la wykona jego V Koncert
Brandenburski i kantatę „Wachet
aif”). Z tym. żt osobiście reko­
menduję tu menmanom w tym
wieczorze utwór Telemanna: kon
cert na violę da gamba i orkie­
strę (solista z ÓRD — Siegfried
Pank), Jerzy Filip Telemann. nie­
miecki kompozytor i... prawnik
(1681—1767) jest czołowym przed­
stawicielem tzw, stylu galant
(charakteryzującego się prostotą,
przezwyciężaniem barokowych
zawiłości, stylizowanymi tańcami,
śp ewną melodyjnością itp.). A
zatem: środa 4 ZI; dwie atrak­
cyjne imprezy — do wyboru!

Natomiat w piątek 6X1 (g.
19.30) i sobotę 7 XI (g. 18.30) nic

będzie już kłopotu z wyborem:
odbędą się tylko koncerty Filhar­
monii, podczas których wystąpi
młoda Japonka — Nobu Waka-
bayashi, laureatka II nagrody
niedawnego Międzynarodowego
Konkursu jm. Wieniawskiego
Wykona ona wraz z orkiestrą —

która dyrygować będzie Weroni­
ka Duarowa z ZSRR — II kon­
cert skrzypcowy Wieniawskiego;
do tego dojdzie jeszcze w pro­
gramie wieczoru muzyka rosyj­
skich klasyków: „Romeo i Julia”
Czajkowskiego oraz II symfonia
Rachmaninowa. Ta ostatnia kom­
pozycja przypomina trzy ostatnie
symfon:e Czajkowskiego. Nieczę­
sto jest u nas wykonywana.

30 października (piątek) wy­
dłużony został czas pracy
sklepów branży żywnościo­
wej o 1 godzinę, w sobotę
pracować będą wszystkie skle­
py branży żywnościowej od
godzin otwarcia do godziny
14. Dyżurne placówki czynne
będą do godziny 17.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul Mikołajska 2 —

Spotkanie z Danielem Pas.entem.
18 — Galeria Akademii, ul.

Bracka 4 — Wernisaż wystawy
nóśmiertnej malarstwa i grafiki
Krystyny Rucian-Szancenbacho-
wej.

* 19—KDK,RynekGł.27-
Piwnica — „Polowanie na cza­
rownice” recital L. Wojtowicza.

A POZA TYM:

# Nowohuckie Centrum Kul­
tury, pl. Centralny — przyjmu­
je jeszcze zapisy na otwarte lek­
cje tańca klasycznego dla doro­
słych średniozaawansowanych.
Zajęcia prowadzi pedagog z Mo­
skwy -prof Inessa Małaniczewa.
Informacji udziela Dział Arty­
styczny. tel. 44-22-47.

★ Kierownictwo Zespołu Pie­
śni i Tańca „Nowa Huta” prosi
wszystkie osoby które w jaki­
kolwiek sposób były związane z

zespołem na przestrzeni jego i-
stn:enia — o kontakt telefonicz­
ny lub osobisty — NCK, pl. Cen­
tralny. pok. 223. tel. 44-02-66 w.

304, w godz. 16—19.

(Dokończenie ze str. 1)
etc etc. Zwiedzimy opactwo Cy-
sersów w Mogile, opactwo Be­
nedyktynów w Tyńcu, gdzie pra-
wdoipodobnie odbędzie się kon­
cert organowy. Czynimy stara­
nia. aby udostępnić dla_ uczestni­
ków naszej
Dom Kultury
urządzimy —

pokaz filmów
Jest w czym wybierać! Atrak­

cji będzie wiele! Serdecznie za­
praszamy!

A teraz trochę o regulaminie
naszej akcji.

Wycieczki odbywać się będą
Wi wszystkie niedziele i 'wolne
od pracy soboty, począwszy od
7 listopada 1987 roku do 27 mar­
ca 1988 roku. Udział w nich jest
bezpłatny, uczestnicy pokry­
wają tylko koszty wstępu do mu­
zeów i pewnych obiektów oraz

przejazdy autobusami lub tram­
wajami.

Odznakę PRZYJACIELA KRA­
KOWA zdobywamy w czterech
stopniach: brązowym, srebrnym,
złotym, i złotym z pawim pió­
rem. W jednym sezonie (listopad

me rzec) można zdobyć odzna­
kę tylko w jednym stopniu, a

zdobywa się je w kolejności —

co jest sprawą oczywistą — od
brązowej do złotej z pawim pió­
rem. Do zdobycia odznak obo­
wiązkowy jest udział w nastę­
pującej ilości wycieczek:

' ®....

akcji Krakowski
„Pod Baranami”

to też nowość —

o Krakowie.

przesłać pod adresem: Koło Gro­
dzkie PTTK, ul. Warszawska 11,
do końca czerwca 1988 roku.

Organizatorami akcji są: re­
dakcja „Echa Krakowa”, Koło
Grodzkie PTTK, Wydział Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki Urzędu
Miasta, Towarzystwo Miłośników
Historii i Zabytków Krakowa,
Krakowskie Koło Przewodników
Miejskich.

Z ramienia Kola Grodzkiego
nad przebiegiem akcji czuwać
będą: Jan Laurynów (prezes)
Barbara Wierzbicka,
mi tras są: Czesław Bodzioch i
Jan Przeniesławski.

Pierwsze spacery
akcji odbędą się w sobotę i w

niedzielę, tj. 7 i 8 listopada br.
Dokładny ich program podamy
za tydzień w piątkowym wyda­
niu „Echa”.

Do udziału zapraszamy wszy­
stkich Czytelników, a szczególnie
młodzież szkolną. Czeka na Was
wiele atrakcji. Czeka na Was
przede wszystkim ODZNAKA
PRZYJACIELA KRAKOWA.

(KAS)

© Koszary dla artylerii
mającej ustąpić z Wawelu,
zbudowane przy ulicy Rako­
wickiej, są już zupełnie ukoń­
czone. Obecnie przedsiębiorcy
kończą roboty wewnętrzne,
które potrwają najwyżej dwa,
trzy tygodnie. Koszary więc
jeszcze przed zimą będą od­
dane na cel przeznaczony.

„Nowiny”
© Otrzymujemy następują­

cą odezwę:
„Pięćdziesiąt lat dobiega

(26 kwietnia 1908 r.), gdy woj­
ska austriackie z zamku na

Wawelu rzuciły na Kraków
bomby i granaty pozbawiając
życia 17 niewinnych ofiar.

Stowarzyszenie polskich rę­
kodzielników „Gwiazda” w

Krakowie od szeregu lat, w

poczuciu chrześcijańskiego i

obywatelskiego obowiązku —

czci pamięć tych poległych,
oświetlając w Dzień Zaduszny
ich grób.

Chcąc przekazać potomności
nazwiska tych niewinnych o-

fiar zamierzamy zająć się po­
stawieniem odpowiedniego
nagrobka na ich mogile.

Zwracamy się do Mieszkań­
ców Krakowa z usilną prośbą,
aby każdy, choćby najskrom­
niejszym datkiem, przyczynił
się do urzeczywistnienia tej
myśli”.

„Nowiny”
i

kierownika-

w ramach

Komunikat MPK
MPK informuje, że od dnia 1

listopada 1987 r. obowiązują no­
we opłaty za przejazd liniami

podmiejskimi (poza granicami ad­
ministracyjnymi miasta):

,1 Bilety jednorazowe
a) za przejazd do 10 km (jedna

strefa) — 20 zł. ulgowy — 10 zł,
b) za przejazd powyżej 10—20

km (dwie strefy) — 40 zł. — (20
zł).

2. Bilety miesięczne pracowni­
cze: 500 zł — jedna strefa i 1000
zł dwie strefy.

®
®

rem

w 10 specjalistycznych wykła­
dach.

W każdą niedzielę urządząmy
spacery na trzech trasach (osob­
no na odznakę brązową, srebrną
i złotą), w soboty na jednej lub
dwóch. Po zakończeniu każdego
spaceru, uczestnicy akcji otrzy­
mują specjalne datowane karne­
ty (uwaga: w jeden dzień można
zdobyć tylko jeden karnet). Po

uzyskaniu odpowiedniej ilości
karnetów, należy ich komplet

srebrna — 16,
złota — 20,

odznaka brązowa — 12,
odznaka
odznaka

___

odznaka złota z pawim pió-
— 22 wycieczki oraz udział

W
W SPOŁECZNYM Komitecie

Odnowy Zabyktów Krakowa go­
ścił wczoraj prof. Alf Welski

Jak dojechać na cmentarze?
W ZWIĄZKU ze Świętem

Zmarłych uruchomiona zostaje
tramwajowa linia specjalna „29”,
na trasie Nowy Bieżanów — Po­
czta Główna — Rakowice. Dziś
kursuje od godz. 12 do 18, a w so­
botę i niedzielę od 8 do 18.

Uruchamia się też linie autobu­
sowe:

„G” al. Przyjaźni — Maja-

OD WIELU lat przed Świę­
tem Zmarłych pojawiają się
w mieście stoiska ze zniczami,
sprzedawanymi przez harce­
rzy.W tym roku po raz pierw­
szy oprócz zniczy sprzedawa­
no również wydaną przez Wy­
dawnictwo Literackie książkę:
„Cmentarz RakóWicki w

Krakowie (1803—1939)” Karo­
liny Grodziskiej-Ożóg.

Uważam, że to

pomysł, wyjście z

„na ulicę”, dlatego
siłam o rozmowę
jego animatorów — phm Da-

1 riusza Kuszczaka, zastępcę
komendanta „Zielonego Szcze­
pu”, 27 KDH im. Piotra Wy­
sockiego.

Na ten pomysł wpadliśmy
wspólnie z kolegą. Ze sprze­
dawanych zniczy mamy 10
proc, zysku, (oczywiście od ca­
łej sumy), ze sprzedaży książ­
ki satysfakcję.

— Wasi sprzedawcy to u-

czniowie jakich szkół?
— Przede wszystkim / szkół

podstawowych, od V do VIII

klasy. Stoiska, ją wolę nazwę
kramy, rozstawiliśmy w róż­
nych puktach masta, na No­
wym Kleparzu, w przejściu
podziemnym koło dworca, na

rogu ul. Krakowskiej i Mei-
selsa, a od 31 października na

cmentarzu Rakowickim.

znakomity
tą książka
też popro-
jednego z

JERZY PARZYfiSKl

Zysk i satysfakcja
Czy pomysł chwycił?
Chyba tak, tzn. znicze

idą oczywiście lepićj, ale i
książka budzi zainteresowanie,
chociaż widać już, że ludzie
liczą się z pieniędzmi. Wielu

ogląda, potem patrzy na cenę
700 zł i odkłada z powrotem.
Muszę przyznać, że z prawdzi­
wą satysfakcją obserwuję mo­
ich podopiecznych, którzy re­
klamują to niecodzienne wy­
dawnictwo. Nie jest to zwy­
czajna handlowa reklama, ale
widać, że sami przeglądnęli
książkę, że wielu z nich zacie­
kawiła i sprzedaż sprawia im
radość.

— MySit Pan, ie to chęć
przysłużenia się Krakowowi
czy też zwykła zabawa w

sklep i handlowanie?

— Zabawa na pewno
ale jeszcze coś więcej,
czują się współodpowiedzialni
za to co robią i cieszy ich to.
Na przykład „handlowcy” z

drużyny 27 F Baon Skała
wręcz mi powiedzieli, że wie­
rzą iż ta książka zainteresuje
krakowian, i nie tylko ich
cmentarzem Rakowickim, że
może uprzytomni niektórym
potrzebę jego ratowania. Uwa­
żam, że nauka przez zabawę
jest najpożyteczniejsza i naj­
efektywniejsza.

— Myślę, że to jest właśnie

mocną stroną harcerstwa. Przy
okazji, kiedyś przynależność
do niego była w szkole nieja­
ko automatyczna, jak jest te­
raz?

— Na szczęście minęły cza­
sy. kiedy dyrektorzy szkół
chcieli tylko „uharcerzenia” w

90 proc. Teraz młodzi mają
prawo wyboru między ZMS,
ZMW. Myślę, że większość w

harcerstwie jest teraz właśnie
dlatego. Przecież my nic spe­
cjalnego nie możemy im zao­
fiarować, poza nauką dyscy­
pliny tzn. samodyscypliny czy
wewnętrznego hartu, a jednak
przychodzą do tej organizacji.

— Wróćmy do książek i zni­
czy. Sprzedaż przynosi Wam
pieniądze, co z nimi robicie?

— Pieniądze są nam bardzo
potrzebne, bo wszystko co ro­
bimy pokrywamy z własnych
funduszy, dotacje mamy tylko
na harcerskie obozy. Ale nie
chciałbym uczyć dzieci tego,
że pieniądze są najważniejsze
i że tylko one liczą się w ży­
ciu. Stąd właśnie pomysł z

książkami. Mam nadzieję, że w

przyszłym roku będziemy pro­
ponowali kupującym także in­
ne wydawnictwa o Krakowie.
Na razie pomysł w 100 proc,
„kupili” harcerze. Chciałbym,
żeby w przyszłości nasze

książki kupowali przechodnie.
Notowała:

B. PAŁCZYŃSKA

kowskiego — Kocmyrzowska —

Grębałów. Kursuje dziś od godz.
12 do 18, a w sobotę i niedzielę
od 7.30 do 18.

„R” — rondo Grunwaldzkie —

Konopnickiej — Al. Trzech Wie­
szczów — 29 Listopada — Prąd­
nik Czerwony (w godzinach jak
wyżej).

„P” — Dworzec Główny —

‘

Warszawska — 18 Stycznia —

Bronowicka — Radzikowskiego —

Pasternik cmentarz. W sobotę i
niedzielę od 8 do 18.

Opłata za przejazd liniami „G”,
„R”, „P” — 27 złotych. Dzieci
do lat 4, bezpłatnie.

Niektóre linie tramwajowe i
autobusowe zmieniają trasy:

Linia „5” — w sobotę i nie­
dzielę kursuje na ttasie: Wzgórza
Krzesławickie — Kocmyrzowska
— rondo Czyżyńskie — rondo
Mogilskie — Rakowice.

Linia „14” — na trasie os. Pia­
stów — Rew. Październikowej —

Kocmyrzowska — Wzgórza Krze­
sławickie.

Linia autobusowa „113” — od
piątku do poniedziałku kursuje w

obu kierunkach przez ul. Brodo-
wicza.

„160” — też przez ul. Brodowi-
cza.

„250” — kursuje w obu kie­
runkach przez ul. Rakowicką —

Lubicz — plac Matejki — 29 Li­
stopada — do Zastowa.

„613” — kursuje w kier, ron­
da Mogilskiego przez ul. Lubicz,
w kier. Salwatora przez ul. Mo­
drzewskiego — Rakowicką i Lu­
bicz.

Wydział Komunikacji informu­
je, że w sobotę i niedzielę wpro­
wadzone zostaną ograniczenia w

zatrzymywaniu się i ruchu poja­
zdów w rejonie cmentarzy i pro­
si kierowców o stosowanie się do
wprowadzonego oznakowania.

(ag)

wraz z grupą mieszkańców za-

chodnioniemieckiego uzdrowiska
Bad Oeynhausen, w którym w

lipcu br. odbywały się krakow­
skie Dni Kultury. Artysta-malarz
przekazał na ręce wiceprezyden­
ta Marka Paszuchy skarbonkę z

datkami uzyskanymi na rzecz

odnowy Krakowa Zawiązała się
międzynarodowa komisja (na
zdjęciu), w której prym wiódł
Herbert Weber (z zawodu ban­
kowiec) i inż. Hans Schnier. Wy­
liczono. że konto SKOZK wzro­
sło o 6985,69 DM i 3,35 funta. W

tej kwocie 1440 DM to dochód
ze sprzedaży grafik krakowskich
artystów. z <jJ-)

Fot. JADWIGA RUEIS

CZYTELNICY mówią że:

& wątpliwą ozdobą budynku
przy ul Powstańców 26 jest, od
dwóch lat . uschnięte drzewo.
. ® z 13 automatów wrzutowych
działających na os Kurdwanów

czynne są jedynie dwa.
• ul. Sebastiana 33 na pod­

wórku sterty śmieci i dorodne
szczury wchodzące na klatkę
schodową. (dag)

moja sprawa
OSIEDLE Kalinowe. Przecho­

dzącą na pasach jezdnię starszą
kobietę potrąca motocyklista. N.e

zatrzymuje się. Kobieta po znale­
zieniu okularów podnosi się sa­
ma. Obok, na przystanku autobu­
sowym stoją ludzie. Nikt jej nie
oomaga, nie pyta nawet, czy wszy­
stko w porządku.

Inny obrazek. Przed DS 5 w

Miasteczku Studenckim leży męż­
czyzna. Usiłuje się podnieść. Bez
skutku. Może pijany, a może cho­
ry. Obok przechodzą tłumy mło­
dych ludzi. Nikt nie reaguje. Do­
piero, gdy udaje się mu stanąć na

nogi, podchodzi dwóch studentów.
Takie fakty można by mnożyć.

(tes)



15. meczboli w Rzeszowie!
wiuiiHiiiiiiuiiiiiiiimininiiiuuiiiinunuimniuiiiHniiuiiiHumuu

Mocne nerwy wiśiaczek /r
Po ciężkiej pracy w hucie

wypoczynek na boisku

WCZORAJ ruszyła pierwszoligowa siatkarska karuzela. Inaugura­
cyjne potyczki nie przyniosły sensacji. W ekstraklasie pań Wisła od­
niosła zwycięstwo nad Kolejarzem, w Rzeszowie hutnicy przegrali po
bardzo zaciętym pięćiosetowym spotkaniu z Resovią. a uznali wyż­
szość gospodarzy dopiero no 15 meczbolu!

WISŁA — KOLEJARZ Kato­
wice 3:0 (16:14. 15:3, 15:11). W
drużynie gospodyń wystąpiły:
Wrona, Krawczyk, Kasperzec, Ho-
locher, Szryniawska. Kosek nraz

Skibicka. Lewandowska. Gawry­
luk i Palczewska. Sędziowali: W.

Z. Milan (Kro-

minuty krako-
sparaliżowane

Pod Wierchami

i miniatury
TRAFIŁA do moich rak bar­

dzo ciekawa książka „Bajki Ta­
trzańskie” opracowana Drzeż Ma­
cieja Pinkwarta, Jest to zbiór
a raczej wybór, bajek i baśni
związanych z Tatrami, napisa
nych przez dzieci w wieku od 10
do 14 lat Książką pokazuje to

czego my dorośli nie dostrzega­
my. to o czym marzą dzieci: pięk­
no. harmonie, miłość wesoła za­
bawę. nad nieskażona woda po­
śród cytrusów. Bajki mówią o

zgodnej symbiozie ludzi . j zwie­
rząt. techniki i natury Mimo że

„trup ściele się gęsto” to jednak
zawsze dobro, do którego tak dą­
żą dzieci, zwycięża I chociaż
„Bajki Tatrzańskie” to lektura
dla najmłodszych (mówi o tym
podtytuł: dzieci — dzieciom) my­
ślę. że powinni ia przeczytać tak­
że dorośli Maciej Pinkwart Pi­
sze we wstępie: „Zastanawiające
jak wiele naszych wad. wad lu­
dzi dorosłych opisują dzieci w

swoich bajkach. Negatywnym bo­
haterem wielu opowieści jest
człowiek, ludzie jako gatunek
Ludzie niszczący wszystko wokół
siebie...”. Kupmy więc „Bajki”
lecz zanim podarujemy je dzie­
ciom przeczytajmy sami Dowie­
my sie m. in.. że historia nowsta
nia Tatr, ta która przekazują
podręczniki geografii, jest nie­
prawdziwa Tatry powstały na

skutek wybuchu min nakopanych
przez ludzi z innej Galaktyki
Taka teze w iednei ze swoich ba­
jek przekazała Agnieszka Bar-
tocha. ’. '

Innego rodzaju lektura na je­
sienne wieczory bedzie niewątpli­
wie książką Michała Balara „Na
południowych kresach. Obrazki t

przeszłości Spiszą”. Znajdziemy tu
i legendę o Janosiku i informa­
cje o jarmarku w Nowej Białej,
i o zabytkowym kościółku w

Trybszu i sporo ciekawostek o

Frydmanie. A wszystko napisane
zręcznie, krótko, dowcipnie i w

dodatku, w wielu wypadkach
gwara co dodaie uroku książecz­
ce.

Sądecka Oficyna Wydawnicza
słynie z... miniatur. Tym razem

w księgarni ,Pod Wierchami” jest
zbiór wierszy, pisanych gwara
Franciszka Łojasa-Kośl; .Śpiew­
kę osotać” Zdzisławy Zeeadłów-
ny „Opuściłam mężczyznę” (zbio­
rek wierszy ilustrowanych przez
Sylwestra Zakrzewskiego) Mie­
czysława Kozłowskiego „Czynsz
za szare komórki”, czyli zbiorek
aforyzmów, bogato ilustrowany
przez Zygmunta Pytlika, oraz

zbiór rysunków Ireneusza Pa-
ęzyszka „Szukam guza” (dag)

Krut (Rzeszów) i

sno).
Przez pierwsze

wianki grały jak
Albo zlekceważyły swoie rywalki
które kilka miesięcy temu do-

wróciły do ekstraklasy, albo też

przeprowadziły niezbyt solidną
rozgrzewkę. Katowiczanki na­
tychmiast wykorzystały słabszą
dyspozycje wiśiaczek i w I se­
cie objęły prowadzenie 10:2. po­
tem było już 13:8 i mało kto
wierzył, że gospodynie potrafią
nie tylko odrobić straty, ale roz­
strzygną tę partię na swoja ko­
rzyść Dowiodły jednak że mają
mocne nerwy. Obroniły dwa set-
bole. postawiły na ostrą zagryw-
<ę a udane ataki Lidii Kraw
czyk i Urszuli Kasperzec dopeł­
niły re.szty. Z tej 32-minutowei
próby sił podopieczne Lesława
Kędryny szybko wyciągnęły
wnioski Poprawiły odbiór piłki
i blok, nadal dokładnie serwowa­
ły i na efekty me trzeba było
długo czekać W ciągu następ­
nych 32 minut wygrały dwa sety
i cały mecz 3:0 Dziś, o godz. 17.
w hali przy ul Reymonta -

spotkanie rewanżowe. Czy Wisła
powtórzy sukces? Nie dzieliliby­
śmy od razu skóry na niedźwie­
dziu, bo zespół Kolejarza, szcze­
gólnie na początku wczorajszego
meczu pokazał, że umie znaleźć

słabe strony przeciwniczek a na

pewno nie popełni tych samych
błędów. (sas)

Pozostałe wyniki: Budowlani
Toruń — Gwardia Wrocław 3:1,
Czarni Słupsk — Polonez W-wa
3:0 ŁKS - BKS Stal Bielsko
0:3, Płomień Sosnowiec — AZS
AWF W-wa 3:0

W I LIDZE mężczyzn RESO-
VIA pokonała HUTNIKA 3:2
(8:15, 15:9 15:10. 8:15, 15:13). W

decydującym, piątym secie go­
spodarze prowadzili 8:2, 13:4.
14:5. by przechylić szalę zwycię­
stwa dopiero w niezwykle emo­
cjonującej końcówce. Pierwszo­
planową postacią tego spotkania
był rzeszowianin. Zbigniew Zie­
liński.

Inne rezultaty: AZS Częstocho­
wa — Gwardia Wrocław 0:3
Legia Warszawa — Płomień So­
snowiec 3:1, Stal Stocznia Szcze­
cin — Czarni Radom 3:1, Wifa-
ma Łódź — Stilon Gorzów 1:3.

4 TYSIĄCE członków regular­
nie płacących składki, blisko 10
tysięcy (jedna trzecia załogi) bio-
rących w ciągu roku udział w

różnego rodzaju imprezach spor­
towo-rekreacyjnych — oto naj­
krótsza wizytówka, działającego
już od 30 lat w Kombinacie Me­
talurgicznym im. Lenina, ogniska
TKKF „ZSMP — HiL”, które

powstało 16 listopada 1957 roku
z inicjatywy grupy działaczy
sportowych, m. in. Aleksandra
Barnasia, Bogusława Szćzepki i
Edmunda Grzywnowicza.

Jak zaspokoić potrzeby, spro­
stać wymaganiom i oczekiwaniom
30-tysięcznej rzeszy ludzi? Jak
namówić ich, po zakończeniu cię­
żkiej pracy, do wyjścia na sta­
diony, boiska sportowe? Działa­
cze ogniska zdecydowali się na

spartakiadowy model rywalizacji.
Tego typu zawody cieszyły się

dużym zainteresowaniem, zanim
jeszcze w Hucie założono ognisko
.TKKF. W programie tegorocznej
spartakiady znalazło się aż

Cypryjczycy
wnoszą protest
CYPRYJSKA Federacja

Piłkarska zamierza wystąpić
do UEFA o anulowanie wyni­
ku środowego meczu elimina­
cyjnego mistrzostw Europy
reprezentacji tego kraju z Ho­
landią w Rotterdamie. Po wy­
buchu petardy obrażeń do­
znał bramkarz Cypryjczyków
Charitou, podejrzewano nawet
uszkodzenie prawego oka. Po
przeprowadzeniu badań w

szpitalu okazało się. żte obra­
żenia nie są na szczęście groź­
ne. Co nie zmienia faktu, iż

Holendrzy mogą zostać ukara-
fti przez Komisję Dyscypli­
narną UEFA. a wynik zwery­
fikowany jako walkower dla
Cypru. W tej sytuacji o awan­
sie do finałów ME z grupy V
decydowałby mecz Grecji z

Holandią.

Notatnik sportowca
WANDA ogłasza nabór do se­

kcji tenisa stołowego dziewcząt
urodzonych w latach 1979—77.
Z ipisy w poniedziałki

’

w godz.
14—16, w środy w godz. 15.30—
17 oraz w wolne soboty w godz.
11—13 w hali klubu przy ul. Od-
mogile 1 b.

*

Z OKAZJI Święta Komisji E-

dukacji Narodowej w Zarządzie
Wojewódzkim Szkolnego Związ­
ku Sportowego odbyło się spot­
kanie z nauczycielami, instrukto­
rami, trenerami i działaczami.
Najlepszym wręczono nagrody i
odznaczenia.

— Zimny trup — oświadczył — Tak. Geor-

ge, dam ci godzinę pod warunkiem że wszy­
stko to opiszesz

Millar cicho podszedł do wysokiej dębowej
szyfonierki. ozdobionej ćwiekami z zaśnie­
działego mosiądzu Wysunął blat usiadł i
sięgnął po pióro. Odkręcił kałamarz i zaczął
zapełniać kartkę starannym, czystym pismem
księgowego

Steve Grayce usiadł przed kominkiem, za­
palił papierosa i wpatrzył się w popiół na

palenisku Lewą ręką trzymał na kolanie
rewolwer Na dworze rozszczebiotały się pta­
ki. W domku słychać było tylko skrzypienie
stalówki.

9

Słońce stało już wysoko, gdy Steve wyszedł
z domku, zamknął go na klucz i stromą ścież­
ką, a potem żwirowaną drogą zszedł do sa­
mochodu. Garaż był pusty — szary sedan zni­
knął. Pół mili dalej z innego domku unosił
się dym, płynąc leniwie nad koronami dębów
i sosen Detektyw wsiadł do swego auta, za­
puścił silnik, minął zakręt i dwa stare wa­
gony towarowe, przerobione na domki, aż
wreszcie wyjechał na główną, dwukierunko­
wą szosę, która zaprowadziła go do Crestli-
na.

Zaparkował na głównej ulicy, przed zaja­
zdem „Na skraju świata”. Wypił kawę przy
barze i zamknął się w budce na tyłach pu­
stej sali Poprosił telefonistkę z międzymia­
stowej o sprawdzenie numeru' „Słoniu” Wal-
tersa w Los Angeles, po czym zadzwonił do
właściciela klubu „Shalette”.

— Rezydencja pana Waltersa — usłyszał
jedwabisty głos.

— Steve Grayce. Proszę mnie z nim połą­
czyć.

— Chwileczkę.

KOLEJNY,
udany atak
Lidii Kraw-
czyk. która

wczorajszy
występ w me­
czu siatkarek
Wisły z kato-
wickim Kole-
jarzeni tnoże
uznać za jeden
z lepszych w

ostatnich
tach.

la-

Fot.
STANISŁAW

MAKAREWICZ

Z ukosa

Uprzejmie donoszę...
ROŻNI są kibice. Szczypiornistki CracoPii mają np. takiego, który

od lat zajmuje się., pisaniem donosów Szczególnie na trenera i dzia­
łaczy sekcji. Rozsyła epistoły, czasem podpisane czasem anonimowe,
do kogo się da. W Krakowie i w Warszawie Wypisuje najczęściej
bzdury, rzeczy /nieprawdziwe, ale niekiedy osiąga „sukcesy”, bo ktoś

z krytykowanych poczuje się zmęczony wyjaśnianiem zawartych w do­
nosach zarzutów, zniechęcony atmosferą wytwarzaną wokół niego i

odejdzie z klubu, z sekcji Kibic zaciera ręce i pisze badał.
Ostatnio szczypiornistki Cracouii były na turnieju w Chorzowie.

Trener Surdyka potraktował ten wyjazd treningowo Zespół występo­
wał bez ośmiu czy dziewięciu swych tzw podstawowych zawodniczek,
w tym bez obdywóch bramkarek: Główczak i Dąbrowskiej, które
wra2 z Figas są na zgrupowaniach reprezentacji kraju. Pojechały re­
zerwowe, którym trener dał szansę gry w pierwszym składzie, by
miały okazję wzięcia ciężaru walki na swoje barki, aby się „otrza­
skały” w silnej stawce, trudnych pojedynkach Z myślą o przyszłości
drużyny, o nieuchronnej kiedyś zmianie pokoleń Wybrał moment, w

jego przekonaniu, dobry. Turniej był towarzyski przy udziale wielu
zespołów, grano w skróconym czasie (2x10 min.), mecz po meczu. A

więc była okazja, by się nagrać
Kibic był innego zdania Napisał kolejną epistołę. Że to skandal,

ze trener działa na szkodę klubu, że Cracoria się kompromituje. Przy
okazji dostało się też — a jakże — kierownikowi sekcji. Nie był w

Chorzowie, gdyż złożyła go choroba. W ęc .życzliwy" uprzejmie do­
nosi, że kierownik jeździ z zespołem tylko na zagraniczne wojaże, a

w kraju to go nie ma. List długi, pełen złości, wytykający urojone
przewiny, niedociągnięcia. Nie pierwszy żapewne nie ostatni.

W imię czego? Chyba tylko chorej pasji donoszenia, mącenia. Za­
wsze z uzasadnieniem że to dla dobra z czystej życzliwości. O tym,
że są tacy ludzie, świadczą listy napływające regularnie do klubu,
do władz sportowych, politycznych,; Wciąż Od lat. Pisze wytrwale.

(lang)

GINALSKI

CHANDLER
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My się chyba nie znamy,
dzwonisz, przyjacielu. W

do panny Chiozza?

Trzask w słuchawce, a potem twardy, już
nie tak uprzejmy głos:

— Tak?
— Steve Grayce. Chciałbym mówić z pa­

nem Waltersem.
— Przykro mi.

Ciut za wcześnie
jakiej sprawie?

— Czy pojechał
— Aha. — Przerwa. — Tajniak. Rozumiem.

Zaczekaj chwilkę, kolego.
Wreszcie następny głos — leniwy, lekko za­

barwiony irlandzkim akcentem:
— Tu Walters, synu. Możesz mówić.
— Nazywam się Steve Grayce. Jestem...
— Wiem wszystko, synu. Tak_przy okazji,''

wiadoma pani ma się dobrze,
śpi teraz na górze. Mów.

— Dzwonię z Crestline... ze

rowgrade. Leopardiego zabiło
czyzn. Jednym z nich jest George Millar, noc-

Zdaje się, że

szczytu Ar-
dwóch męż-

ny rewident w hotelu „Carlton”. Drugi to

jego brat, Gaff Talley, były bokser. Talley
nie żyje... zastrzelił go brat. Millar uciekł, ale
zostawił mi pełne, szczegółowe zeznanie na

piśmie, podpisane.
— Szybko działasz, synu — stwierdził Wal­

ters powoli. — Chyba, że po prostu zwario­
wałeś. Przyjeżdżaj tu zaraz. Dlaczego oni to
zrobili?

— Z powodu siostry.
— Z powodu siostry... — powtórzył cicho

Walters. — A co z tym, który uciekł? Nie
chcemy, żeby jakiś wsiowy szeryf albo sprag­
niony sławy prokurator zaczął coś kombino­
wać...

— O to może pan być spokojny, panie Wal­
ters— wtrącił cicho detektyw. — Chyba
wiem, dokąd uciekł.

W zajeździe zjadł śniadanie, nawet nie tyle
z głodu, co z powodu osłabienia. Potem znów
wsiadł do samochodu i ruszył w dół, gładką
szosą z Crestline do San Bernard ino. Szeroka
biukowana arteria biegła wzdłuż urwiska
opadającego do głębokiej doliny. W miej­
scach, gdzie droga prowadziła samym skra
jem przepaści, ustawiono siatki ochronne.

Dwie mile za Crestline Steve znalazł to,
czego się spodziewał. W miejscu, gdzie szosa

tworzyła ostry zakręt nad urwiskiem ujrzał
na poboczu zaparkowane samochody — kil­
ka prywatnych, jedną karetkę i wóz pomocy
drogowej. Biała siatka była rozerwana, wo­
kół uszkodzenia stało kilku mężczyzn, spoglą­
dając w dół.

Dwieście pięćdziesiąt metrów pod nimi le­
żały w porannym słońcu pogięte, zdruzgotane
szczątki szarego sedana.

KONIEC

konkurencji. Każdy z pracowni­
ków miał więc zapewnioną możli­
wość wyboru, mógł wystartować
w dyscyplinie, która najbardziej
mu odpowiada.

Ostatecznie rywalizacje, roz­
grywki toczyły się praktycznie
przez cały rok, wygrała Dyre­
kcja Techniczna, wyprzedzając
Zikład Walcowniczy i Hutnicze
Przedsiębiorstwo Remontowe
Trzeba przy tym dodać, że dzia­
łalność ogniska1 nie ogranicza się
wyłącznie do organizowania spar­
takiad. Pracę prowadzi się bo­
wiem także w kilku sekcjach:
badmintona, tenisa stołowego, ka­
rate, siatkówki, pływackiej, do­
stępnych dla każdego, nawet dla'
ludzi spoza Kombinatu.

Inna z propozycji ogniska obej­
muje różnego rodzaju imprezy o

charakterze okolicznościowym. O-
gólnopolskie turnieje badminto­
na, siatkówki, pingponga, festy­
ny sportowo-rekreacyjne, zawody
dla dzieci pracowników, rozgry­
wane na obiektach Hutnika, nad
zalewem, bądź w Domu Młode­
go Robotnika. Wspólnie z sekcją
narciarską Kombinatu urządza­
ne są również wyjazdy do Koni-
nek.

Z dotychczasowych osiągnięć
warto wymienić dwukrotne zwy­
cięstwa futbolistów i koszykarzy
Huty im. Lenina w ogólnopolskiej
rywalizacji hutników, wielokrotne
sukcesy w wojewódzkich igrzy­
skach TKKF, pierwsze miejsce,
w ubiegłym roku, we współza­
wodnictwie „O zdrowie i spra­
wność załogi”.

Jak mówi sekretarz ogniska,
Tadeusz Kowalczyk, magazynier

Porażka w Mielcu
PORAŻKĄ w Mielcu zakoń­

czyli I rundę rozgrywek ekstra­
klasy szczypiorniści Hutnika.
Krakowianie przegrali ze Stalą
24:36 (12:19) a najwięcej bramek
zdobyli: dla hutników — Walka
7 i Smolarek 5. dla gospodarzy
Olszewski 8, Pazdur i Bialic do
6

W innych meczach uzyskano
następujące wy i ki: Korona Kiel­
ce — Anilana Łódź 35:30, Pogoń
Zabrze — Grunwald Ruda Śląska
23:20. Stal Gorzów — Pogoń
Szczecin 18:25, Śląsk Wrocław —

Posnama 31:24. Wybrzeże Gdańsk
— Wisła Płock 24:24.

1. Pogoń Sz. 11 18 267—252'
2 Wybrzeże 11 17 276—240
3. Pogoń Z. 11 15 263—243
4. Anilana 11 11 275—266
5. Stal M 11 11 283—278
6 Posnania 11 11 254—256
7. Śląsk 11 11 273—280
8. Wisła 11 10 252—252
9. Korona 11 9 268—278

10. HUTNIK 11 8 265—277
11. Grunwald 11 6 261—282
12. Stal G. 11 5 237—270

i kronikarz w jednej osobie, je­
den z najstarszych stażem dzia­
łaczy ogniska, nie wyniki są naj.
ważniejsze. Liczy się udział, czyn­
ne uprawianie sportu, ruch i wy­
poczynek.

Dzięki współpracy z admini­
stracją Huty, Ośrodkiem Sportu
i Rekreacji, Związkiem Socjalisty­
cznej Młodzieży Polskiej (patro­
nem ogniska) imprezy można

przeprowadzać przez okrągły rok,
nie ma praktycznie tygodnia, by
nie odbywał się jakiś mecz.

Działaczom ogniska marzy się je­
szcze, aby do współpracy wcią­

gnąć związki zawodowe. Nie prze­
jawia wielkiej pomocy także
kierownictwo Huty. W tym roku
na cele rekreacji, na potrzeby o-

gniska wyasygnowano 800 tys.
złotych. W porównaniu z milio­
nami wydatkowanymi na działal­
ność Hutnika, kwota to raczej
symboliczna (PP)
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y

POZNAN. W pierwszym, e-

liminacyjnyim meczu mi­
strzostw Europy koszykarzy
Polacy przegrali z Finami
95:96.

WARSZAWA. Nie było spo­
dziewanej polemiki podczas
posiedzenia Zarządu Polskiego
Związku Piłki Nożnej Trener
reprezentacji. Wojciech Łaza-
rek, stwierdził m in.. że już
nigdy do prestiżowych' prób
nasi zawodnicy nie będą przy­
stępowali z marszu, muszą je
poprzedzić dłuższe zgrupowa­
nia

SŁUPSK. 19-letni Janusz
Chomontek po raz drugi wpi­
sał się do księgi rekordów
Guinnessa Tym razem w cią­
gu 1 godziny 25 minut i 30
sekund podbił piłkę g’owa aż
14 tysięcy 150 razy, znacznie
poprawiając dotychczasowe
najlepsze osiągnięcie — 7 ty­
sięcy podbić. Argentyńczyka
Diego Ma radony

WARSZAWA. Reporter kra-
kows.k;ego ..Tempa" Ireneusz
Pawlik został laureatem ..Zło­
tego Pióra” nagrody przvzna-
wanej w konkursie Klubu
Dziennikarzy Sportowych SD ’

PRL.
ANTWERPIA. Wojciech Fi-

bak awansował do ćwierćfina- 1
łów Jurnieju tenisowego, po
zwycięstwie nad Francuzem
Yannicktem Noahem 6:3. 6:0

MONTEVIDEO. Piłkarze
Penarolu wygrali w rewanżo­
wym, finałowym spotkaniu Pu­
charu Libertador. ; z Americą
Cali 2:1. Ponieważ pierwszy
mecz zakończył się sukcesem
Amerikj 2:0. o tym. która dru­
żyna zdobędzie trofeum, zade­
cyduje dodatkowa potyczka.
31 bm. na boisku neutralnym.

Weekend na sportowo

Piłkarskie ostatki
WYJĄTKOWO, mało atrakcyjnie, pod względem sportowym, zapo­

wiada się nadchodzący weekend. Ciekawych imprez jak na lekarstwo,
proponujemy więc obejrzenie sobotnich spotkań piłkarskich, Hutnika
ze Zagłębiem Sosnowiec i Garoarni z Dalinem Myślenice.

Piłka nożna
Piłkarze Hutnika po serii słabych występów, niespodziewanie zre­

misowali w Mielcu, ze Stalą. Jutro czeka ich równie ciężka próba,
będą bowiem mieli za przeciwnika sosnowieckie Zagłębie, trzecią
drużynę ligi. Kibice krakowian w skrytości ducha liczą jednak na

zwycięstwo swoich ulubieńców.
Wisła wystąpi w Dębicy przeciwko Igloopolowi i także w tym przy­

padku o punkty nie będzie łatwo. .

W pozostałych meczach grają: Włókniarz — Avia, Resovia — Gór­
nik Knurów, Olimpia Elbląg — Bełchatów, Motor — Stal Mielec,
Błękitni — Gwardia Szczytno, Broń — Stal Rzeszów.

W ekstraklasie 13. kolejka spotkań Oto jej program: Olimpia Po­
znań — Katowice, Widzew — Lechia, Legia — Lech, Zagłębie Lubin
— Szombierki, Pogoń — Jagiellonia, Górnik Wałbrzych — Śląsk.
Bałtyk — Stal Stalowa Wola, Górnik Zabrze — ŁKS.

Na finiszu I rundy znajdują się zespoły III ligi W ostatniej kolej­
ce z krakowskich drużyn Garbarnia zmierzy się z Dalinem, a Cra-
covia wyjeżdża do Nowego Sącza na mecz z Sandecją.

Kończą także rozgrywki piłkarze okręgówki. W sobotę zmierzą się
o godz. 11 Cracovia II z Kablem, Wisła II-z Wawelem, Hutnik II z

Gościbią, Clepardia ze Świtem, o godz. 13 Tramwaj z Gdovią, Gręba-
lowianka ze Strażakiem R. i Prokocim z Prądniczanką.

STADION KORONY — sobota — godz 11 — Garbarnia — Dalio

Myślenice — III liga
STADION HUTNIKA — sobota — godz. 14.15 — Hutnik — Za­

głębie Sosnowiec — II liga.
Koszykówka

Po poznańskim meczu naszej reprezentacji koszykarzy z Finlandią.
zespołom ekstraklasy dano wolny weekend. Grać natomiast będą: I

liga pań oraz obydwie drugie ligi żeńska i męska. Koszykarki Wisły
stoczą mecz w Lublinie z zespołem, z którym tworzą parę. Start to

beniaminek, lecz walczący bardzo dzielnie i ambitnie, mający n.a

swoim koncie już cztery zwycięstwa (w sześciu grach) i wysokie miej­
sce w tabeli. Bez wątpienia Start i poznańska Olimpia (drugi z be-
niaminków) to swego rodzaju objawienie sezonu. Czeka Wisłę ciężka
przeprawa, chyba że drużyna Zdzisława Kassyka potrafi narzucić
rywalkom od pierwszych chwil swój 'Styl gry, nie dopuści lublinianek
do „rozwinięcia skrzydeł”. W każdym razie spotkanie zapowiada się
interesująco. Oto pełny program sobotniej serii gier: Start — Wisła.
AZS Poznań — Olimpia, Spójnia — Stal, Włókniarz — ŁKS, Ślęza
— Lech i AZS Katowice — ROW.

W II lidze Hutnik podejmuje AZS Gliwice i mamy nadzieję, że P°
otrząśnięciu się z szoku, jakim była przegrana z Koroną, zdoła uzy­
skać kolejne zwycięstwo. Koszykarki podgórskie pojechały do stolicy
na mecz z Polonią i trudno im wróżyć sukces. . .

Koszykarze Hutnika natomiast zmierzą się się w Rudzie Śląskiej z

tamtejszą Pogonią. Wynik trudno odgadnąć, gdyż forma zespołów jes
bardzo chimeryczna. . .

HALA HUTNIKA — sobota — godz. 12 — Hutnik — AZS Gliwic®
— II liga kobiet.



I 3 0SOE3STE |i

edni twierdzą, że o poziomie cywiliza­
cyjnym i kulturze społeczeństwa świad­
czy jego stosunek do zwierząt, inni,
że stosunek do ludzi niepełnospraw­
nych i starych, inni znowu, że wygląd
miejsc ustronnych, czyli mówiąc oglą­

dnie — wygódek. Gdyby zebrać te twierdzenia ra­
zem okaże się, że o kulturze społeczeństwa świa­
dczy prawie wszystko — w naszym przypadku
prawie wszystko na naszą niekorzyść. Także stan

naszych cmentarzy.
Mamy do nich silnie emocjonalny stosunek, z

którego niewiele wynika — o tym m. in. jest ar­
tykuł Ewy Smąder drukowany obok. Nasze cmen­
tarze są zaniedbane i nieporządne. Gwoli ścisłości
pow'edz'eć trzeba, iż znacznie gorzej zazwyczaj
wyglądają cmentarze starsze niż te powstałe nie­
dawno. Przykładem najlepszym mogą być tak

przez nas cenione i szanowane Rakowice. Niepo­
rządek z jakim mamy na nich do czynienia jest
kilku rodzajów. Po pierwsze więc — ten zwykły,
polegający na zbyt rzadkim i niedokładnym
sprzątaniu śmieci, opadłych liści, zwiędłych kwia­
tów. Po drucie — nieporządek, o który trudno
kogokolwiek obwiniać, tym niemniej przecież wi­
doczny. wynikający ze starości grobów — rozsy­
pujących się, zrujnowanych, pozapadanych. Po
trzecie — nieporządek estetyczny. Co prawda Ra­
kowice są pod stałą opieką konserwatorską, je­
dnak co rusz komuś udaje się obejść ową i po-
wstają grobowce — koszmarki, które nie raziłyby
może na nowym cmentarzu, tu jednak, w zesta­
wieniu z prawdziwymi dziełami sztuki, kłują w

oczy. Po czwarte — nieporządek, który nazwała­
bym urbanistycznym, wynikający z długiego i w

pewnym okresie nadmiernego eksploatowania
cmentarza, które spowodowało niebywałe zagęsz­
czenie grobów, niweczące wszystkie zaplanowane
wcześniej i przemyślane układy poszczególnych
kwater. Stąd, szczególnie w nieco młodszych czę­
ściach cmentarza wrażenie przestrzennego bałaga­
nu. Po piąte — nieporządek wynikający z zieleni.
Tu narażę się wszystkim broniącym, i słusznie,
każdego drzewa i krzewu. W przypadku cmenta­
rza Rakowickiego zadają sobie pytanie, czy taka
obrona jest zawsze racjonalna?

ie znam, poza Rakowicami zbyt wiele cmen­
tarzy, ani w Polsce, ani poza nią. Żaden z

tych, któr-- odwiedziłam, a były wśród nich
równie dawne, nie był tak zadrzewiony jak Rako­
wice. To, że z latami stały się prawdziwym par­
kiem decyduje o ich niepowtarzalnej atmosferze
Od początku dbano tu o drzewa i sporo ich sadzo­
no. Przez blisko dwa wieki wszakże obok drzew
posadzonych celowo, z rozmysłem ■pojawiło się
setki samosiejek rosnących nie tam gdzie powinny.
Drzewa te. niektóre dziś potężne i piękne są z je­
dnej strony ozdobą cmentarza, z drugiej przyczy­
ną demolacji. ■wielu starych grobów. Jakkolwiek
mfałoby to być bolesne, wcześniej czy później
trzeba będzie dokonać wyboru pomiędzy grobem
a drzewem. Zieleń, na Rakowicach także wymaga
uporządkowania. Niektóre bowiem ich fragmenty
robią wrażenie starego, ale bardzo zapuszczonego
parku.

Sprawa ostatnia — śc'eżki, dotyczy to zresztą
nie tylko Rakowic, ale Plant i parków. Nie wiem
I'to i kiedy wpadł na iście szatański pomysł, aby
żwirowe ścieżki zastąpić asfaltowymi. Miało pe-
wnie być praktyczniej, jest paskudniej, szczególnie
przy meładnej pogodzie i szczególnie jesienią, gdy
na owych asfaltowych ścieżkach opadłe Rście zmie­
niają się w oblepiającą buty śliską maź. W róż­
nych pięknych parkach na świecie, gdzie też rosną
drzewa i też opadaja liście, a ścieżki są żwirowe
jakoś sobie z tym radzą — jak?

Cmentarze należą do zmarłych, świadczą jednak
przede wszystkim, a może nawet wyłącznie o ży­
wych.

Chodząc w te dni poświęcone pamięci zmarłych
po krakowskich cmentarzach trudno będzie oprzeć
S:? myśli o naszej uczuciowości i przywiązaniu do
tradycji, którym wszakże nie towarzyszy racjo­
nalne działanie i dbałość o obiekty uczuć.

N

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Komunalne, katolickie, para­
fialne, klasztorne, żydowskie,
kalwińskie, wojenne i cholery­
czne. W sumie 166 zabytko­
wych cmentarzy na terenie wo­
jewództwa i aż 28 w samyn
Krakowie. O większości z nich

przypominamy sobie dopiero na

kilka dni przed Świętem Zmar­
łych. One zaś niszczeją przez
cały rok...

Alarm w sprawie stanu starych
zabytkowych cmentarzy ogłoszono
już dawno. Truizmem jest przypo­
minanie, że spacer po cmenta­
rzu to wspaniała lekcja historii

i patriotyzmu, często ciekaw­
sza i barwniejsza niż wizyta w

niejednym muzeum. A mimo to
właśnie cmentarze (ustawą z 15

lutego 1962 roku zrównane z

innymi zabytkami podlegającymi
ochronie konserwatorskiej) są
pamiątką dawnych lat najbar­
dziej zaniedbaną przez współ­
czesnych. Szanujemy cmentarze,
ale szacunek to przecież nie

tylko okazjonalna pamięć wy­
muszana wielowiekową tradycją
kulturową. Prawdziwy szacunek
to codzienna dbałość, codzien­
ne staranie, by miejsce spo­
czynku przodków przetrwało w

spokoju i bez dewastacji dla

następnych pokoleń. I takiego
właśnie szacunku nie potrafimy
okazać.

Jeden z odnawianych w tym roku przez Obywatelski Komitet Ra­
towania Krakowa grobowców na cmentarzu Rakowickim. Prace przy
grobie rodziny Piotrowskich wykonuje konserwator Józef Czajka.

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Adam Ziemianin

Czasem
z wami

r ■
mówię

Ewa Smęder

Cmentarze są
sprawą żywych
T

ych najstarszych i najcenniejszych jest
,v Krakowskiem 10: cmentarz Rakowi­
cki (założony w 1802 roku), Salwator­
ski (1801 i 1865), Stary Cjmentarz Pod­
górski (pocz. XIX w.), cmentarz Re-
mu’h (1552), cmentarz Żydowski przy

ul. Miodowej (1801), cmentarz Ariański w Łucza-

Fragment.y zniszczonych nagrobków na cmentarzu
Remu’h

nowicach-Nowej Hucie (pocz. XIX w.) i cmentarze
katolickie w Dziekanowicach (pocz. XIX w.), Gdo­
wie (pocz. XIX w.), Myślenicach (1812), Wieliczce
(pocz. XIX w.).

W najbardziej opłakanym stanie, uwłaczającym
pamięci zmarłych i zawstydzającym żywych są
cmentarze wyznaniowe (poza rzymskokatolickimi).
Na cmentarzu Remu’h przy ul. Szerokiej po zakoń­
czeniu II wojny światowej rozpoczęto prace kon­
serwatorskie i porządkowe. Odkopano wówczas 700
nagrobków. Minęły jednak lata i cmentarz znów
wymaga generalnej konserwacji. Znacznie gorzej
jest na cmentarzu Żydowskim przy ul. Miodowej.
Tu wieloletnia dewastacja i brak 'opieki konser­
watorskiej poczyniły już ogromne spustoszenia. O
katastrofalne] sytuacji cmentarzy żydowskich na

terenie województwa, poza Krakowem lepiej nie

wspominać.
A cmentarz Ariański w Łuczanowicach? Otoczo­

ny polami, uprawianymi przez rolników, sukcesyw­
nie podkopywany i niszczony. Po cmentarzach cho­
lerycznych zachowały się już tylko kępy krzewów
lub drzew i szczątki krzyży. Jedynie na cmenta­
rzach katolickich sytuacja jest jako tako opano­
wana, ale i tu ich najstarsze i zamknięte już czę­
ści niszczeją z roku na rok w opuszczeniu. I co

najgorsze nie wszystkie zniszczenia są dziełem cza­
su. Autorami świadomej lub bezmyślnej szkody są
także ludzie

Kto z Czytelników był ostatnio na Starym Cmen­
tarzu Podgórskim widział rozwalone łomem gro­
bowce i nagrobki, porozbijane płyty — dzieło cmen­
tarnych hien, które grasowały tu na przełomie
wiosny i lata. Z podobnymi aktami wandalizmu
mamy do czynienia także na cmentarzu Rakowi­
ckim i pozostałych starych cmentarzach. Tu jednak
próbuje się usuwać szkody Natomiast opuszczony
i zamknięty dla dalszych pochówków Stary Cmen­
tarz Podgórski, raz już zniszczony administracyjną
decyzją wytyczającą przez jego część ulicę Telewi­
zyjną nie ma teraz opiekuna zdolnego usunąć skut­
ki wandalizmu.

Niszczymy cmentarze także nieświadomie, bez

złej woli. Wycina się drzewa zapominając, że zmie­
nia to mikroklimat i przyspiesza korozję kamien-

czasem z wami mówię
czasem do was szeptam
szarpię się przez szpairę
szarego szałasu
w którym przyszło żyć

Matko z wodę w kolanie

utykajęca na prawę nogę
która idziesz po mleko

pustą drogę mlecznę

Wojtku z gitarę na ramieniu
która stroi ci
każdę strunę
jak za dobrych lat

Alicjo wcale nie z krainy czarów
urodzona w tym samym dniu

miesięcu i roku co ja
której pociąg przejechał
pelerynę w szumie deszczu
że nikt nic nie słyszał
a maszynista w moich snach
do dzisiaj nie może zahamować

pociągu pełnego winogron
i bułgarskich pomidorów

i ty Władku

który tak bałeś się śmierci
że musialeś ję wyprzedzić
ale tak trudno coś powiedzieć
gdy w powietrzu jesiennym
tyle was że nawet jabłoń
ostatnie jabłko traci powoli
ruchem jednostajnie opóźnionym
bo to wcięż wasze ręce
dobre jak górskie powietrze
podtrzymuję owoc na drzewie

aby usiadł miękko w trawie

nawet ostatnie jabłko
nie zgubi się w sadzie

gdy mędry gospodarz
rękę na nim kładzie

Fot. JACEK BEDNARCZYK (Dokończenie na str. 2)



Jeden z grobowców na cmentarzu Podgórskim.
Fot. J. BEDNARCZYK

Cmentarze

są sprawą

(Ciąg dalszy ze sir. 1)

nych nagrobków. Między starymi grobami ozdobio­
nymi często wspaniałymi dziełami sztuki rzeźbiar­
skiej lub w ich najbliższym sąsiedztwie stoją lastri-
kowe potworki — świadectwo naszych gustów i
kultury...

Bijemy na alarm po raz kolejny!
Nie oznacza to jednak, że nikt nie podejmuje

próby ratowania najcenniejszych obiektów. Od 1976
roku Biuro Dokumentacji Zabytków (działające przy
Urzędzie' Miasta) wspólnie z Komisją. Opieki nad
Zabytkami Krakowskiego Oddziału PTTK prowadzi
ewidencję cmentarzy, w ramach której wykonuje
się inwentaryzację, opracowuje krótki rys history­
czny. spisuje się zabytkowe nagrobki j zachowany
drzewostan, przepisuje inskrypcje. Obecnie zakła­
dane są Karty Cmentarza według zasad obowiązu­
jących przy każdym zabytkowym obiekcie. Wy­
dział Ochrony Zabytków Urzędu m. Krakowa prze­
kazuje administratorom parafii wykazy zabytko­
wych nagrobków zobowiązując ich do szczególnej
opieki, niestety nie zawsze spotykając się ze zrozu­
mieniem.

Swą piękną kartę w ratowaniu cmentarza Rako­
wickiego zapisał już i nadal zapisuje Obywatelski
Komitet Ratowania Krakowa i jego „cmentarna ko­
misja”. Wzorem komitetu powązkowskiego Jerzego
Waldorffa w 1981 roku przeprowadzono społecz­
nymi siłami pierwszą kweste gromadząc w ciągu
trzech dni. w tych trudnych przecież czasach, aż
400 tysięcy złotych. Od tego czasu kwesta pona­
wiana jest co roku i przyniosła w sumie 3.940.912
złotych i 50 groszy. Za uzyskane pieniądze Obywa­
telski Komitet odrestaurował już 36 nagrobków
koncentrując swe działania przy głównej alei, wio­
dącej od centralnej bramy do kaplicy Do końca te­
go roku odnowionych zostanie kolejnych 8. Prace
konserwatorskie na zlecenie Komitetu wykonują
przede wszystkim Pracownie. Konserwacji Za­
bytków, a od tego roku również indywidualni kon­
serwatorzy. Podobną akcje z funduszy otrzymanych
z Ministerstwa Kultury prowadzi Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. W sumie w latach 80. na

cmentarzu Rakowickim Udało się odnowić 170 za­
bytkowych nagrobków. Jakże to jednak mało wobec
potrzeb.

Obywatelski Komitet może liczyć tylko na hoj­
ność prywatnych osób lub ewentualnie instytucji i

organizacji. Wydział Ochrony Zabytków ograni­
czany jest państwowymi funduszami. Tymczasem
te są minimalne, Ńa ochronę zabytkowych cmen­
tarzy WOZ dysponuje rocznie kwotą od 20 do 30
młn zł. A choćby tylko obydwa cmentarze żydow­
skie w Krakowie wymagają rocznych nakładów
rzędu 50 min zł!

Czasem pojawi się oddana do dyspozycji Wy­
działu Ochrony Zabytków nadwyżka budżetowa z

Rady Narodowej. Z niej np. w ubiegłym roku od­
nowiono dwa najcenniejsze nagrobki na cmenta­
rzu w Wieliczce, a na ten rok zaplanowano wyko­
nanie dalszych dwóch.

Z inicjatywy Zarządów Śródmiejskiego i Woje­
wódzkiego Związku Inwalidów Wojennych Obywa­
telski Komitet Ratowania Krakowa prowadzi rów­
nież osobny furfdusz przeznaczony Wyłącznie na

konserwacje i porządkowanie grobów powstańców
styczniowych. Dotychczas uzbierano 985 tys zł, za

które ZIW zlecił uporządkowanie mogił Ignacego
Malka. Kajetana Cieszkowskiego-Cwieka. ks. Ada­
ma Słotwińskiego (rektora Pijarów) i Apolla Na-
łęcz-Korzeniowskiego (ojca Conrada). W planach,
w miarę napływających środków, są dalsze mogiły
powstańców.

Powtórzmy jednak raz jeszcze: wszystko to za

mało. Niezbędne jest codzienne staranie. Opieku­
nów starych cmentarzy można by szukać wśród
harcerzy, w szkołach (co na to nauczyciele i ucz­
niowie krakowskiego Liceum Plastycznego, studen­
ci ASP?). Jeśli wydziały gospodarki komunalnej w

żaden sposób nie mogą sobie poradzić trzeba im po­
móc. Tym bardziej, że często chodzi przede wszy­
stkim o wyrwanie trawy i zielska wciskających się
między kamienne płyty, o odczyszczenie napisu, u-

sunięcie śmieci. Już choćby taka porządkowa dzia­
łalność opóźni proces niszczenia.
................................... EWASMĘDER

„Cmentarz to zbiorowe miejsce spoczynku
zmarłych wszelkiego stanu, to ostatnie
schronienie człowieka, jest nieodzowną czę­
ścią każdej siedziby ludzkiej...".

Wprowadzenie chrześcijaństwa w Pol­
sce nie od razu wyrugowało starą oby­
czajowość pogrzebową i wprowadziło
aa jej miejsce nowe, już chrześcijań­
skie obrzędy. Można powiedzieć, że
stare i nowe przeplatało się między so­

bą i dziś już nawet trudno określić przynależność
danego zwyczaju do czasów pogańskich lub chrze­
ścijańskich Niewątpliwie pogański rodowód miał

zwyczaj rzucania gałęzi na mogiły. Oto przecho­
dzień nie mając pod ręką suchych gałęzi, musiał ła­
mać świeże z pobliskich drzew i ułożywszy je na

mogile, nie oglądając się za siebie odejść lub odje­
chać. Gałęzie mogły być zastąpione sianem lub sło­
mą. Gdy na mogile uzbierał się już stos, podpalano
go, aby dusza zmarłego uległa oczyszczeniu. Czy­
niono, tak, długo jeszcze po wprowadzeniu wiary
chrześcijańskiej, a kto by tego zwyczaju nie dopeł­
nił, temu złe moce mogły zmylić drogę do domu
— w co niezachwianie wierzono. Kościół starał się
powoli wypierać dawne obyczaje lub też w zmody­
fikowanej formie dostosowywać je do praw kościel­
nych Zajmowały się tym synody prowincjonalne
Ich orzeczenia i instrukcje dla kapłanów są istną
kopalnią wiedzy o realiach towarzyszących ostatniej
ziemskiej drodze człowieka Potępiając jakiś zwy­
czaj synod przecież jednocześnie wskazywał na

jego powszechność i żywotność.

Przepisy kościelne nakazywały tedy grzebanie
Ciał zmarłych w ziemi święconej, obok kościo­
łów na cmentarzach. Jednakże na Rusi i na Li­

twie długo utrzymywały się jeszcze cmentarze po­
łożone w lasach i polach okolicznych. W roku 1636
na synodzie biskup żmudzki Jerzy Tyszkiewicz
ostro zakazuje podległym mu księżom odprawiania
pogrzebów poza terenami kościelnymi. Rupniewski,
biskup łucki w r. 1726 na synodzie łuckim ogłasza,
że: „Gdy kto w polu lub gajach pochowa zmarłego,
ma być biskupowi doniesiony, za co przezeń będzie
wyklęty”. Wraz ze zwalczaniem resztek pogańskich
praktyk, starano się szczególnie opieką otaczać po­
święcone kościelne cmentarze. I tak synod włocław­
ski z r. 1568 zabrania wypasu bydła i wpuszcza­
nia trzody chlewnej na cmentarze, a synod gnieź­
nieński z r 1512 poleca ogradzać cmentarze mu-

rem, rowem lub drewnianym płotem. Synod warmiń­
ski w r. 1610 zabrania rozwieszania na cmentarzu

pościeli, wystawiania i mycia naczyń kuchennych
i browarnych oraz przesiewania i suszenia zboża
Troską synodu chełmińskiego z r. 1583, było nato­
miast zabezpieczenie terenu cmentarnego przed dzi­
kimi i domowymi zwierzętami. Synod kijowski w

roku 1762 zakazuje rozwieszania ubrań świeckich
i bielizny, przejeżdżania przez cmentarz i odbywa­
nia na nim targów

mentarz parafialny był miejscem wiecznego
spoczynku dla każdego parafianina, chyba że
sam wybrał sobie inne miejsce. Kolatorom

przysługiwało prawo budowania grobów murowa­
nych, inni zaś musieli mieć na to zezwolenie bi­
skupa Prawo do pochowania w kościele mieli tyl­
ko kapłani, dobroczyńcy kościoła, rodziny kolato­
rów i członków dozoru kościelnego, zmarłych na

tym stanowisku Jednakże synod łucki z r. 1727
stanowi, co następuje: „Panieważ niektórzy ubodzy
kolatorowie, niemający murowanych, grobów, chcą

Oderwijmy się na chwilę od myśli o na­
szych wiecznie odpoczywających bli­
skich i znajomych. Pomyślmy o miej­
scach ich spoczynku. Miejskie Przed­
siębiorstwo Usług Komunalnych przy­
gotowało „do użytku służbowego” in­

formację o zabezpieczeniu terenu pod nowe cmen­
tarze i rozpatrzeniu możliwości rozbudowy istnie­
jących. Z informacjami tymi zapoznano radnych Ko­
misji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

Na terenie Krakowa MPUK eksploatuje 12 cmen­
tarzy o powierzchni 101,5 ha. Nasze cmentarze dy­
sponują w tej chwili 28,4 tys. miejsc grzebalnych.
Rocznie na terenie Krakowa ma miejsce ok. 7 tys.
pochowań, co oznacza, że — czytamy w informacji —

„obecnie w Krakowie zabezpieczona jest możliwość
pochowań ha okres 4 lat”.

Program rozbudowy cmentarzy na lata 1986/90
zakłada rozbudowę bądź budowę cmentarzy: Prąd­
nik Czerwony Grębałów, Tyniec Podgórski, Dob­
czyce. Skawina, Wieliczka. Na cmentarze Rada Na­
rodowa m Krakowa przeznacza 2,25 zł z każdych
100 zł nakładów inwestycyjnych miasta.

Mieszkańcy Śródmieścia mają „do dyspozycji”
dwa cmentarze: Rakowice i Prądnik Czer­
wony — Batowice. Cmentarz Rakowicki

o pow. 41 ha (dwa razy większy nich Planty) jest już
zamknięty, co oznacza, że krakowianie mogą tu cho­
wać najbliższych tylko do istniejących już grobów.
Inwestycje na tym cmentarzu sprowadzają się dziś
do propozycji przeniesienia chłodni bliżej al. 29
Listopada i zaadaptowania obecnej na salę ceremo­
nialną. Prądnik Czerwony — Batowice obecnie o

powierzchni 17 ha — zostanie rozbudowany do 60
ha i będzie największym krakowskim cmentarzem.
Batowice to w tej chwili jedyne miejsce w Kra­
kowie, które można rozbudować najtańszym kosz­
tem. Najpilniejsze jest tu wybudowanie zaplecza
ceremonialnego i techniczno-socjalnego. Na Rako-
wicach odbywa się dziś 12 pogrzebów dziennie, na

Batowicach jeszcze 3 lata temu było 2—3 pogrzeby,
dziś 8, Takiej ilości ceremonii nie można już ob­
służyć w warunkach prowizorycznych. A są one

takie że w trakcie ceremonii przed domom poże­
gnań stoi większość uczestników pogrzebu, bo po­
mieszczenie jest zbyt małe. Budowa obiektów
cmentarnych i zaplecza (w tym chłodni) w 1985 r.

kosztowałaby ok. 700 min zł — obecnie już miliard
zł

Mieszkańcy Nowej Huty mają 25,5 hektarowy
Grębałów Jedyny w mieście cmentarz, który ma

odpowiednie wyposażenie. Przewiduje się przebu­
dowę Grębałowa, ale opracowane kilka lat temu

plany rozwoju kolidują z obecnym projektem za­
gospodarowania przestrzennego Krakowa. Nowych
miejsc grzebalnych na tym cmentarzu wystarczy
na 4—5 lat.

zdecydowanie gorszej sytuacji są mieszkańcy
Krowodrzy. Cmentarz w Mydlnikach (o pow.
4,0 ha) jest już zamknięty. W Bronowicach

(2 ha) —^stara jego część jest otwarta z możliwo­
ścią pochowań, ale nową część zamknięto, bo pod­
niósł się poziom wód gruntowych. Przyszłościowym
dia tej dzielnicy cmentarzem będzie Prądnik Czer­
wony — Batowice.

Zwyczaje i obrzędy pogrzebowe w dawnej Polsce

jednak być pochowani w kościołach swej kolacji,
nie zważając na to. że przez ciągłe wzruszanie po­
sadzki, naprawiać ją trzeba, bez względu na ius
patronatus, na cmentarzu chowani być powinni".
Synod włocławski w roku 1641 zabrania odprawia­
nia ceremonii pogrzebowych przed i po zachodzie
słońca. Synod ten zaleca także nawet najuboższych
zmarłych chować z pełnym ceremoniałem. Koszta
pogrzebu winne być skromne, podobnie jak i uczty
czyli stypy. Biskup Maciejowski w XVI w. zaka­
zał na pogrzebach możnej szlachty m. in.„wprowa-
dzać konie do kościoła, łamać kopie i spadać z ko­
ni". Wiązało się to z rozpowszechnionym dość

zwyczajem aby na pogrzebie monarchy, przedsta­
wiciela magnackiego rodu lub nawet średniej
szlachty, zmarłego przedstawiał rycerz w pełnej
zbroi na koniu który postępując za trumną zwalał
się całym impetem na posadzkę przed ołtarzem,
uprzednio wjechawszy na tym koniu do kościoła.

Wszystkie synody, począwszy od włocławskiego
w r. 1568. uważają modlitwy i obrzędy po­
grzebowe za rzeczy święte (sacramentalia),

zabraniając -tym samym kapłanom targów i umów
o nie, polecając poprzestawać im na drobnym datku,
a synod chełmski z r. 1624 grozj nawet kapłanom
karą zwrócenia podwójnego pobranych sum. Jed­
nakże wydatki na świece i lampy powinny być
zwrócone Dla uniknięcia sporów, prawie każde sy­
nody ustanawiały taksy opłat pogrzebowych. Synod
poznański roku 1720 mówi: „Gdy umrze biedny, za

pogrzeb którego nic dać nie mogą, dusza jego ma

być wspierana miłością: więc wszystko będzie dar­
mo: wyprowadza się ciało jego z wszelką okazało­
ścią, odprawi się Msza św. i kondukt. Żadne ciało

pochowane nie będzie, któreby wpierw nie było
wystawione w kościele podczas Mszy św., aby każ­
dy wiedział, że nie zbywa kapłanom na miłości
tam, gdzie tego wymaga potrzeba". Natomiast sta­
rym zwyczajem, na pogrzebach możnych, wszystko,
co było użyte do przystrojenia katafalku, stawało
się własnością kościelną Wspomniany już biskup
Maciejowski określił, że wg zwyczaju, należą się
'kościołowi: pochodnie, świece woskowe, półtno,
sukno i jedawb. Zdarzało się bowiem niekiedy, że
W czasie uroczystych pogrzebów duchowni starym
zwyczajem chcieli brać okrycia jedwabne z trum­
ny i katafalku, konie którymi ciało przywieziono
i rumaka na którym według już tu wspomnianego
obyczaju polskiego, siedział jeździec w zbroi, przed­
stawiający stan rycerski nieżyjącego. Na tym tle do­
chodziło więc do scysji z rodziną zmarłego. Synod
płocki z r. 1643 poleca nauczać lud, aby przecho­
dząc przez cmentarz, modlił się za umarłych tam

spoczywających. Znamienny był W Polsce zwyfczaj
hojnego wspierania ubogich w Zaduszki. O nadu­
życiach z tego powodu wspomina synod poznański

z roku 1738: „Lud przed kościołami rozdaje ubogim
pokarm i napoje, skąd czasem pijaństwo i inne
zgorszenie”.

Bogusław Nowak

Gdzie spoczniemy?
Podgórzanie mają już zamknięty cmentarz przy

ul. Wapiennej (10,5 ha) popularnie zwany Pod­
górskim. Podobnie jest z innymi małymi cmenta­
rzami: 1,7 ha w Prokocimiu, 0,4 ha przy ul. Tele­
wizyjnej, w Kobierzynie-Lubostroniu, 1,3-hek-
tarowym na Woli Duchackiej i najmniejszym w

Krakowie (0,23 ha) w Pychowicach. Wolnymi miej­
scami dysponuje jedynie cmentarz Kobierzyn —

Maki Czerwone. Dla tej dzielnicy przewiduje się
budowę cmentarza Tyniec — Podgórki. Będzie miał
20 ha powierzchni. Trzeba na nim wybudować za­
plecze O budowie nowego cmentarza można powie­
dzieć dziś tyle, iż koszt „uzyskania” jednego miej­
sca grzebalnego wynosi ok. 50 tys. zł, obywatel
płaci 50 zł, więc całość funduszy pokryć musi mia­
sto. Obecnie, żeby inwestycja była opłacalna, na­
leży budować cmentarze minimum 20 ha, a opty­
malna wielkość wynosi 40—50 ha. Rodzi się re­
fleksja. że życie spędzamy w wielkich blokowi­
skach, a wiecznie odpoczywać będziemy w rów­
nie wielkich legowiskach.

Znalezienie miejsca na cmentarz to wielki pro­
blem i zaangażowanie dużych kwot na przy­
gotowanie terenu (zasady prawie podobne

do lokalizacji wielkich osiedli mieszkaniowych).
Pod cmentarz trzeba szukać terenu o poziomie
wód gruntowych poniżej dwóch metrów, kosztow­
na budowa chłodni-przechowalni zwłok itp., itd.
Ekonomicznie uzasadnione jest zatem, by obiekty
zaplecza cmentarnego obsługiwały jak najwięcej
grobów. Z tym, że ta zasada realizowana w prak­
tyce powoduje takie same konsekwencje obsługi
klientów jak zaplanowanie jednego dużego sklepu
w centrum osiedla. W połowie października podczas
Ogólnopolskiego Sympozjum, które zgromadziło
przedstawicieli wszystkich przedsiębiorstw usług
komunalnych (dyskutowano o projekcie budowy
pierwszego w kraju obiektu kremacyjnego z fun­
duszów rządowych), warszawski MPUK podał przy­
kład kłopotów organizacyjnych na największym w

kraju cmentarzu Północnym, który będzie zajmo­
wał docelowo powierzchnię 160 ha! Zaplecze tego
cmentarza jest tak nowoczesne i ułatwiające ob­
sługę klientów, że np. trumna z chłodni jedzie do
sali pożegnań na taśmociągu, a sama sala ma wbu­
dowany na hydraulicznym wysięgniku krzyż, któ­
ry w zależności od rodzaju ceremonii świeckiej czy
kościelnej chowa się lub wysuwa z podłogi. Żeby
jednak z sali ceremonii przetransportować trumnę

Cmentarz powinien być miejscem spokoju i za­
dumy, przeto synod włocławski roku 1641 za­
lecą kapłanom w mowach pogrzebowych nie

zajmować się genealogią rodu ani zbytnimi pochwa­
łami zmarłego, ale życzy sobie, aby i w czasie po­
grzebu biednych, miewano krótką przemowę o ja­
kimś szlachetnym czynie zmarłego, z podziękowa­
niem dla towarzyszących żałobnemu konduktowi
przybyłych ludzi.

Aż do końca XVIII w. ciała zmarłych były
w miastach chowane na cmentarzach kościołów
parafialnych których np. w Krakowie było 11. Do­
piero Komisja Policji Obojga Narodów, po Sejmie
Czteroletnim, poleciła miastom Rzeczypospolitej,
aby wraz z władzą duchowną wyznaczyły odpo­
wiednie miejsca na założenie powszechnych cmen­
tarzy odległych od siedzib ludzkich. Zaczęły pow­
stawać nowe, powszechne komunalne cmentarze,
jak np. Powązkowski w Warszawie, czy Rakowicki
w Krakowie. Jest zatęm cmentarz miejscem, „u któ­
rego bramy utrącą światowe znaczenie każdy, czyje
zwłoki przez nią przechodzą i tu niweluje się do
jednego poziomu wszelkie na świecie wyższości, a

wszystkim służy godło: Puluis et umbra sumus —

Prochem i cieniem jesteśmy".
------------------ MAREK ŻUKOW-KARCZEWSKI

na miejsce wiecznego spoczynku, cmentarz Pół­
nocny musi zainwestować w lokalną komunikację,
by przewieźć uczestników pogrzebu autobusem.

Pogrzeb w mieście — zabranie-zwłok ze szpitala
do domu i obsługa pracowników cmentarnych,

ale bez usług związanych z pochowaniem w gro­
bie kosztuje 10 do 12 tys. w zależności od cmentarza

plus trumna, która kosztuje w tym miesiącu od 23
do 28 tys. Do tego dochodzą koszty pochowania za­
leżne od tego czy trumna jest umieszczona w gro­
bie ziemnym (od 5.500 do 6.500 zł) czy murowanym
(3.200 —■4.500 zł). Do wymienionych kosztów po­
grzebu, w przypadku gdy jest nagrobek, dochodzą
dodatkowe koszty jego demontażu i montażu
(średnio od 10 do 12 tys zł). Koszty pogrzebu w za­
sadzie są takie, że mieszczą się w ekwiwalencie, ja­
ki wypłaca ZUS. Informację tę podał dyrektor
MPUK radnym i ci jej nie zakwestionowali. Pu­
bliczną tajemnicą jest, że pogrzeb kosztuje znacz­
nie drożej. Chodzi o to, że nie sposób porównać
dwóch pogrzebów nawet na tym samym cmenta­
rzu. Poza tym z reguły rodzina zmarłego czyni naj­
różniejsze starania metodą z ręki do ręki o to, by
pogrzeb odbywał się zgodnie z życzeniem. Dy­
rekcja MPUK chcąc ukrócić te praktyki stosuje
zasadę natychmiastowego zwalniania z pracy pra­
cowników. którzy „biorą”. Dyrekcja może to jednak
robić mając udokumentowaną skargę. A skarżących
się jest niewielu...

Krakowianie chcą swych bliźnich chować w gro­
bach rodzinnych. Tymczasem plany zagospoda­
rowania cmentarzy, a reguluje je ustawa o

cmentarzach i chowaniu zmarłych oraz rozporządze­
nie Rady Ministrów do niej, ograniczają powierzch­
nie cmentarza przeznaczoną na groby murowane

rodzinne do 20 proc, powierzchni ogólnej placu.
Ustawa obowiązuje od 59 r„ rozporządzenie od 72
r. Od 5 lat trwają dyskusje nad zmianą ustawy-
Jej przeciwnicy tłumaczą, że gdybyśmy mieli
znacznie więcej grobów rodzinnych „obsługiwałyby
one większą ilość zmarłych na metrze kw”. Stania­
łyby koszty pogrzebu i co najważniejsze, „mieliby­
śmy” wszystkich swoich bliźnich na jednym miej­
scu.

Złośliwi jednak mówią, że nowa ustawa będzie
miała praktycznie taki sam skutek na cmentarzach

jak piękna ustawa o budownictwie jednorodzinnym,
która w praktyce i tak powoduje, że przeciętny oby­
watel marzy o mieszkaniu w blokach.



Przywędrowały ze Wschodu, w Krakowie stały się -

Najbardziej polskie
z polskich pasów

P
rzez cały wiek XVIII i połowę ubiegłe­
go stulecia żaden inny szczegół polskie­
go ubioru nie skupiał na sobie tyle u-

wagi, nie cieszył sie takim wzięciem,
jak tzw. „pas polski” Przywędrował,
podobnie iak kontusz, którego był bar­

wnym uzupełnieniem, ze Wschodu. W ciągu XVII
wieku przeszedł metamorfozę, ulegając stylistycz­
nym wpływom rodzimym, stając sie bardzo specy­
ficznym i charakterystycznym elementem polskie­
go rzemiosła artystycznego i polskiego ubioru szla­
checkiego.

W XVIII w. pasy wytwarzano w wielu manufak­
turach. z których największe znajdowały się w

Słucku (sławne pasy słuckie), Grodnie Kobyłce. So­
kołowie. Korczu. Gdańsku. I w Krakowie.

Pasami żywo interesowało sie wielu historyków,
Literatura na ten temat jest bogata. W starszych
opracowaniach działalność krakowskich manufaktur
paśniczych była jednak potraktowana pobieżnie i

wyrywkowo, uchodziła bowiem za mało znaczącą.
Przełomu dokonała ANNA TREIDEROWA, autorka
pierwszej monografii krakowskich wytwórni pasów
ostatnich lat XVIII i pierwszych XIX wieku. („Pasy
polskie produkcji krakowskiej w świetle materia­
łów źródłowych i zachowanych zabytków”, praca
doktorska obroniona na Uniwersytecie Jagielloń­
skim.)

W
okresie, w którym powstają w Krakowie
manufaktury paśnicze, po przeniesieniu stoli­
cy do Warszawy, po wojnach i epidemiach,

świetność ekonomiczna miasta należy już do prze­
szłości. W latach osiemdziesiątych XVIII w czynio­

no próby przełamania zastoju. Wówczas właśnie, z

błogosławieństwem rady miejskiej, pojawiają się
manufaktury tkackie, jako jedyne poważniejsze
przedsięwzięcia przemysłowe. W ciągu kilkunastu
lat powstało siedem wytwórni. Były one stosunko­
wo niewielkie, bo też nie opierały się o fundusze
magnackie, czy pieniądze poważnych przedsię­
biorców. Zakładali je ludzie niewielkich możliwo­
ści. wywodzący się na ogół z drobnej szlachty.

Cały ośrodek krakowski w ciągu swej prawie 25-
letniej działalności skupiał zaledwie około dwu­
dziestu czynnych równocześnie we wszystkich ma­
nufakturach warsztątów, a więc mniej, niż pojsią-,'
dały pojedyncze' fabryki w- Kobyłce ..czy Słuchu..

Wyraźny rozwój nastąpił po roku 1793, Dlaczego?
Po pierwsze, wzrósł nagle popyt na pasy wywołany
nastrojami towarzyszącymi Insurekcji Kościuszkow­
skiej. Po drugie, zmalała konkurencja w postaci wy­
robów dużych fabryk krajowych: podwarszawskie
wytwórnie: kobylecka i lipkowska zostały zniszczo­
ne wskutek działań wojennych, zaś fabryka, słucka
znacznie ograniczyła produkcje.

Przyjrzyjmy się bliżej krakowskim fabryczkom.
• Franciszek Kajetan Masłowski był najznako­

mitszym z naszych paśników. Urodził się w Kobył­
ce (1758). Ród Masłowskich herbu Samson znany był
w województwie sieradzkim od drugiej połowy XVI
wieku, a jego członkowie piastowali urzędy ziem­
skie. Ta linia, z której wywodził sie Franciszek Ka­
jetan podupadła zapewne, skoro jeden z jej po­
tomków zajął sie rzemiosłem. Fachu nauczył się w

fabryce kobylańskiej. Około 1781 r. przybył do
Krakowa. W sześć lat później uzyskał przywilej
królewski na prowadzenie fabryki. Mieszkał przy
ul. Grodzkiej, tu też mieściła sie wytwórnia. Fa­
bryka produkowała tylko na zamówienie, gdyż nie
miała funduszów na gromadzenie zapasów surow­
ców (drogich!) i wyrobów. Ostatnia wiadomość
mówiąca o wytwórni Masłowskiego pochodzi z 1806
r.: zestawienie manufaktur tkackich sporządzone
przez magistrat podaje, że posiadała ona wówczas
tylko dwa warsztaty i zatrudniała dwóch pracow­
ników. Był to wyraźny upadek (wcześniej u Ma­
słowskiego pracowało kilkunastu ludzi), zapewne
wkrótce wytwórnia przestała istnieć.

Pasy Masłowskiego, a zachowało sie ich wiele, są
skrupulatnie znaczone pełnym imieniem i nazwis­
kiem. Ich długość na ogół przekracza 4 metry, a

tkanina wyróżnia się wyjątkową gęstością i staran­
nością splotu oraz silnym połyskiem Oryginalna
jest też ornamentyka roślinna i geometryczna, zaś
barwy żywe (oprócz nici złotych i srebrnych, paś­
nik stosował aż 15 kolorów).

© Fabryka Franciszka Wojciecha Gwożdzikow-
skiego, potem Jana Kantego Sztumera.

GWoździkowski był, hm... charaktemy. Zachowa­
ne protokoły sadowe świadczą, że był kłótnikióm
nie gardzącym kielichem i łatwo wpadał w konflik­
ty ze swymi współpracownikami. W 1784 r. założył
pokaźną fabrykę składającą się z sześciu warszta­
tów i jednego magla. Skumał sie z krakowskim
kupcem Szturrierem. który skupywał jego wyroby i
dostarczał do warszawskiego magazynu towarów
wschodnich. Pasy nie miały znaków wytwórcy i by­
ły na dobrym poziomie technicznym. W 1786 r.

Gwoździkowski. popad’szy w srogie długi., salwo­
wał sie ucieczka do Podgórza, porzucając kamienice
i wytwórnio. Sztumer spłacił długi, przejął warsz­
taty i przeniósł je do własnej, kamienicy przy ul.

Floriańskiej. Przez kilka lat współpracowali ze so­
bą. Ostatnia' odszukana wiadomość o Gwoździkow-
skim, po jego rozejściu sie ze wspólnikiem, pocho­
dzi z 1796 r. Wówczas były fabrykant mieszkał w

kamienicy należącej do Masłowskiego. Najprawdo­
podobniej zatrudnił się w fabryce dotychczasowego
konkurenta. Sztumer zaś występuje wówczas jako
jedyny właściciel fabryki, która funkcjonowała do

Na
two działalności najznakomitszego
dowego w Krakowie. ł.

brzegu tego pasa znajduje się haftowany napis
krakowskiego

Faeit Cracovies Franciscus Masłowski — świadec-
paśnika. Pas znajduje się w zbiorach Muzeum Naro-

Fot. JADWIGA RUBIS

pierwszych lat XIX wieku. Pasy tu produkowane
były zdecydowanie skromne, nastawione na niebo­
gatych odbiorców, wyłącznie jedwabne (bez nici
srebrnych i złotych), o prostej ornamentyce i o-

szczędne w kolorach. Ich długość nie przekraczała
3,5 metra.

• Fabryka Józefa Trajanowskiego. Ten paśnik
najprawdopodobniej pochodził z mieszczańskiej ro­
dziny krakowskiej. Dziś identyfikuje sie tylko trzy
pasy, które niewątpliwie wyszły spod jego ręki.
Dwa z nich, należące do byłej kolekcji Potockich z

Krzeszowic, są zdecydowanie zgrzebne, mają tylko
cztery barwy. Natomiast złotolity pas znajdujący
się w Muzeum Narodowym w Krakowie daje świa­
dectwo większych możliwości Trajanowskiego. Zna­
leźć w nim można 11 kolorów, a wyróżnia go nie­
pospolita koncepcja ornamentalna: w .głowach” pa­
sa widać bęben, dwa skrzyżowane sztandary i dwa
pałasze.

• Fabryka Antoniego Pudłowskiego. Paśnik ów
wywodził się z powiatu grodzieńskiego, terminował
zapewne w fabrykach w Grodnie oraz w Słucku.
Do Krakowa przybył około 1785 r. i przed otwar­
ciem własnej wytwórni pracował u Gwoździkow-
skiego. W jego fabryce, mieszczącej sie przy ul.
Grodzkiej, powstawały pasy szczególne pod wzglę­
dem techniki tkackiej: luźne i wiotkie wiązanie
osnowy z wątkiem nadawało materii miękkość, lecz
zarazem wpływało na szybkie niszczenie. Pasy Pu­
dłowskiego wyróżniały się korzystnie bardzo sub­
telnymi barwami, harmonijnie zestrojonymi. Obok
kolorów stosowanych powszechnie (ceglasty, nie­
bieski. seledynowy) znaleźć można rzadko spotyka­
ne: różowofiołkowy. cytrynowy, oliwkowy.

• Fabryka Daniela Chmielewskiego. Z tej wy­
twórni wywodzi się najdłuższy najprawdopodobniej
pas polski (Muzeum Czartoryskich). Długość: 5,20
m! Przybysz z okolic Grodna, założył warsztat w

1794 r., a w 1806 r. był największym w mieście wy­
twórcą zatrudniającym w dziewięciu warsztatach 9

pracowników. Wkrótce następuje krach i Chmielew­
ski zostaje... doręczycielem listów. Wśród licznych
zachowanych pasów przeważają bogate, ozdobne,
z użyciem nici metalowych. Jednocześnie jednak
tkanina jest rzadka i wiotka, jak u Pudłowskiego.
Kolorystyka żywa, czasem wręcz jaskrawa; używał
6—11 kolorów.

© Warsztat Andrzeja Belicy. O tym paśniku
wiemy najmniej. Zachowały sie tylko cztery jego
pasy. Założył niewielką fabryczkę ok. 1795 r. i na­
stawił się głównie na handel kramarski. Jego wy­
roby. poprawne technicznie, są ciemne i niezbyt
kolorystycznie harmonijne.

*

Wśród krakowskich paśników nie było, poza Ma­
słowskim, naprawdę wybitnych rękodzielników.

Lecz każ.d-A% nich, w mniejszym lub większym
stopniu wykazywał uzdolnienia i ambicje twórcze.
Pasy krakowskie wyróżniają sie kolorystyką. Moż­
na w nich znaleźć wiele barw gdzie indziej rzadko
używanych, a tu pogłębionych, urozmaiconych w od­
cieniu i bardziej kontrastujących w zestawieniach.
Niezależnie od pewnych oryginalnych szczegółów
technicznych (połyskliwość. stosowana w Krakowie
powszechnie, na wzór Masłowskiego), krakowskie

pasy wyróżniają sie specyficzna ornamentyką. Du­
żo wizerunków roślin na naszych terenach po­
spolitych: bławatów, maków, rumianków, słonecz­
ników. ba. nawet poziomek. Te motywy (a także o-
sobliwe elementy symboliczno-militarne, owe bę­
bny, pałasze i sztandary, pojawiające sie nie tylko
u Trajanowskiego) są przejawem dążności do nada­
nia wyrobom cech narodowych. Tak. pasy krakow­
skie. choć nie tak sławne jak np. słuckie, są naj­
bardziej polskimi z „polskich pasów”.
-------- ----------------------------- MAREK LOVELL

Edward Stehlik-TM
twórca grobowców
pomników, tablic
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okolicy . Święta Zmarłych na łamach
W*'*! jrasy wraca temat pamięci zmarłych,A JKŁ s czczonych na cmentarzach, pomnikach,

miejscach narodowej martyrologii,
igr Przypomina sie te miejsca, icłi historię,

zachowane na kamieniach inskrypcje i
epitafia. Wspomina się o grobowcach, wymieniając
tych, którzy w nich spoczywają, zapominając o

twórcach tych pomników. A przecież w Krakowie,
dla uświetnienia tych miejsc wiecznego spoczynku.

Reprod. Marian Żyła

pracowali wybitni artyści, często akademiccy nau­
czyciele. Szereg ich jest długi, a i tak niepełny —

Tadeusz Błotnicki, Stanisław i Tadeusz Bodniccy,
Adam Bunsch, Leonard i Jan Galii. Marceli Guy-
ski, Karol Hukan, Michał Korpal, Józef Kulesza,
Henryk Kunzek. Antoni Kurzawa. Zygmunt i Bo­
gusław Langmanowie, Konstanty Laszczka, Stani­
sław Lewandowski, Antoni Popiel, Edward i Zyg­
munt Stehlikow.ie, Wacław Szymanowski. Adam,
Stanisław i Zygmunt Trembeccy, Pius Weloński...

ziś pragnąłbym zaprezentować jednego z tych
twórców — Edwarda Stehlika, urodzonego w

1825 r„ a zmarłego w Krakowie niemal przed
stu laty — 21 września 1888 r. Był on obywatelem
m. Krakowa, właścicielem pracowni rzeźbiarskiej
„Czerwona Karczma”, funkcjonującej przy ul. Lu­
bicz 5, potem przy Podwalu. Sztukę władania dłu­
tem poznawał w Szkole Malarstwa i Rzeźby Insty­
tutu Technicznego w Krakowie u Karola Ceptow-
skiego (1801—1847). ucznia Thordvaldsena. W „Gaze­
cie Krakowskiej” z 1842 r. w nr. 107 można zna­
leźć informację o wystawie prac malarskich i rzeź­
biarskich uczniów tej Szkoły, gdzie wymienione jest
jego nazwisko. Jego praca dyplomowa z 1842 r. by­
ła rytownięza kopia „Karczmy niderlandzkiej” Da­
wida Teniersa. Odbitkę tej pracy znam ze zbiorów
mej kuzynki — Zuzanny z Ziembickich Durawskiej
prawnuczki Stehlika. We wspomnianym Instytucie
Technicznym Stehlik czas jakiś pracował jako
asystent.

Bodajże najwcześniejszą notowaną w bibliografii
jego rzeźbą jest posąg św. Jana Kantego w Kętach.
Stehlik wśród wielu tablic' epitafijnych, wmurowa­
nych w ściany krakowskich świątyń, wykonał pier­
wszy kamieny hołd złożony Juliuszowi Słowackie­
mu na ziemiach polskich. Jest to tablica pamiątko­
wa, jaką pamięci poety ufundowała jego matka
Salomea w akademickim kościele św. Anny z me­
dalionem rzeźbionym przez Władysława Oleszczyń-
skiego. W tymże kościele Stehlik jest autorem rów­
nież tablic ku czci familii Wysockich, Sebastiana
Girtlera. Józefa Czecha. Alojzego Estreichera. Tu
też znajduje się tablica ku jego upamiętnieniu —

fundacji wdowy po artyście.
W Katedrze Wawelskiej Jego dziełem jest epita­

fium na cześć Stanisława Wodzickiego — prezesa
Senatu Wolnego m. Krakowa. W kościele Francisz­
kanów Edward i Zygmunt Stehlikowie byli twór­
cami neogotyckiego ołtarza głównego z 1861 r. Tam
też Stehlik odnowił epitafium Bolesława Wstydli­
wego w 1881 r. W kościele oo. Dominikanów E.
Stehlik wykonał ołtarz w kaplicy Przeździeckich wg
proj. Teofila Zebrawskiego. W 1873 r. wykuł w

świątyni mariackiej kamienny ganek miedzy wieżą
wyższą a jedną z kaplic. Na zachodniej ścianie ko­
ścioła Mariackiego w 1883 r. na 200-lecie zwycięstwa
pod Wiedniem wmurowano dużą tablicę z brązu z

płaskorzeźbą dłuta Piusa Walońskiego. do której
obramowanie wykonał Stehlik wg proj. Karola Za­
ręby. ,

Edward Stehlik szczególnie zasłużył się Krakowo­
wi jako twórca obeliska ku czci Floriana Straszew­
skiego. Artysta wygrał rozpisany przez Radę Miasta
konkurs na pomnik. Budowa wzbudzała wiele emo­

cji, toteż „Czas” wielekroć. informował o postę­
pie robót — o niwelowaniu terenu, ustawieniu

tyczki jako punktu środkowego pomnika, o spro­
wadzeniu do pracowni rzeźbiarza z Karpat woło­
wym sprzężajem granitowych bloków na pomnik, o

ustawianiu schodów i balustradki... Pomnik odsło­
nięto 4 sierpnia 1875 r., w rok po dacie uwidocznio­
nej na pomniku! Był on drugim — po pomniku
Józefa Warszewicza dłuta Franciszka Wyspiańskie­
go — krakowskim pomnikiem ustawionym na tere­
nie publicznych ogrodów.

W krakowskim kościele oo. Kapucynów spod
dłuta E. Stehlika wyszły tablice epitafijne Bogdana
Mostowskiego, Władysława Rawicza, Leona Rzewu­
skiego i Michała Zieleniewskiego. Nie wymieniając
już innych tablic, przypomnijmy iż Edward Stehlik
znacząco ozdobił cmentarz Rakowicki, wykonując
oryginalne strzeliste nagrobki Czosnowskiej, Am­
brożego Grabowskiego, Stanisława Płońskiego, gro­
bowiec weteranów powstań narodowych i obelisk

azeum Historyczne m. Krakowa i Wo­
jewódzkie Archiwum Państwowe przy
współpracy krakowskiego Oddziału
?WN zaprezentowało nam ostatnio

ńerwszy tom serii poświęconej zbio­
rom własnym w zakresie ikonografii

oraz materiałom archiwalnym. ,,Zamierzeniem, na­
szym — czytamy w przedmowie do pracy o Kazi­
mierzu — jest przybliżenie miłośnikom miasta je­
go archiwalnych dokumentów, zabytkowej archi­
tektury, dawnego wyglądu placów i ulic”. Nie
trudno się zorientować, że na podobne wydawnic­
two miłośnicy przeszłości Krakowa czekali od daw­
na. Przyjrzyjmy się zatem, jak ucieleśniła się pięk­
na idea — m. n. nieżyjącego już dziś dyrektora
Muzeum Historii m. Krakowa, Sławomira Wojaka
— i na co możemy w przyszłości jeszcze liczyć.

Tom, którego układ ma być powielony w pozo­
stałych tomach serii, otwiera syntetyczne opraco­
wanie dziejów Kazimierza poczynając od najdaw­
niejszego osadnictwa. Część ta ilustrowana jest
między innymi reprodukcjami dokumentów archi­
walnych, a zaopatrzona została w wyczerpującą
bibliografię Zasadniczą jednak wartością książki
są 272 ilustracje przedstawiające ogólne widoki
miasta oraz najważniejsze jego części i zabytki
(plac Wolnica, ratusz, kościoły Bożego Ciała i św.
Katarzyny, Skałkę). Nie pominięto również bóżnic
i cmentarzy, ulic, placów i bardziej wartościowych
kamienic. Poszczególne zespoły ilustracji poprze­
dzone są krótkim omówieniem o charakterze histo-

nad grobowcem powstańców 1863 r. W najbliższej
okolicy kaplicy cmentarnej elementy ozdobne na

grobowcu lotaryńskiej rodziny Delaveax również
wyszły spod dłuta E. Stehlika.

Przed śmiercią przeżył zatarg z kapitułą katedry
na Wawelu w kwestii sposobu odnowy wielkiego
ołtarza, a sprawę tę przekazał potomnym w druku
z 1887 r. — „W sprawie Wielkiego ołtarza w ka­
tedrze na Wawelu”. Jako autorowi przypisuje się
też jemu informacje z 1771 nr. „Tygodnika Ilu­
strowanego” z 1886 r. o tablicy ku czci Władysła­
wa L. Anczyca w krakowskim kościele Najśw. Sal­
watora na .Zwierzyńcu.

Nie jest ten wykaz prac Edwarda Stehlika kom­
pletny, a jednak budzi szacunek. Jego pamięć nie­
chaj w naszej świadomości trwa jak latarnia zmar­
łych — strzelista budowla, do formy której lubił

artysta nawiązywać.
------------------------ TADEUSZZ.BEDNARSKI

ryczno-architektomicznym. Z natury rzeczy mate­
riały ikonograficzne, zawarte w tym tomie i oczy­
wiście w następnych, dotyczą w większości wieku
XIX i początków wieku XX. Dają w sumie zna­
komity poznawczo i w miarę pełny obraz Kazi­
mierza. dziś dzielnicy Krakowa, niegdyś miasta,
które z dumą obchodziło w 1985 roku 650 rocznicę
założenia przez Kazimierza Wielkiego.

Zaproponowana przez wydawców formuła i
schemat prezentowania zbiorów ikonograficznych
zasługuje na aprobatę. Pracę wydano starannie,
a ilustracje — które w podobnych wydawnictwach
są najistotniejszą częścią dzieła — wypadły sto­
sunkowo czytelnie, co bynajmniej nie jest osta­
tnio regułą. Wartości źródeł ikonograficznych, jak
wiadomo, nie sposób przecenić, zwłaszcza dziś, gdy
proces rewaloryzacji Krakowa zdaje się nabierać
tempa, gdy dokonuje się licznych rekonstrukcji
budowli, czy ich detali. Teraz dopiero w pełni wi­
dzimy znaczenie działań dziewiętnastowiecznych ry­
sowników i malarzy, architektów i historyków sztu­
ki. którzy utrwalili ówczesny widok miasta i jego
zabytków z zadziwiającą niekiedy wiernością.

Podkreślając wysoki poziom pierwszego tomu
serii materiałów ikonograficznych ze zbiorów Mu­
zeum Historycznego m. Krakowa i szczęśliwy
pomysł wydania go w dwujęzycznej wersji polsko-
angielskiej pozostaje mieć nadzieję, że kolejne czę­
ści (m. in. anonsowane są: Kleparz, Rynek Głów­
ny, Przedmieścia Krakowa, Mury obronne) ukazy­
wać się będą w przyzwoitych odstępach czasu.

Czekają na nie coraz liczniejsi odbiorcy, amatorzy
i profesjonaliści, zainteresowani wędrówkami
w przeszłość Krakowa.
------------------------------- RYSZARD KANTOR

Kraków — wędrówki w przeszłość. Kazimierz.
Praca zbiorowa pod redakcją Sławomira Wojaka.
Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa
Kraków 1987,



Harnasiów — tak nazywano przywódców zbójni­
ków tatrzańskich (słowo pochodzenia węgierskiego).
W pieśniach góralskich zwano ich też hetmanami
Wybierani spośród członków zbójnickiej bandy
sprawowali „hetmaństwo” przy pomocy dwóch lub
trzech starszych zbójników Szeroką sławę zyska­
li sobie harnasie Janosik i Ondraszek Wyczyny
harnasiów utrwaliły legendy i pieśni ludowe, a

także literatura i sztuka, np. balet „Harnasie” Ka­
rola Szymanowskiego z librettem Heleny i Mie­
czysława Rytardów, napisany w 1935 i wystawiany
w wielu teatrach operowych Ulica Harnasiów le­
ży w Prądniku Czerwonym, boczna ul. Jana
Brzechwy.

Helclów — wielce dla Krakowa zasłużona ro­
dzina, pochodzenia niemieckiego (Hóltzel von Stern-
stein). Protoplasta rodu —. Benedykt był wagmi-
strzem przy austriackiej poczcie w Podgórzu. Do­
datkowo handlował zbożem, winem i towarami
kolonialnymi. Jego syn Antoni (1773—1854) ku­
piec, właściciel kamienicy i sklepu korzennego w

Rynku Gł. 21, przedstawiciel fabryki maszyn i u-

rządzeń rolniczych, właściciel majątków Mianoci-
ce i Rzędowice, gorący patriota, przewodniczący
Towarzystwa Niesienia Pomocy Rannym w Po­
wstaniu Listopadowym. Ożeniony z Zofią z Sonnta-
gów (1788—1831) miał czterech synów: Antoniego
Zygmunta, Ludwika Edwarda, Józefa Tadeusza,

. Floriana i córkę Julię. Antoni Zygmunt (1808—1870)
— historyk, prawnik, publicysta, wydawca źródeł
z dziejów prawa polskiego, w latach 1835—1836
wydawca „Kwartalnika Naukowego”, uczestnik
Powstania Listopadowego, w latachCnNS—1852 pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 1 stycznia
1853 usunięty z uczelni podczas kampanii germa-
nizacyjnej. Ludwik Edward (1810—1873) — wła-

Krakowskie rogatki sportowe

e
dy zaczynają padać deszcze, Nil wystę­
puje z brzegów, pobożni Egipcjanie
dziękują Allachowi za tę klęskę, która
jest klęską błogosławioną, bo woda u-

żyźnia spękane od słońca pola, umożli­
wia zbiory, przetrwanie, życie. Gdy w

1970 roku gwałtowne opady nawiedziły Polskę po­
łudniową, gdy wystąpiły z brzegów rzeki, potoki,
strumienie, nikt Allachowi ani innym bogom nie
dziękował. To była klęska, która przyniosła ogrom­
ne straty: zalanie pól uprawnych, zniszczenie dróg,
mostów, domostw, dobytku. A jednak...
na a podkrakowskich Sułkowicach, nad brzegiem
Wjr potoku Gościbia, było boisko sportowe, na

którym miejscowa młodzież uganiała się za

piłką. W 1970 r. stracili plac swych zabaw. Wylew
potoku zniszczył ogromny kawał boiska. Wydawa­
ło się, że pozbawiony jedynej bazy klub sportowy,
noszący nazwę wziętą od tego właśnie potoku —

Gościbia — pójdzie w rozsypkę, zniknie ze sporto­
wej mapy. Smutna ta wizja, na szczęście, się nie
ziściła. Ba, klęska powodzi stała się jakby punktem
zwrotnym w dziejach klubu, przyniosła mu, w miej­
sce skromnego, by nie napisać nędznego boiska,
stadión, którego mogą dziś sułkowiczanom poza­
zdrościć sportowcy wielu innych klubów. Tak więc,
można bez większej przesady napisać, że powódź
była dla zawodników i działaczy Gościbi w pew­
nym sensie zbawcza. Tak jak wylewy Nilu dla E-

gipcjan.
W tym trudnym okresie stanął na czele klubu

prawnik i dziennikarz z wykształcenia — Tadeusz
Błachut, który w Fabryce Narzędzi „Kuźnia” w Suł­
kowicach był zastępcą dyrektora do spraw ekono­
miczno-handlowych. Młody, rzutki menager, w

szkolnych latach piłkarz Podgórza, zabrał się za

reanimowanie działalności Gościbi, klubu, który
od swego zarania niemal organicznie związany
był z fabryką. Zabrał, się tak energicznie, że już w

1976 r. oddano do użytku nową płytę boiska, rok
później, w innym miejscu Sułkowic, przy Zielonej,
pojawił się basen kąpielowy z brodzikiem dla dzie­
ci, w jakiś czas potem, przy boisku, stanął dwupię­
trowy budynek, w którym znalazły się nie tylko po­
mieszczenia klubowe, szatnie, łazienki, sanitariaty,
ale i dwadzieścia miejsc hotelowych, jadalnia, ka­
wiarenka. O^ok głównego boiska zbudowano dru­
gie, treningowe, a przy tym pierwszym wyrosła
trybuna dla widzów.

Proces rozbudowy trwa od tego czasu nieprzer­
wanie. Ostatnio zniknęła połowa trybuny. Musia­
no ją rozebrać, gdyż przystąpiono do budowy hali
sportowej! W maju tego roku ruszyły prace ziem­
ne, a w październiku są już wykonane potężne
fundament?', już rozpoczyna się montaż stalowych
konstrukcji, już na plac budowy zwozi się kolejne
elementy. Z ■trzy lata chcą mieć halę gotową. I —

sądzę — będą ją mieli! Podobnie jak i kolejne „o-
biekty towarzyszące” —• trzecie boisko, o nawierz-

■ściciel jednego z trzech największych banków w

Krakowie, kupiec, radny miejski, poseł na sejm
galicyjski, wiceprezydent m. Krakowa, inicjator
budowy fabryki tytoniu na Dolnych Młynach. Je­
go żona Anna z Treutlerów (1813—1880) była zna­
ną filantropk.;, w testamencie znaczną część ma­
jątku przeznaczyła na utworzenie Fundacji Domu
Ubogich im. Ludwika i Anny Helclów; wzniesiony
on został w 1890 (ul. Helclów 2) wg projektu To­
masza Prylińskiego, obecnie Państw. Dom Pomo­
cy Społecznej dla Dorosłych. Anna była też współ­
założycielką Szpitala dla Dzieci im. św. Ludwika.
Na cmentarzu Rakowickim ufundowała w latach
1861—1862 kaplicę grobową dla rodziny Helclów
z zastrzeżeniem, że mogą w niej być pochowani
tylko ci Helclowie, którzy mówili po polsku. Uli­
ca Helclów leży na Kleparzu, boczna ul. Długiej.

*

Heleny — jedna z bohaterek „Trylogii” H. Sien­
kiewicza- kniaziówna Helena Kurcewiczówna, uko­
chana żona dzielnego i prawego rycerza Jana Skrze-
tuskiego — namiestnika chorągwi pancernej J. O.
Księcia Jeremiego Wiśniowieckiego. Ulica Heleny
znajduje się w Bieżanowie łącząc ul. M. Ćwikliń­
skiej ź ul. Mała Góra.

*

X
Heligundy — postać legendarna; żona rycerza

Walgierza Wdałego z Tyńca, która nawiązała ro­
mans z Wisławem z Wiślicy i podstępnie uwięziła
męża. Walgierz oswobodził się z więzów i zabił o-

boje kochanków. Legenda ta, nieco zmieniona, przy­
wędrowała do nas w połowie XII wieku z eposów
germańskich o Walterze- z Akwitanii i wiernej Hę-
ligundzie. Jak widać z biegiem czasu Heligunda nie

była już tak wierna. Jej ulica leży w Tyńcu, boczna
ul. Walgierza Wdałego.

*

Wiktora Heltmana (1796—1874) — działacz polity­
czny, publicysta, studiował w Uniwersytecie War­
szawskim. W 1820 współzałożyciel Związku Wolnych
Polaków, aresztowany i skazany na służbę w woj­
sku carskim. W czasie Powstania Listopadowego u-

dało mu się dostać do polskiej niewoli i wziął
udział w walkach powstańczych. Na emigracji we

Francji działał w Towarzystwie Demokratycznym
Polskim, członek władz Centralizacji TDP, publi­
kował w „Demokracie Polskim” i in. czasopismach.
W 1848 wydawał we Lwowie „Dziennik Stanisła­
wowski”, współdziałał z rewolucyjnym ruchem wę­
gierskim. W 1850 osiadł w Belgii. Opublikował
m. in. prace „Emigracja polska od 1831 do 1863”,
„Demokracja polska na emigracji”. Ma swoją ulicę
w Woli Duchackiej, boczną ul. H. Kamieńskiego.

chni mineralnej i drugi budynek hotelowy, o czter­
dziestu miejscach.

Tak wyposażony stadion będzie można wynajmo­
wać na obozy innym klubom, reprezentacjom róż­
nych dziedzin sportu, a z uzyskanych dochodów bę­
dą pieniądze nie tylko na, utrzymanie stadionu, ale
i na zaspokojenie innych klubowych potrzeb.

adeusz Błachut, dziś naczelny dyrektor „Kuźni”,
przekazał ster klubowy w ręce swego wielole­
tniego współpracownika, wicedyrektora zakła­

dów — Jana Jędrzejowskiego, byłego piłkarza Go­
ścibi, który w tej drużynie rozegrał z górą 500 me­
czów. Dyrektor naczelny jest teraz prezesem ho­
norowym, lecz sprawami klubu żyje nadal na co

dzień. W jego gabinecie obejrzeć można kolekcję
sportowych trofeów, w przyległej sali konferencyj­
nej rzuca się w oczy wielka makieta stadionu, plan­
sze obrazujące etapy prac, sportowe zamierzenia
inwestycyjne.

„Robimy to dla klubu — mówi Tadeusz Błachut
— a równocześnie dla załogi i mieszkańców Suł­
kowic Bo to jest jedność. Pracownicy „Kuźni”, a

jest ich z górą 1100, to w ogromnej większości mie­
szkańcy Sułkowic. Ich dzieci, niekiedy oni sami, na­
leżą do klubu, grają w nim. Ich rodziny, siłą rze­
czy, interesują się tym co robią — starsi w zakła­
dzie, młodsi w szkole. Jak spędzają czas jedni po
pracy, drudzy po nauce. Rozwój zakładu, tak sa­
mo rozwój klubu, tworzą nowe, coraz większe i

lepsze szanse dla tutejszej społeczności. Nie ma więc
kolizji interesów, wszystko robi się dla wspólnego
dobra. Stąd łatwo o zrozumienie, pomoc, życzli­
wość”.

„Dziś Gościbia — opowiada inż. Jan Jędrzejowski
— ma cztery sekcje Najpopularniejsza jest piłkar­
ska. Mamy pięć drużyn, w tym trzy trampkarzy —

najmłodszych adeptów futbolu. Działa sekcja pił­
ki ręcznej z zespołem męskim i dwoma drużynami
młodziczek (dziewczynek po czwartej klasie szkoły
podstawowej). Chcemy aby osiągnęły one przy­
zwoity poziom wyszkolenia za 3—4 lata, gdy na­
sza hala będzie gotowa do gry, umożliwi im syste­
matyczny, całoroczny trening. Jest siatkówka mę­
żczyzn, lecz niezbyt popularna, bez szerokiego za­
plecza młodzieżowego i wreszcie sekcja tenisa sto­
łowego, oparta w głównej mierze o młodzież ze

szkoły w Rudniku. Współpracujemy ze szkołami
(jest to dobra współpraca), zarówno z podstawów­
kami, jak i z Zespołem Szkół Mechanicznych, któ­
ry kształci fachowców dla potrzeb naszego zakładu”.

Taki jest obraz dzisiejszej Gościbi, klubu, który
ma już 75 lat. Pionerską rolę w popularyzacji spor­
tu odegrał tu Władysław Sala rzutki organizator
życia społecznego, nauczyciel w szkole powszechnej,
potem jej dyrektor. To za jego sprawą poseł Boche­
nek pozwolił młodzieży grać w piłkę na swoim po­
lu, później zaś krakowski radca sądowy (sułkowi-
czanin z urodzenia) — Magiera, oddał kawałek
swojego gruntu na boisko piłkarskie. Klub zało­
żono w 1922 r. w mieszkaniu W. Sali. Potem za­
rejestrowano go w Sądzie Powiatowym w Myśle­
nicach. Pozyskano pierwszych sponsorów, wśród
których poczesne miejsce zajmuje sułkowicki ma­
sarz — Nemezy Pułka.

óżne były koleje losu Gościbi. Zmieniali się
ludzie, zmieniała się, na krótko zawsze, nazwa.

Były chwile pełne radości, ale i dni smutne.
Takie choćby jak w kwietniu 1944 r., kiedy to roz­
strzelani zostali przez hitlerowców Władysław Sa­
la, jego -ynowie — Jan, Władysław i Stanisław, a

czwarty (z pięciu) — Tadeusz zginął w Gross-Ro-
sen.

Pamięć o nich żyje, bo mocno zakorzenieni byli
w tutejszej społeczności, bo są jeszcze ludzie, którzy
ich pamiętają, którzy historię klubu dokumentują,
przekazują młodszym. Historię sułkowickiego spor­
tu, a zarazem historię Sułkowic.

-------------------------------- JERZY LANGIER

KRAKÓW
NA STAREJ
FOTOGRAFII

Dziś prezentuje­
my jedno z naj­
starszych zdjęć ar­
chiwalnych Kra­
kowa: pałacyk w

Ogrodzie Strzele­
ckim. Tak wyglą­
dał przed przebu­
dową, która nastąpiła w 1874 r. Ten parterowy obiekt z wieżyczkami na narożnikach stanowił w tym
czasie siedzibę Bractwa Kurkowego (Towarzystwa Strzeleckiego), którego historia sięga XIII w. Przy
okazji warto dodać, że sam podupadły dziś Ogród Strzelecki był jeszcze pod koniec ub. stulecia pię­
knym parkiem, sięgającym od dworca kolejowego aż po ul. Rakowicką. Ponad połowę jego powierzchni
zabrano później pod budownictwo, głównie mieszkaniowe. Zniknął też neogotycki -pałacyk, w którym
w okresie świetności tego parku znajdowała się restauracja i kawiarnia. Nie ma też wieży widokowej
(na fotografii: po prawej stronie), z której można było obserwować wówczas szeroką panoramę starego
Krakowa. (aż)

Płynie Wisła, płynie

„...wstęgą opasała"

Kraków
leży na... Wiśle. Tak mógłby po­

wiedzieć mieszkaniec trzynastowiecznej
□sady, zwanej Krakowem. Rzeczywi­
ście, ktokolwiek chciałby dostać się do
□wczesnego zamku książęcego na Wa­
welu lub do podgrodzia. Okół, poło­

żonego wzdłuż ul. Grodzkiej — między obecnym
pl. Wiosny Ludów a kościołem św. Idziego, mu-

siałby przeprawić się łodzią lub brodem przez Wi­
słę. Dostępne suchym lądem i to tylko od strony
północnej, były osady położone na północ od Wa­
welu i Okołu, a skupione wokół kościołów: Domi­
nikanów, św Wojciecha, św. Jana i Mariackiego,
czyli objęte w 1257 r. dokumentem lokacyjnym
miasta Krakowa. Czy zatem Wawel i Okół leżały
na wyspie? — mógłby ktoś zapytać. Tak, leżały na­
wet na dwóch wyspach.

WXIII
i — częściowo — w XIV w., ówczesny

Kraków nieomal ze wszystkich stroĄ otaczały
odnogi Wisły. Z 1392 r. pochodzi zapiska, któ­

ra stwierdza, że nawet pod Bramą Szewską znajdo­
wał się „niegdyś” brzeg Wisły Główne koryto rze­
ki poniżej klasztoru Norbertanek, skręcało ku
północy, przebiegało głębokim lukiem przez Bło­
nia Krakowskie oraz przez obecny Park Jordana,
położony wówczas znacznie niżej niż teraz, i zbli­
żało się do kościoła Karmelitów Na Piasku. Obok
Bramy Szewskiej Wisła napotykała na znaczną wy­
niosłość, zawracała na południe i — wzdłuż skarpy
przy ul. Podwale i ul Straszewskiego — osiągała
podnóże Wawelu. Tam łączyła się z inną, obecnie

główną, swoją odnogą.
Na tym nie kończą się ówczesne wiślane rewela­

cje. Oto nie istniejące dziś koryto rzeki, poniżej
Bramy Szewskiej miało jeszcze swoje „odnóżki”.
Jedna z nich płynęła wzdłuż obecnej ul. Poselskiej,
a druga między ul. Kanoniczą i kościołem św. Idzie­
go a Wawelem. Między nimi leżał Okół. Po drugiej
stronie wyniesionego nieco „wału” Okołu, obie „od­
nóżki” wpływały do Wisły, która wzdłuż ul. Ludwi­
ka Waryńskiego tworzyła wówczas jeszcze jeden
meander.

Nie wiadomo dokładnie, kiedy koryto to i jego
„odnóżki” zniknęły z krajobrazu miasta. Musiało to

jednak nastąpić dopiero po lokacji Krakowa w

1257 r., ponieważ według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Błonia leżały wówczas w wewnętrznej, za-

wiślańskiej części zakola, i zapewne wchodziły w

skład królewskiej wsi Dębniki. Lecz stało się to też
nie później niż około połowy XIV w., skoro dla
autorów zapiski z 1392 r. brzeg Wisły pod Bramą
Szewską istniał „niegdyś”, co mogło oznaczać, że

raczej dość dawno.
To koryto Wisły było bardzo niepożądane dla

Krakowa, ponieważ bystry prąd wody wciąż pod­
cinał stromy brzeg między Bramą Szewską i Bramą
Wiślaną, a więc ciągnący się tuż przy zachodniej
granicy lokacyjnego Krakowa. Niszczył też tworzą­
ce się w tym właśnie okresie osady ludzkie w re­
jonie Garbar i Piasków. Dokonano zatem dość pro­
stego pod względem technicznym zabiegu, choć i
tak wymagającego dużego wysiłku ze strony ów­
czesnego, nielicznego jeszcze społeczeństwa mia­
sta. Poniżej klasztoru Norbertanek usypano gro­
blę, wskutek cżego odcięto dopływ wody do głów­
nego koryta Wisły, które w ten sposób stało się
wiśliskiem, czyli starym, martwym korytem. Po­
dobne groble założono przy ujściu tego koryta u

stóp Wawelu, gdzie utworzył się rodzaj zatoki, pod
koniec XIV lub na początku XV w. wykorzysta­
nej na dogodny i ruchliwy port rzeczny, głów­
nie drzewny Obecnie w tym miejscu znajduje się
plac Na Groblach.

zdłuż martwego koryta Wisły — w okolicach
dzisiejszego pl. Na Stawach — aż do XIX w.

rozciągały się moczary i stawy. W rejonie
Błoń dolną część tego koryta wykorzystała leniwie
płynąca i szeroko rozlewająca się Rudawa zwana

Niecieczą; do początku XX w. płynęła ona w oko­
licy Parku Jordana, nim została przełożona do no­
wego koryta, uchodzącego do Wisły pod klasztorem
Norbertanek. Również bagna słynnego Żabikruka

przed Bramą Wiślną stanowiły pozostałości da­
wnej Wisły.

W tej sytuacji niejako automatycznie zniknęły
odnogi Wisły, otaczające Okół. Dzięki temu fortyfi­
kacje Krakowa, dotychczas sięgające tylko do óko-
licy ul. Poselskiej, objęły teraz cały Okół i zbli­
żyły się do Wawelu. A miejsce koryta Wisły zaję­
ła jedna z Rudawek, sztucznie poprowadzona na ze­
wnątrz zachodnich murów obronnych, a następnie
między Wawelem ą kościołem św. Idziego.

Na osobną uwagę zasługują dwa dawne łożyska
Wisły, znajdujące się na południe od Krakowa: Sta­
ra Wisła — między „rdzennym” Krakowem a Ka­
zimierzem (dzisiejsze ulice: J Dietla i I. Daszyń­
skiego) oraz tzw. Zakazimierka (obecnie główne i

jedyne koryto Wisły, oddzielające centrum Krako­
wa od Podgórza).

Historycy
starszych pokoleń głosili, że tzw. Sta­

ra Wisła została sztucznie przekopana przez
Kazimierza Wielkiego lub nawet jeszcze za cza­
sów Władysława Łokietka, 'w celu zbliżenia Wisły

do miasta. Wisła stanowiła bowiem dla Krakowa
bardzo ważną arterię handlową i komunikacyjną
Lecz nowsze badania hydrograficzne i archeologi­
czne wykazały, że było to jednak koryto natural­
ne i biegło w zagłębieniu terenowym. A zatem Wi­
sła od wiek wieków płynęła tu dwoma równoległy­
mi łożyskami.

Innym dowodem na to, że Wisła płynęła przez
Stradom jeszcze przed Kazimierzem Wielkim, jest
fakt, że w 1315 r. Władysław Łokietek nadał oby­
watelom Krakowa prawo przewozu przez Wisłę
przy Stradomiu, w zamian za co z dochodów za ten

przewóz mieli oni zbudować most (zwany później
Królewskim).

Władysława Łokietka i j'ego syna Kazimierza
Wielkiego martwiło natomiast to, że korytem bliż­
szym miastu płynęło zbyt mało wody, co utrudniało
normalną żeglugę i budowę przystani rzecznych.
Być może, z polecenia Władysława Łokietka (choć
prawdopodobnie wstępne prace podjęto jeszcze
przed nim) przystąpiono do budowy tamy, przegra­
dzającej koryto Wisły poniżej rozwidlenia się rzeki
na dwa nurty, między Dębnikami a Skałką. Całą
wodę skierowano więc do koryta płynącego między
Wawelem a pćźiiej założonym Kazimierzem.

_

Tama ta od samego początku ,była narażona na

silny napór wody, którą skierowywała nieomal pod
kątem prostym na wschód; ponadto po części rów­
nież ją spiętrzała, ponieważ koryto stradomskie le­
żało na nieco wyższym poziomie niż zakazimierskie.
Napór wody wielokrotnie się zwiększał w okresie
wezbrań wód i podczas powodzi, co bardzo często
prowadziło do przelewania się rzeki ponad tamę,
która ulegała uszkodzeniom i trzeba ją było ciągle
naprawiać. W pierwszym znanym dokumencie, do­
tyczącym tej sprawy, wydanym w 1358 r. przez
Kazimierza Wielkiego, czytamy m. in.: „(...) chcemy
umowę przez Naszego wiernego Bodzętę (...) z prze­
zornymi rajcami krakowskimi zawartą co do przy­
wrócenia rzeki Wisły do dawnego koryta (...)”.
W 1400 r. król Władysław Jagiełło nadał mie­

szczanom w Kazimierzu „wolność wybudowa­
nia młyna na rzece Wiśle, lub na potoku z

tej Wisły płynącym, który to miasto opływa, zwa­
nym Wilgą”. Jeśli był młyn, zatem musiał być i
przepływ wody, który niewątpliwie był- właśnie
owym „potokiem z tej Wisły płynącym”. Potwierdza
to też akt tegoż króla z 1430 r., z którego wyni­
ka, że za tamą była sadzawka z hodowlą ryb, zwa­
na Niecieczą. Poniżej sadzawki do odciętego kory­
ta Wisły i niewielkiego, strumienia wiślanego do­
pływała Wilga, która -też stanowiła właściwą rzekę
w korycie Wisły; o nazwie ogólnej — Wilga. Do­
piero w późniejszym okresie ustaliła się nowa na­
zwa dla tej części Wisły, a to Zakazimierka. Po
raz pierwszy została ona użyta w 1533 r. przez Zy­
gmunta Starego w dokumencie, zatwierdzającym
kazimierzanom prawo do posiadania własnego wo­
dociągu.
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